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Premier Szwecji 
Olof Palm ę

przybywa jutro do
Przewiduje się podpisanie

wieloletniego programu współpracy
W A R S Z A W A  P A P . N a zaproszenie prezesa Rady M in is trów  

P io tra  Jaroszewicza przybędzie w  poniedziałek 1 k w ie tn ia  z o fi­
c ja lną  w izy tą  do Polski prem ier rządu szwedzkiego O lof 
Palm ę.

P O B Y T  P . Ja roszew icza  w  
S zw e c ji w  1972 r., ja k  i  obecna 
w iz y ta  s tan o w ią  ważne w y d a ­
rze n ia  w  s tosu n kach  m ięd zy  
obu  k ra ja m i.  Po lska, re a liz u ją c  
zasadę ro z w ija n ia  w sp ó łp racy  
ze w s z y s tk im i p ań s tw am i, p rz y ­
w ią z u je  szczególną w agę do je j 
ro z w o ju  z n aszym i s k a n d y n a w ­
s k im i sąs iadam i, a zw łaszcza ze 
S zwecją. R o zw ó j s tosunków  
m ięd zy  obu  k ra ja m i je s t do­
b ry m  p rz y k ła d e m  p ra k ty c z n e j 
re a liz a c ji zasady poko jow ego , 
a k tyw n e g o  w s p ó łis tn ie n ia
p a ń s tw  o o dm ien n ych  syste ­
m ach.

P rz e w id z ia n e  w  t ra k c ie  4 -d n io w e j 
w iz y ty  szw ed zk ieg o  m ę ża  s ta n u  ro z ­
m o w y  o b e jm ą  s ze ro k i w a c h la rz  p ro - 1

Ogólnopolskie 

studenckie seminarium

Miejsce Skandynawii
we współczesnym

św iśc ie
W  S O B O TĘ  rozpoczę ło  się 

trz y d n io w e  se m in a r iu m  zo rga ­
n izow an e  przez K o ło  Ś ro d o w i­
skow e  S tudenck iego  S to w a rz y ­
szenia  P rz y ja c ió ł O N Z , pośw ię ­
cone za ga dn ie n iu  m ie jsca  S kan ­
d y n a w ii w e  w spółczesnym  ś w ię ­
cie. Po u ro czys te j in a u g u ra c ji w  
s ie d z ib ie  P o lite c h n ik i Szczeciń­
s k ie j ponad  60 uczes tn ików  
o b rad  w y je c h a ło  do M ię d z y ­
z d ro jó w , gdzie  przez 2 d n i to ­
czyć się będą d yskus je  w  dw óch  
g ru p a c h  te m a tyczn ych : „S k a n ­
d y n a w ia  a ś w ia t”  i  „P o ls k a  a 
S k a n d y n a w ia ” .

N a  u roczys tośc i in a u g u ra c y j­
n e j obecny b y ł k o n s u l S zw e c ji 
w  Szczecin ie  K a r l  E r ik  N o rd e n - 
q u is t.  ( j f )

Finlandia zbudzę
lodołamacz
atomowy

H E L S IN K I P A P . P ie rw s z y  lo d o -  
ła m a c z  a to m o w y , zb u d o w a n y  w  
f iń s k ie j stoczn i „ W a e r ts ila e s " , w e j­
d z ie  do e k s p lo a ta c ji jeszcze p rzed  
1980 ro k ie m . J a k  in fo rm u je  f iń s k a  
p ra s a , b iu ro  p ro je k to w e  stoczn i 
„ W a e rts ila e s “  w  H e ls in k a c h  o p ra ­
c o w u je  obecn ie  szczegółow e p la n y  
lo d o ła m ac za . k tó ry  będzie po ru sza ­
n y  en e rg ia  a to m o w a , a jego  s iln ik  
b ę d z ie  m ia ł m oc p ra w ie  140 ty s ię ­
c y  K M .

D o ty ch c zas  je d y n y m  lo d o ła m a -  
ezem  a to m o w y m  je s t ra d z ie c k i ..L e ­
n in "  zb u d o w a n y  jeszcze w  la ta ch  
sześćdziesią tych . F in la n d ia  b u d u je  
sw ó j lo d o ła m ac z  ze w z g lę d u  n a  w y ­
ją tk o w o  tru d n e  w a ru n k i żeg lugow e  
w  o kre s ie  z im o w y m , w  Zatoce  
B o tn ic k ie j i Z a to ce  F iń s k ie j.

CZECHOSŁOWACJA

Oszczędność
paliw

Podwyżka cen benzyny
P R A G A  P A P . J a k  p o in fo rm o w a ła  

ag e n c ja  C Z T K . w  C zec hos łow acji 
p o stan o w ion o  p rz e p ro w a d z ić  ca ły  
zespół posun ięć, zm ie rz a ją c y c h  do  
oszczędności p a liw . R a d a  M in is tró w  
zo b o w ią za ła  w s zy s tk ie  re s o rty  do  
z m n ie js ze n ia  o 10 p ro c . (w  p o ró w ­
n a n iu  z p la n e m  n a ro k  b ie żąc y) zu ­
ż y c ia  b e n z y n y  i  p a l iw  do  s i ln ik ó w  
dieslow slc ich .

Z o b o w ią za n o  ró w n ie ż  M in is te r ­
stw o  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  i M in i ­
s te rs tw o  K o m u n ik a c ji  do o p rac o w a­
n ia  w  te rm in ie  do 30 k w ie tn ia , b r . 
p ro je k tu  d o tyczącego  o g ran ic zen ia  
szybkości p o ru sza n ia  się sam ocho­
d ó w  w s zy s tk ic h  ty p ó w  oraz in n y c h  
ro d z a jó w  p o ja zd ó w  m o to ro w y c h .

R ząd  p o s ta n o w ił z  d n ie m  30 m a r ­
ca b r . p rze p ro w a d z ić  re g u la c ję  ceń  
d e ta lic zn y c h  b e n z y n y . T a k  n p . cenę  
b e n z y n y  z w y c z a jn e j podnies iono  z  
2,10 k o ro ą y  za  1 ł i t r  do 4 ko ro n .

P o d ję te  ś ro d k i m a ja  n a celu  
osiągn ięcie  m a k s y m a ln y c h  oszczęd­
ności w  z u ż y c iu  p a liw a , co stano­
w ić  będzie  je d n ą  z  g w a ra n c ji d a l­
szego d y n a m ic zne g o  ro z w o ju  go ­
s p o d a rk i c ze ch o s ło w a ck ie j.

Hamieiiiiy las
M O S K W A  P A P . N a  b rze g u  rz e k i  

K r iw o j  T o rie c , w  p o b liżu  w s i K o n -  
d ra t ie w k a  w  o k rę g u  K o n s ta n -  
t in o w o , g eo lo d zy  o d k r y li  u n ik a to ­
w y  p o k ła d  skE m ie n ia łe g o  lasu  na  
p o w ie rz c h n i z ie m i. S k a m ie n ia łe  d rze  
w a  o m e tro w e j ś re d n ic y  z a jm u ją  ta m  
o b sza r je d n e g o  h e k ta ra .

b le m ó w  za ró w n o  d w u s tro n n y c h , ja k  
i  z w ią z a n y c h  z a k tu a ln ą  s y tu a c ją  w  
E u ro p ie  i n a  św iec ie . J e d n y m  z w a ­
żn y c h  za g a d n ień  będ z ie  ro z w ó j po ­
k o jo w e j w s p ó łp ra c y  p ań s tw  basenu  
B a łty k u . W śró d  s p ra w  z w ią za n y c h  
ze s to su n k am i d w u s tro n n y m i szcze 
g ó ln ie  w ie le  m ie js c a  — ja k  m ożna  
sądzić  — z a jm ą  p ro b le m y  w s p ó łp ra ­
c y  i w y m ia n y  g o sp odarczej.

B lis k ie  i  dogodne sąsiedztw o geo­
g ra fic z n e . t ra d y c y jn ie  d o b re  stosun­
k i i o s ią g n ię ty  ju ż  s to p ie ń  ic h  ro z ­
w o ju , a ta k że  w z a je m n e  u z u p e łn ia ­
n ie  się  g o sp o d ark i P o ls k i i  S zw e c ji 
—  s tw a rz a ją  o b ie k ty w n e  w a ru n k i  
s p rz y ja ją c e  ro z w o jo w i w s p ó łp ra c y  
obu p a ń s tw . W sp ó łp rac ę  tę  w spom a­
g a ją  w a rto ś c i t a k  is to tn e , ja k  w za ­
je m n e  ż y w e  za in te re s o w a n ie  i  s y m ­
p a t ia  ob u  n a ro d ó w .

R o zw ó j k o n ta k tó w  p o lity c zn y c h  
m ię d z y  obu p a ń s tw a m i z a zn a c zy ł się 
szczegó ln ie  w  o sta tn ic h  la ta c h , k ie ­
d y  to  S z w e c ja  — pozo sta ją c  w ie rn a  
s w e j p o lity c e  n e u tra ln o ś c i —  z w ię k ­
szy ła  sw ą ak ty w n o ś ć  n a  a re n ie  m ię ­
d z y n a ro d o w e j. P o tę p ie n ie  k o lo n ia liz ­
m u , ra s izm u , k o n s tru k ty w n e  s ta no ­
w is k o  w  s p ra w ie  k o n fe re n c ji b ezp ie ­
c ze ń stw a  i  w s p ó łp ra c y  w  E u ro p ie , 
o p o w ia d a n ie  się  za ro z w o je m  w spół 
p ra c y  ze w s z y s tk im i p a ń s tw a m i, n ie  
za le ż n ie  od ic h  u s tro ju  —  oto n ie ­
k tó re  e le m e n ty  p o litv k i re a liz o w a ­
n e j p rze z  s o c ja ld e m o k ra ty c z n y  rząd  
s zw e d zk i, n a  czele k tó re g o  od b lis ko  
5 la t  stoi O lo f P a lm ę .

R o z w o jo w i p o lsk o -s zw e d zk ie g o  d ia  
lo g u  służą lic z n e  k o n ta k ty  p o lity k ó w  

i i  d z ia ła c zy , a  ta k że  p rz e d s ta w ic ie li 
ż y c ia  spo łecznego. W  o s ta tn ic h  la ­
tac h  w y m ie n i l i  m . in . w iz y ty  m in i­
s tro w ie  s p ra w  za g ra n ic zn y c h  obu  
k r a jó w .

W IZ Y T A  p re m ie ra  P a lm ę  w  
Polsce p o z w o li m u  m . in . b liż e j 
poznać w sze chs tron ny  ro z w ó j 
gospodarczy naszego k ra ju . 
D a lszem u ro z w o jo w i k o n ta k tó w  
p o lsko -szw ed zk ich  s łużyć bę ­
dzie  w ie lo le tn i p ro g ra m  w sp ó ł­
p ra c y  g osp od a rczo -p rzem ys ło - 
w e j i  n a u k o w o -te c h n ic z n e j, k tó ­
rego  pod p isan ie  p rz e w id u je  się 
w  czasie w iz y ty  szwedzkiego 
męża s tanu  w  W arszaw ie .

E. Gierek i P. Jaroszewicz 
wśród żołnierzy

śląskiej jednostki rakietowej 
i Północnej Grupy Wojsk
Armii Radzieckiej

W A R S Z A W A  P A P . I  sekretarz K C  P Z P R  E dw ard  G ierek  i  pre­
zes Rady M in is trów  P io tr Jaroszewicz odw iedzili 29 marca br. 
przebyw ającą na ćwiczeniach poligonowych jednostkę rakietow ą  
Śląskiego O kręgu Wojskowego. Gościom towarzyszył m inister 
Obrony N arodow ej gen. a rm ii W ojciech Jaruzelski.

JE D N O S T K A  ra k ie to w a  Ś lą ­
skiego O W  —  godna k o n ty n u a ­
to rk a  t ra d y c j i b o jo w y c h  a r ty le -  
rz y s tó w  I I  A r m i i  W o jska  P o l­
skiego  —  na leży  do  p rz o d u ją ­
cych  w  naszych s iłach  z b ro j­
n ych. Je j żo łn ie rze  w  odp ow ie ­
dz i na w ezw an ie  6 W arszaw ­
sk iego  P u łk u  Zm echan izow anego 
d la  uczczenia czynem  30-lec ia  
P o ls k i L u d o w e j re a liz u ją  w a r­
tośc iow e  zobow iązan ia  szko le­
n io w e  i  na rzecz gospoda rk i na ­
ro d ow e j.

R A K IE T O W C Y  gorąco p o w ita li 
gości. K o m p a n ia  h o n orow a p reze n ­
tu je  b ro ń . R o z leg a ją  się d ź w ię k i 
h y m n u  naro d o w e g o . P o c h y la  się 
s zta nd a r w o js k o w y . E . G ie re k  i  P. 
Ja rosze w ic z p rzec h o d zą  p rze d  fro n ­
te m  k o m p a n ii i se rdeczn ie  w ita ją  
żo łn ie rzy .

P o  w y s łu c h an iu  m e ld u n k u  o dz ia ­
ła ln o ś c i szk o le n io w e j i  id e o w o -w y -  
ch o w a w c zej p ro w a d zo n e j w  je d ­
nostce. goście o b s e rw o w a li pokaz  
k u n s z tu  bo jow ego  ra k ie to w c ó w  oraz  
zap o zn a li się z życ ie m , w a ru n k a m i  
szk o le n io w y m i i  s o c ja ln o -b y to w y m i

a po ligonie .
P rze b ie g  ćw icze ń  p o tw ie rd z ił, że 

now oczesny sp rzę t z n a jd u je  się w  
sp ra w n y c h  żo łn ie rs k ic h  rę k a c h .

I  s e kre ta rz  K C  P Z P R  d a ł tem u  
w y ra z  w  serdecznych  ro zm o w a ch  
z p rzo d u ją c y m i żo łn ie rz a m i, g ra tu ­
lu ją c  im  osiągnięć i  życ ząc n a jle p ­
szy ch  re zu lta tó w  w  s łu żb ie  i  szko­
le n iu .

N a s i żo łn ie rze  —  s tw ie rd z ił m . in . 
E d w a rd  G ie re k  —  s w o ją  w ie d zą  i  
u m ie ję tn o śc ia m i, p rz y  tra d y c y jn e j  
i  pow szechn ie  z n a n e j o fia rn o ś c i 
społeczne j, d o b rze  s łużą u m a c n ia ­
n iu  obronności, p rz y c z y n ia ją  się 
ró w n ie ż  e fe k ty w n ie  do społeczno - 
gospodarczego ro z w o ju  P o ls k i.

(Dokończenie  na s tr. 2)

Z udziałem i. Kuczyńskiego 

i S. Janusiewicza

Rośnie liczba
śmiertelnych ofiar 

powodzi w Brazylii
L O N D Y N  P A P . Z  B ra z y li i  n a p ły ­

w a ją  a la rm u ją c e  w ia d o m o śc i o co­
ra z  b a rd z ie j tra g ic zn y c h  s k u tk a c h  
k a ta s tro fa ln e j p o w o d zi w  ty m  k r a ­
ju .  L ie zba  ś m ie rte ln y c h  o f ia r  sta le  
w zra s ta . R ze c zn ik  M in is te rs tw a  
S p ra w  W e w n ę trzn y c h  o cen ia  ją  od 
2 do 5 tys.

L ic zbę  p o zb a w io n y c h  dachu  nad  
g ło w ą  szacu je się n a  200 tys . N a j­
b a rd z ie j u c ie rp ia ła  lu d n o ść stanów  
p o łu d n io w yc h .

P o w ó d ź s p a ra liżo w a ła  ż y c ie  go­
spodarcze B ra z y lii .

Z N A N A  a k to rk a  po lska  
E m ilia  K ra k o w s k a  (Jagna  w  
„C h ło p ach ” ) b y ła  gościem  
„T y g o d n ia  P o lsk iego ”  w  
M a lm o e  w  p a ź d z ie rn ik u  
1973 r.

O  K O N T A K T A C H  p o lsko -  
szwedzkich p iszem y dz iś  na  
s tr. 3 i  5.

Walne zgromadzenie
sprawozdawczo-wyborcze

szczecińskiego
Okręgu SDP
W C Z O R A J  w  K lu b ie  „13 

M u z“  o b ra d o w a ło  W a ln e  Z g ro ­
m adzen ie  S p raw o zd aw czo-W y­
borcze S zczecińskiego O krę gu  
S tow arzyszenia  D z ie n n ik a rz y  
P o lsk ich . W  obradach  u d z ia ł 
w z ię li:  w o je w od a  szczeciński 
Je rzy  K u c z y ń s k i, se k re ta rz  K W  
P Z P R  S te fan  Janus iew icz , p re ­
zyd en t m ias ta  Jan  S topy ra , 

(D okończen ie  na s tr. 2)

Z obrad VIII Okręgowego

Zjazdu ZBoWiD-u

Krzewić zasasfy
internacjonalizmu
socjalistycznego

„ N A S Z Ą  rzeczą była i jest o j­
czyzna” —  ta k ie  hasło  w id n ia ło  
w c z o ra j w  s a li Z a m k u  K s ią ż ą t 
P om orsk ich , gdzie  o d b y w a ł się 
V I I I  Z ja z d  D e le ga tów  O krę gu  
Z w ią z k u  B o jo w n ik ó w  o W o l­
ność i  D e m o kra c ję  w  Szczeci­
n ie. P rz y b y ły c h  na  Z ja z d  270 
de le g a tó w  p o w ita ł prezes ustę ­
pu jącego  Za rzą du  O krę gu  
Z B o W iD  W a c ła w  S le dz iń sk i, 
k tó ry  po w yg ło szen iu  w p ro w a ­
dzenia do d y s k u s ji p rze w od n i­
c tw o  o brad  p rze kaza ł K a z im ie ­
rz o w i T a n d e jo w i.

(D okończen ie  na s tr. 2)

K IS S 1 N G E R  
o ż e n ił s ię

W A S Z Y N G T O N  P A P . D e p a rta m e n t  
S tan u  U S A  za k o m u n ik o w a ł, że w  
sobotę s e k re ta rz  stanu  H e n ry  K is -  
s in ge r z a w a r ł z w ią z e k  m a łże ń s k i x  
N a n c y  M ag innes .

Ś lu b  50 -letn iego  sze fa  d y p lo m a c ji  
a m e ry k a ń s k ie j z p an n ą  M ag in n es . 
w s p ó łp ra c o w n ic zk a  b. g u b e rn a to ra  
sta nu  N o w y  J o rk  N e ls o n a  R ocke­
fe lle ra . o d b y ł się w  A rlin g to n  pod  
W  as zyngtonem .

T e g o ż  d n ia  H .  K is s in g e r o d lec ia ł 
z m a łż o n k a  n a  10-d n io w y  u r lo p  do 
A c a p u lc o  w  M e k s y k u .

W. BRYTANIA

Bezpłatne środki 
antykoncepcyjne

L O N D Y N  P A P . N o w y  m in is te r 
s łużb  p u b lic z n y c h  W . B ry ta n ii 
B a rb a ra  C astle  o św ia dczy ła  na  
fo ru m  Iz b y  G m in , że poczyna jąc  
od 1 k w ie tn ia  b r. wszyscy B ry ­
ty jc z y c y , n ieza leżn ie  od w ie k u  
lu b  s tanu  cyw ilne go , będą m o g li 
o trz y m y w a ć  za d a rm o  ś ro d k i 
a n tyko nce pcy jne .

Będzie  to  część rządowego 
p la n u  k o n tro li u ro dz in .

Dziś 12 stron plus Harcerski Trop ♦  Pokochać handel ♦  Starość -  choroba społeczna ♦  Cena 1 zł
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STATKI NA WEJŚCIU:

m /s „ H u tn ik "  z  M u rm a ń s k a  
z  a p a ty ta m i,

m /s  „ K r u ty n ia ” z  H a m b u rg a  
s w y ro b a m i h u tn ic zy m i, 

s/s „Jedność R o b otn ic za” z  
D a n ii  w  balaście .

STATKI NA WYJŚCIU:

m /s „ K o p a ln ia  G rz y b ó w "  do  
H a m b u rg a  z w ę g lem , 

m /s  „ S a n ”  do  L o n d y n u  z  
p ły ta m i,

s/s „ Z ie lo n a  G ó ra ”  do D a n ii  
z  w ę g le m ,

s/s „S zc zec in ” do D a n ii  z  
w ę g lem ,

s/s  „ B ry g a d a  M a k o w s k ie g o ”  
do  D a n ii  z w ę g lem , 

s/s „ K a lis z ”  do D a n ii  z  w ę ­
g le m .

pracuje dziś
w Parku Kultury 

i Wypoczynku
O K O Ł O  1500 c z ło n k ó w  szcze­

c iń s k ic h  o rg a n iz a c ji m łodz ieżo ­
w y c h  p ra cow a ć dziś będzie  na 
te re n ie  W o je w ó dzk ie g o  P a rk u  
K u l tu r y  i  W ypo czynku .

M łod z ie ż  d z ie ln icy  Ś ró dm ieś­
c ie  p o d e jm ie  p race  w  O grodzie  
D e nd ro lo g icznym , N adod rza  —  
p rz y  b ud ow ie  d ró g  i  a le je k  do­
ja z d o w y c h  do je z io ra  G oplana, 
D ą b ia  i Pogodna —  p rz y  p la ­
żach leśnych, „U ro c z y s k u “  p rzy  
u l.  Z e gad łow icza  o raz zagospo­
d a ro w a n iu  te ren u  w o k ó ł Jez iora  
Słonecznego.

P ra c o w n ic y  e ta to w i zw ią z k ó w  
m łod z ie ży  p rz y s tą p ią  do p rac  
na  te ren ie  T e a tru  L e tn ie g o  w  
P a rk u  K asp ro w icza .

E. Gierek i P. Jaroszewicz 
wśród żołnierzy

(D okończen ie  ze s tr. 1)

30 M A R C A  BR. E dw ard  G ie­
rek i  P io tr Jaroszewicz w  to­
w arzystw ie W ojciecha Jaruzel­
skiego odw iedzili żołnierzy Pó ł­
nocnej G rupy W ojsk A rm ii R a ­
dzieckiej.

P O L S K O -R A D Z IE C K IE  b ra te rs tw o  
b ro n i, zro d zo n e  w e  w s p ó ln e j w a l­
ce z fas zyzm e m  n a  p o lac h  b ite w  H  
w o jn y  ś w ia to w e j, u m a c n ia n e  je s t  
d zis ia j s łu żbą p o k o jo w ą  w  k o a lic y j­
n y m  sojuszu o b ro n n y m  — U k ła d z ie  
W a rs za w s k im . W y ra ż a  się o n a  m . m . 
w e  w s p ó ln y c h  p rzed s ię w zię c ia ch  
szk o le n io w y c h , w y c h o w a w c z y c h  i  
orgam izacyjno -gosipodarczych . w y ­
m ia n ie  d o św iadczeń , a ta k ż e  lic z ­
n y c h  s p o tka n iac h  u cze s tn ik ó w  I I  
w o jn y  ś w ia to w e j z  m ło d y m  żo łn ie r­
sk im  p o k o le n ie m , k o n ty n u u ją c y m  
tra d y c je  fro n to w e  sw o ich  o jców .

P o  p o w ita n iu  gości, d o w ódca P ó ł­
n ocne j G ru p y  W o js k  A r m ii  R a ­
d z ie ck ie j gen . p łk  Iw a n  G ie ra s im o w  
p rze d s ta w ił c z ło n k ó w  R a d y  W o je n ­
n e j o ra z  zap o zn a ł E d w a rd a  G ie rk a  
i  P io tra  Ja ro sze w ic za  z życ ie m  i 
szk o le n iem  żo łn ie rz y  ra d z ie c k ic h .

W yso k ie  u zn a n ie  gości w zb u d z ił 
zw łaszcza m is tr z o w s k i p o ka z  dz ia ­
ła ń  lo tn ic tw a  i  w o js k  zm e ch an izo ­
w a n y c h . I  s e k re ta rz  K C  P Z P R  w rę ­
c z y ł p rz o d u ją c y m  ż o łn ie rzo m  ć w i­
czących  je d n o s te k  sy m b o lic zn e  up o ­
m in k i.

N a  za k o ń cze n ie  p o b y tu  E d w a rd  
G ie re k  i  * P io tr  J a ro sze w ic z  o ra z  
W ojc ie ch  J a ru ze ls k i s p o tk a li się z 
k a d rą  i ż o łn ie rz a m i, a  n as tę p n ie  z 
d o w ó d z tw e m  P ó łn o c n e j G ru p y  W o js k  
A r m ii  R a d z ie c k ie j.

E d w a rd  G ie re k , n a w ią z u ją c  do ju ­
b ile u szu  P o ls k i L u d o w e j, p o d k re ś lił 
zn ac zen ie  i  ro lę  p rz y ja ź n i i  w s p ó ł­
p ra c y  ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im , u  
p o dstaw  k tó re i le ż y  jedność id e -  
o w o -p o lity c z n a  naszej p a r t i i  z 
K P Z R . w  p o k o jo w y m , so c ja lis ty cz­
n y m  ro z w o ju  naszego  k r a ju . Z  k o ­
le i P io tr  Ja ro sze w ic z  s tw ie rd z ił , że 
b ra te rs tw o  b ro n i m ię d zy  A rm ią  R a ­
d z ie c k a  i L u d o w y m  W o js k ie m  P o l­
sk im  u m a c n ia  w s p ó ln y  ce l — w ie r ­
n a służba d la  d o b ra  p o k o ju  i  soc ja­
liz m u .

Ż o łn ie rze  ra d z ie c c y  — p o w ie d z ia ł 
*n. i« ,  gen . p ik  Iw a n  G ie ra s im o w  — 
re a liz u ją  w  b ie żąc ym  ro k u  szcze­
g ó ln ie  bogate w  id e o w e  tre ś c i p la ­
n y  w s p ó łp ra c y  m ię d zy  ż o łn ie rz a m i 
ra d z ie c k im i i  p o ls k im i w e  w s zys t-  

:h d z ie d z i 
iskow ego.

S p o tk a n ie  p rze k s z ta łc iło  się w  
m a n ife s ta c ję  p rz y ja ź n i i b ra te rs tw a  
łą czącego  n a ro d y  Z w ią z k u  R ad z ie c ­
k ie g o  i  P o ls k i.

Okręgowy Zjazd ZBoWiD-u
(D okończen ie  ze s tr. 1) p ro b le m y  n u r tu ją c e  ś ro d o w is k *  

k o m b a ta n c k ie .
W  P R E Z Y D IU M  Z ja z d u  zas ie d li m .

in . c z ło n k o w ie  R ad y  N a c z e ln e j Z J A Z D  d oko na ł w y b o ru  n o -  
Z B o lW D  gen . d y w . Jó ze f S teb e łs k i w v c h w ła d z  Z a rzą du  O krę gu , 
i  M ie c zy s ła w  R ó g -S w io s te k , w o je w o -  n rf>7P S pm  zosta ł d v re k -d a szczec iński J e rz y  K u c z y ń s k i i  Którego prezesem  zosta ł a yre K  
k ie ro w n ik  W y d z ia łu  A d m in is tra c y j-  to r  D O K P  W  S zczecin ie  K a z i-  
nego K W  P Z P R  R y s za rd  w ą s o w s k i. m i e r z  T a nd e j. W yb ra n o  także  

P o d s ta w ą  do d y s k u s ji b y ło  w rę -  . .  « l e W a h W  k t ó r z y  s z r z e o iń -  
czone u p rze d n io  d eleg ato m  sp ra w o - 41  ae iega tow , K io rzy  szczecin 
zd a n ie  z  d z ia ła lno ś c i Z a rz ą d u  O k rę -  s k ie  ś ro d ow isko  Z B o W iD  re p re -  
gu  Z B o W iD  w  o k re s ie  os ta tn ic h  zen tow ać będą na  K ra jo w y m  
czte rec h  la t . O c en ia ją c  tę  d z ia ła ł-  K o n g re s ie  w  W arszaw ie  
ność d y s k u ta n c i p o d k re ś la li w ię k -  łV O T lg reS ie  W  3  S 
szą n iż  w  u b ieg łyc h  la ta c h  konso ­
lid a c ję  szeregów  c z ło n k ó w  o rg a n i­
za c ji, w s k a z u ją c  je d no c ześ n ie  n a

OD 1 KW IETNIA BR.

Podwyższone ceny skupu
i cesijf de ta liczne  

z ło ta , srebra i platyny
J A K  IN F O R M U J E  P a ń s tw o - n y  o raz ceny d e ta liczn e  w y ro -

■wa K o m is ja  Cen, z d n ie m  1 
k w ie tn ia  b r. podw yższa się ce­
n y  s ku pu  z ło ta , s re b ra  i  p ia ty -

Dostawa
polskich obiektów
dla Bułgarii

W A R S Z A W A  P A P . N a  zaproszen ie  
W iceprezesa R a d y  M in is tró w  Z d z i­
s ła w a  T o m a la  p rz e b y w a ł w  W a r ­
sza w ie  w  d n ia c h  29 i  30 m a rc a  
br. zas tępca p rzew o dn iczą ce go  R a d y  
M in is tró w  L u d o w e j R e p u b lik i B u ł­
g a r i i  Iw a n  I l i je w .

Podczas s p o tka n ia  o m ó w io n o  spra­
w y  zw ią za n e  z d ostaw ą do L R B  w  
la ta c h  1976—1980 k o m p le tn y c h  o b ie k ­
tó w  w a żn y c h  d la  ro z w o ju  gospo­
d arc zeg o  B u łg a rii. W  s p ra w ie  te j 
p o d pisano  o d p ow ied n ie  p o ro zu m ie ­
n ie .

Kolejny proces
nieuczciwych 

pracowników FSO
W A R S Z A W A  P A P . P ro k u ra tu ra  

W o je w ó d z k a  d la  m . st. W a rs za w y  
s k ie ro w a ła  do sądu a k t  o s k a rże n ia  
p rz e c iw k o  b. p ra c o w n ik o m  F a b ry ­
k i  S a m ochodów  O sobow ych  n a 2 e -  

► re n iu , o s k a rżo n y m  o k ra d z ie ż  częś­
c i sam ochodow ych .

Części te w y nos zono  n iepo s trzeże ­
n ie  poza te re n  za k ła d ó w  lu b  p rze ­
rzu c a n o  p rzez o g rodzen ie , a następ­
n ie  sprze d aw an o  w  „ M o to z b y c ie ” . 
„ B e h a m o c ie "  i osobom  p ry w a tn y m  
za ró w n o  w  W a rs za w ie  ja k  i  k i lk u  
in n y c h  m iastach .

A k te m  o s k a rże n ia  o b ję ty c h  je s t 20 
osób . W a rto  p rzy p o m n ie ć , iż  ju ż  
p o p rze d n io  za podobne p rzes tępstw a  
n a  k a r y  w ię z ie n ia  i g rz y w n y  ska­
z a n y c h  zostało  k ilk u d z ie s ię c iu  in ­
n y c h  n ie u c zc iw y c h  p ra c o w n ik ó w  
f a b r y k i.

b ów  ze z ło ta  i srebra.
N o w e  ceny s ku pu  z łom u  z ło ­

ta  w  p ró b ie  1000 w yn o s ić  będą 
300 z ł za 1 g ra m , p la ty n y  320 zł 
za 1 g ra m , a s re b ra  33Ó0 z ł za 
1 kg.

C eny d e ta liczn e  w y ro b ó w  ze 
z ło ta  podw yższa się ś re d n io  o 
25 proc., sz tućców  s re b rn y c h  o 
30 proc., sz tućców  sre b rzon ych  
średn io  o 25 proc. oraz b iż u te r ii 
i in n y c h  w y ro b ó w  ze s re b ra  o 
20 proc.

Walne zgromadzenie
szczecińskiego Okręgu SDP

(D okończen ie  ze s tr. 1) p o  o b s z e r n y m  s p ra w o zd a n iu  u -
p rze d s ta w ic ie l W y d z ia łu  P ro p a - ! I y y ! c.ef °  I t r? du,'..1,,ćre wv?losil_ j  trr-% n riT-vn m j  „  ie a .  Z d z is ła w  S o ś n ick i. rozp o czę ła  się
gandy K C  P ZP R  Tadeusz Z a rę - d y s k u s ja . P o ruszano  w  n ie j p ro b le -  
b a  i  cz łonek  P re z y d iu m  Z a rżą - m y  z w ią za n e  z b ieżącą p ra c ą  szcze-
du  G łów nego  SDP A d a m  W y -  * zien” ^ ray na- Ue og,tLno,  . ,  .  , . k r a jo w y c h  zad a ń  ro z w o ju  społecz-
sockl. O brad o m  p rz y s łu c h iw a li no-gospodarczego re g io n u , a zw la s z -  
się p rze ds ta w ic ie le  s to w a rz y - Cza g o sp o d ark i m o rs k ie j. D u żo  u w a -  
szeń tw ó rc z y c h  p la s ty k ó w , a r -  w. dysk.us î pośw ięcono p ro b ie -  

t '  m ó w i p o p u la ry z a c ji w  szczec ińskich
C h ltek to w  1 lite ra tó w . ś rod k ac h  m a s o w e j p ro p a g a n d y  i in ­

fo rm a c ji  w s zy s tk ic h  as p e k tó w  X X X -

W P R O W A D Z O N E  od 1 k w ie tn ia  
z m ia n y  cen m a ją  g łę b o k ie  uzasad ­
n ie n ie  w  ty m . co obecn ie  d z ie je  się 
z c e n am i z ło ta  i m e ta li sz lachet­
n yc h  n a św iec ie . Od d łuższego  cza ­
su c e n y  z ło ta  n a ry n k a c h  z a g ra ­
n ic zn y c h  n ie p rz e rw a n ie  rosną . Spo­
w o d o w a ne  je s t to  d z ia ła n ie m  w ie ­
lu  c z y n n ik ó w . D o n a jw a żn ie js zy c h  
trz e b a  za lic zy ć  k r y z y s  k a p ita lis ty c z ­
nego system u w a lu to w e g o , k tó ry  
sp o w odow ał spa d ek  z a u fa n ia  do 
p o d staw o w yc h  w a lu t  tego  system u, 
a z d ru g ie j s tro n y  —  w zro s t p o p y ­
tu  n a z ło to . W zró s ł rów n o cze śn ie  
p o p y t n a z ło to  ja k o  s u ro w iec , u ż y ­
w a n y  do  ce lów  p rze m y s ło w y c h . Z  
ty c h  sa m y ch  w zg lę d ó w  ro sn ą  ró w ­
n ie ż  ce n y  in n y c h  m e ta li sz lac h et­
nyc h .

Co p ra w d a  stosow ane w  n aszym  
k r a ju  zas ad y  o b ro tu  z lo tem  i  m e ­
ta la m i s z la c h e tn y m i p o w o d u ją , iż  
w zro s t cen n a ry n k a c h  zag ra n ic z ­
n ych  n ie  m a  au to m a ty c zn e g o  w p ły ­
w u  n a po zio m  cen k r a jo w y c h , je d ­
n ak że  chodzi tu  o tego  ty p u  a r ty ­
k u ły . w  o b rocie  k tó ry m i n ie  m a  
m o żliw o śc i o d izo lo w a n ia  się od 
p rz e m ia n , ja k ie  w  ty m  w zg lę d z ie  
zachodzą w  św iec ie .

W  o sta tn im  czasie skup  z ło ta  i 
in n y c h  m e ta l] szlac h etn yc h  w  n a­
szym  k r a ju  w y k a z u je  ten d en c ję  
sp a d ko w ą , w zró s ł n a to m ia s t s iln ie  
p o p yt n a w y ro b y  ze z ło ta  i sreb ra . 
W zm o gły  się p onad to  o b ro ty  n a  
ry n k u  n ie le g a ln y m . Jednocześnie  
ro sn ą  c e n y , k tó re  p łac ić  m u s im y  
p rz y  im p o rc ie  «zło ta . U za s a d n ia  to 
p o d w y żk ę  cen sk u p u  z ło ta  i  m e ta li 
sz lac h etn yc h, co p o w in n o  p rzyn ieś ć  
w  k o n s e k w e n c ji o ży w ie n ie  tego  
s k u p u . P o d w y ż k ę  cen d e ta liczn y ch  
w y ro b ó w  ze z ło ta  i  s re b ra  uzasad ­
n ia  ró w n ie ż  ko n ieczność d o stosow y­
w a n ia  po z io m u  ty c h  cen  do a k tu a l­
n y c h  w a ru n k ó w  ry n k o w y c h . (P A P )

Wieszak do filiżanek
Z N A M Y  J U 2  p rzyd a tn o ś ć  w  k a ż ­

d y m  g o spodars tw ie  d o m o w y m  ta k ie ­
go sp rzę tu  ja k  su s zark a  do n ac zyń . 
P ro d u k o w a n e  je d n a k  u nas n ie  po ­
s iad a ją  ż a d n y c h  u ch w y tó w  do w ie ­
szan ia  f i l iż a n e k . A  m oże b y ć  to  u -  
rzą d ze n ie  b a rd zo  p ro s te  —  szyna  
s ta lo w a , m ieszcząca ru c h o m y  p rę t  

e ta lo w y  z d w u s tro n n y m i p o przecz­
n y m i w ie sza czk am i, n a  k tó ry c h  u -  
m ieszcza się za u cho  po  k a żd e j stro  
n ie  sześć f i l iż a n e k  lu b  ku b e czk ó w . 
W ie s za k  te n  je s t  p rzys tos o w a ny  do 
sta łego  zam oc o w a n ia , a d z ię k i p ro ­
ste j k o n s tru k c ji z a jm u je  n ie w ie le  
m ie jsca .

Ochotnicza  
lekarska pomoc 

d ro g o w a
G D A Ń S K  P A P . P o d  p a tro n a te m  

P Z M o t. le k a rz e  W y b rze ża  G d a ńs k ie ­
go p o s ia d a jąc y  w ła sn e  sam ochody  
o rg a n iz u ją  w  w o je w ó d z tw ie  ochot­
n iczą le k a rs k ą  pom oc d rogow ą. 
O b o w ią zk ie m  je j c z ło nk ó w  bedzie  
u d z ie la n ie  n a ty c h m ia s to w e j pom o­
cy  m e dy czn e j. F a c h o w a  pom oc le ­
k a rs k a  u m o ż liw i o g ra n ic ze n ie  sk u t­
k ó w  w y p a d k ó w  d ro g o w yc h  w y n i­
k a ją c y c h  z u d z ie la n ia  p rzez  osoby  
p rzyg o d n e  p o m o cy o f ia ro m . G d a ń ­
ska a k c ja  i  fo rm a m i je j  o rg a n iza ­
c ji z a in te re s o w a ły  się ró w n ie ż  inne  
w o je w ó d z tw a .

P o ja z d y  le k a rz y , k tó rz y  zg ło s ili 
sw ój akces do społecznego pogo­
to w ia , będą o zn ak o w an e  s p e c ja ln y ­
m i. z d a le k a  w id o c zn y m i e m b le m a ­
ta m i n a  szybach  p rze d n ie j i ty ln e j 
K a ż d y  sam ochód w y p os ażo n y  b ę­
dz ie  w  ra to w n ic z y  zes taw  m e d y k a ­
m e ntó w  i  środ k ó w  o p a tru n k o w y c h .

SŁUCHAWKI
przeciwko decybelom

Ł Ó D Z K IE  P rze d s ięb io rs tw o  D o ­
ś w iad c za lne  A u to m a ty k i i  U rzą d ze ń  
P rze m y s ło w y c h  . .U n ip o r t”  w y p ro ­
d u k o w a ło  serię in fo rm a c y jn a  n o w e -  

ty p u  s łu ch aw ek , ch ro n ią cy ch  
przed  hałasem . U rzą d ze n ia  te mogą  
b y ć  zas tosow ane n a  w s zys tk ic h  sta­
n o w is ka ch  p rac y , gdzie  p o ziom  h a ­
łasu  je s t w y ższy  od d opuszcza lne­
go. a  w ię c  w  tk a ln ia c h , p rz y  ob s łu ­
dze n a rzę d z i p n e u m a ty c zn y c h , p ras. 
m io tó w , p il ta rc zo w y c h  itp .

S łu c h a w k i „ U n ip o r tu ”  z m n ie js za ­
ją  d z ia ła n ie  hałasu  o oko ło  20 p roc., 
a p rzy  ty m  n ie lik w id u ją  k o n ta k ­
tu  p ra c o w n ik a  z  o toc zen ie m , co 
często m a  m ie jsce p rz y  stosow an iu  
in n y c h  och ro n  słuchu . (P A P )

le c ia  P R L .
D o  tego  te m a tu  n a w ią z a ł w  s w y m  

w y s tą p ie n iu  s e k re ta rz  K W  P Z P R  w  
S zczec in ie  S te fa n  J a n u s ie w ic z . Oce­
n ia ją c  p o z y ty w n ie  w k ła d  i zaa n g a­
żo w a n ie  szczecińskiego środ o w isk a  
d z ie n n ik a rs k ie g o  w  u rze c zy w is tn ie ­
n ie  w s ka zań  V I  Z ja z d u  P Z P R , za  
szczególn ie w a żn y  u zn a ł on w zro s t  
fu n k c j i  o rg a n iza to rs k ic h  m ie js co ­
w y c h  śro d k ó w  m asow ego p rze k a zu .

W  d y s k u s ji głos za b ra ł ró w n ie ż  
w o je w o d a  J . K u c z y ń s k i, p o d kre ś la ­
ją c  ro lę  i  za a n g a żo w a n ie  szczec iń­
s k ie j p ra s y , ra d ia  i T V  w  s p ra w y  
gospodarcze i  społeczne Z ie m i Szcze 
c iń s k ie j. W  im ie n iu  w ła d z  w o je w ó d z  
k ic h  i m ie js k ic h  m ó w c a  p rz y r z e k ł 
pom oc środ o w isk u  d z ie n n ik a rs k ie m u  
w  re a liz a c ji t ru d n y c h  zad a ń  p o li­
ty c zn y c h  i p ro p a g a n d o w y c h .

P O D C ZA S  W alnego  Z g ro m a ­
dzen ia  S p raw o zd aw czo -W ybo r­
czego w y b ra n o  13-osobowy Za ­
rząd O kręgu  SDP, 3-osobow ą 
K o m is ję  R e w izy jn ą , 8-osobow y 
Sąd K o leże ńsk i i  6 de legatów  
na K ra jo w y  Z ja zd  SDP. N ojw ym  
prezesem zarządu zosta ł A n d rz e j 
B a b iń s k i, a w icep rezesam i: M a ­
re k  S zym czyk i  Z b ig n ie w  B ie - 
nioszek. (ten)

U C Z E S T N IC Y  Z ja z d u  p o d ję li  
u c h w a łę , k tó ra  g łosi m . in . „P o d ­
s ta w ą  d z ia ła ln o ś c i naszej o rg a n iza c ji 
są w s k a z a n ia  VI Z ja z d u  P Z P R  o ra z  
u c h w a ły  IV K o n g re s u  Z B o W iD . R e­
a liz u ją c  te  za d a n ia  p o s ta n a w ia m y  
p ra c ę  w  d z ie d z in ie  id e o w o -w y c h o ­
w a w c z e j u zn ać  za  p o d staw o w y k ie ­
ru n e k  d z ia ła ln o ś c i Z B o W iD . A k t y w ­
n ie  u cze stn ic zyć w  d z ia ła lno ś c i m a ­
ją c e j n a ce lu  p a tr io ty c zn e  w y c h o w a ­
n ie  spo łeczeństw a , p o p u la ry zo w a ć  
p o stępow e i  re w o lu c y jn e  tra d y c je  
naszego n a ro d u , k rz e w ić  zasady soc­
ja lis ty c zn e g o  in te rn a c jo n a liz m u .”  

U c h w a la  g łosi d a le j ko n ieczność  
zw ró c e n ia  szczegó lne j u w a g i n a  
w s p ó łd z ia ła n ie  z in n y m i o rg a n iza ­
c ja m i sp o łe czn y m i w  d z ie d z in ie  p o ­
g łę b ia n ia  p a tr io ty z m u  w ś ró d  m ło ­
d z ie ży , p rz y c z y n ia n ie  się do podno­
sze n ia  je j  w ie d z y  o n a jn o w s zy c h  
d zie jac h  naszego n aro d u .

V I I I  O k rę g o w y  Z ja z d  D e le g ató w  
Z B o W iD  zo b o w ią za ł n o w e w ła d ze  
Z a rz ą d u  O k rę g u  do w n ik liw e g o  ro z­
p a trz e n ia  w n io s k ó w  i  p o s tu la tó w  
zg łoszonych  w  d y s k u s ji i w łą c ze n ia  
ic h  do p la n u  p ra c y  za ró w n o  Z a rz ą ­
d u  O k rę g u  ja k  i  Z a rzą d ó w  O d d z ia ­
łó w . (h g)

„Bałtijskoje Morie“ 
znów w Szczecinie
W C Z O R A J  do  n ab rze ża  p rz y  W aJ  

la c h  C h ro b reg o  za c u m o w a ła  ra dziec­
k a  p o g łę b ia rk a  m o rs k a  „ B e łt i js k o je  
M o r ie ” . Z a łog ę  te j je d n o s tk i z n a m y  
d o b rze . D z ię k i je j  p ra c y  w  Ś w in o u j­
śc iu  i  n a  to rze  d o jśc io w y m  do Ś w i­
n o u jś c ia  (tzw . to»'ze p ó łn o cn y m ) w y ­
ko n a n o  w ie le  p rac p o g łęb ia rs k ic h  
u m o ż liw ia ją c y c h  w e jś c ie  do p o rtu  
d u życ h  je d no s te k .

W  b ie żąc ym  ro k u  „ B a łt ijs k o je  M o ­
r ie ”  p ra c o w a ć  będzie  w  Ś w in o ­
u jś c iu . p o g łęb ia ją c  k a n a ł d o jś c io w y  
do n a b rz e ż y  „S w in o p o rtu  I I ” , a n a­
s tę pn ie  n a to rze  w o d n y m  S zczecin  
— Ś w in o u jś c ie  od p o ło w y  Z a le w u  
Szczec ińsk iego  do T rz e b ie ż y  a  n a ­
w e t  d a le j.

Ł ąc zn ie  „ B a łt ijs k o je  M o rie ”  u s u n ie  
z k a n a łó w  1 400 tys . m  sześć, u ro b ­
k u . (w it .)

Komunikat ministra finansów

Wyższe opłaty przy sprzedaży
marek NRD, forintów WRL i koron CSRS

W  C E L U  za pe w n ie n ia  b a r -  b y  u d a ją c e  się do R u m u n a  500 I d  
d z ie j zró w n ow ażo ne j w y m ia n y
w a lu t W  tu ry s ty c e  Z n ie k tó ry m i na wymianę złotych. Natomiast w  
k ra ja m i s o c ja lis ty c z n y m i, m in i-  przypadkach wyjazdów na dłuższy 
s te r f in a n s ó w  za rzą d z ił co n a - po» « . np._ urlop,, upoważmone od- 
s tęp u je :

1. Z  d n ie m  31 m arca  1974 r.

_ N B P  w  m ia s tac h  w o je w ó d z ­
k ic h  będą d o k o n y w a ły  w y żs zy c h  
p rz y d z ia łó w  zg o d nie  z o b o w ią zu j ą -  

.  , , . .  c y m i n o rm a m i. P o  ty m  o kre s ie  w s zy
o p ła t a  p o b ie r a n a  p r z y  s p r z e d a -  s tk ie  ka sy  w a lu to w e  będą z a o p a try -  
Ż y  k o r o n  CSRS i  f o r i n t ó w  wać p o d ró żn y c h  w  środ k i p ła tn ic z e  
W R L  z o s t a je  u s t a lo n a  W  w y s o -  u a w y ja z d y  do B u łg a r i i i  R u m u n ii  

k o ś c i 30  p r o c . r ó w n o w a r t o ś c i  d”  w ^ o ° io t?  8 ^ r 
z a k u p y w a n y c h  d e w iz  o r a z  o p la -  osobę, 
t a  p o b ie r a n a  p r z y  s p r z e d a ż y  
m a r e k  N R D  —  w  w y s o k o ś c i  36 
p ro c .

R ó w nocześn ie  p rz y p o m in a  się. że  
w  W R L  c ze k i p o d ró żn icze  re a liz o w a  
n e są w  kasach  w a lu to w y c h  w  k w o ­
c ie  n ie  w y ższe j ja k  2 000 z l n a  t y -  

2. D O  końca m a ja  b r . osoby u d a - d zie ń , 
ją c e  się w  cć lach  p ry w a tn y c h  do
B u łg a r i i  będą m o g ły  n a b y ć  w  p u n ­
k ta c h  w y m ia n y  w a lu t  50 le w a , a  oso-

irr
R U C H  T U R Y S T Y C Z N Y  W  T A T R A C H

W  DRO D ZE  na S w in icę  - 
le jk i  na  K a sp ro w ym .

• w  g łę b i o b se rw a to r iu m  i  s tac ja  k o -  

(C A F — fo t .  U ch y m ia k )

3. P r z y  p ry w a tn y c h  w y ja z d a c h  dó  
N R D  p rz y d z ia ł w y n os i 100 m a re k  —  
ra z  n a  2 m ie siąc e n a  osobę. O w y ż ­
sze p rz y d z ia ły  (w  g ran ica ch  o b o w ią ­
z u ją c e j ro c zn e j n o rm y  p rz y d z ia łu )  
m ogą u b ieg a ć  się osoby, k tó re  p rze d  
s ta w ią  s k ie ro w a n ie  n a  w czasy do 
N R D  n a  o k re s  p o w y że j 10 d n i n ie  
o p łac o n e  w  z ło ty c h  w  Polsce, lu b  
v o u c h e ry  n a  o p łac en ie  k o s ztó w  no ­
c leg ó w  w  N R D . k tó re  u p o w a ż n ia ją  
do z a k u p u  30 m a re k  na k a ż d y  d z ie ń  
p o b y tu  —  n a  p o k ry c ie  ko s z tó w  w y ­
ż y w ie n ia  itp . O soby w y je ż d ż a ją c e  do  
N R D  n a  le cze n ie  lu b  na w czasy o -  
p ła co n e w  z ło ty c h  lu b  b ezp ła tne  m o ­
gą n a b y ć  200 m a re k  w  c ięża r ro c zn e j 
n o rm y  p rz y d z ia łu  d ew iz .

Książeczki walutowe  
nie tylko w PKO

O D ju t ra  ( l . IV . )  następując© 
u rzę dy  pocztow e zosta ły  u po ­
w ażn ione  do w y s ta w ia n ia  k s ią ­
żeczek w a lu to w y c h : Szczecin 1,' 
Szczecin 2, Szczecin 3, Szczecin 
5, Szczecin 6, poza ty m  urzędy 
p ocz to w e : S ta rg a rd  Szczeciński 1,' 
w  G ry f in ie , C h o jn ie , D ębn ie  L u ­
busk im , Ś w in o u jśc iu , M ię d z y ­
z d ro ja ch  o ra z  w  K a m ie n iu  Po-; 
m o rsk im .
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Śmiertelne ofiary starć

Wrzenie
K A IR  P A P . J a k  donoszą z 

'A dd is  A be b y, s y tu a c ja  w  E tio p ii 
je s t w  da lszym  c iągu nap ię ta . 
W p ra w d z ie  w  s to lic y  pan u je  
sp okó j, lecz z in n y c h  re jo n ó w  
k ra ju  nadchodzą w ia d om ośc i o 
in c y d e n ta c h , d em on strac jach  i 
s ta rc ia c h  z p o lic ją . W  p o łu d n io ­
w e j czyści E tio p ii p o lic ja  o tw o ­
rz y ła  og ień  do g ru p y  ro ln ik ó w , 
k tó rz y  z a m ie rz a li odebrać z ie ­
m ię  p rzyznaną  o bsza rn iko m  
pochodzącym  z in n y c h  s tro n  
k ra ju .  Co n a jm n ie j 15 osób zg i­
n ę ło . W  m ieśc ie  A rb a  doszło ; 
do s ta rć  m iędzy  p o lic ją  i  s tu ­
d e n ta m i. Z g in ę ły  4 osoby, a k i l ­
kana śc ie  o dn ios ło  ra n y .

W  A D D IS  A B E B IE  p rz y s tą p iła  ju ż  
do  p ra c y  p o w o ła na  p rzez  rzą d  spec­
ja ln a  k o m is ja , m a ją c a  p rz e p ro w a ­
d z ić  re w iz ję  k o n s ty tu c ji. W  ciągu  
6 m iesięcy k o m is ja  m a p rzed s ta w ić  
w n io s k i i za lec en ia  d o tyczące zm ia n  
k o n s ty tu c ji, re o rg a n iza c ji ap a ra tu  
p ań s tw ow eg o , za g w a ra n to w a n ia  oby  
w a te ls k ic h  p ra w  lu d n o śc i, re fo rm y  
s y ste m u  sądow ego  itp , P rz e m a w ia ­
ją c  n a p ie rw s zy m  posiedzen iu  k o ­
m is ji p re m ie r  M a k k o n n e n  p o d k re ś lił, 
że sp o c zyw a na n ie j ą g ro m n a  od ­
p o w ie d z ia ln o ś ć  za losy k r a ju  i  do­
b ro  n aro d u .

K o m is ja  rozpoczę ła  p ra c ę  w  m o­
m e n c ie , g d y  s y tu a c ja  je s t bard zo  po 
w a ż n a . P a r la m e n t  e tio p s k i zm uszo ­
n y  b y ł w szcząć d o chodzen ie  w  spra  
w ie  w y d a rz e ń  w  D ż im m ie . g łó w n y m  
m ie śc ie  p ro w in c ji  K a f fa , gdzie  p o li­
c ja  u ż y ła  b ro n i p rz e c iw k o  d e m o n ­
strantom -, d o m a g a ją c y m  się p o p ra ­
w y  w a ru n k ó w  b y tu  lu d n o śc i i  usu ­
n ię c ia  z  a p a ra tu  a d m in is tra c y jn e g o  
sk o ru m p o w a n y c h  u rz ę d n ik ó w . Z g i­
n ę ła  w ów c zas je d n a  osoba, a osiem  
osób odniosło  ra n y .

W Y D A R Z E N IA  os ta tn ic h  dn i 
ś w iad c zą  ta k ż e  o w z m a g a ją c y m  się 
n a p ię c iu  w  siłach  zb ro jn y c h  E t io ­
p ii .  M in is te r  o b ro n y  n a ro d o w e j i 
szef sztabu g en e ra lne g o  s il z b ró j-

w Etiopii
n y c h  g en . A b i j  A b e b e  w  ośw iadcze­
n iu  o p u b lik o w a n y m  n a  ła m a c h  dz^en 
n ik a  „ A d d is  Z e m e n “ . s tw ie rd z ił , że 
o d d z ia ły  w ie rn e  rz ą d o w i „u d a re m n i­
ły  sp isek w  a r m ii“ . W e d łu g  o p in ii 
o b s e rw a to ró w , g e n e ra ł m ia ł na m y ­
ś li n ie d a w n ą  o p e ra c ję  w ie rn y c h  rz ą ­
d o w i o d d z ia łów  w o js k  d es an to w yc h , 
k tó re  o b s a d z iły  bazę lo tn iczą  w D e -  
b re -Z e it ,  po łożoną n ie d a le k o  sto li-  
cy.

W e d łu g  w ia d o m o śc i z A s m a ry , w  
ta m te js z e j bazie  lo tn ic z e j a re s z to w a ­
no  g ru p ę  o fic e ró w  i  p o d o fic eró w . 
J a k  p o in fo rm o w a ło  ra d io  A s m a ra , 
a re s z to w a n i w o js k o w i są o sk arże n i 
o p ró b ę  „ w y w o ła n ia  w  k r a ju  w o j-  
a y  d o m o w e j*'.

Husajn uznał OWP
K A IR  P A P . K a ir s k i d z ie n n ik  „ A t-  

A c h b a r ‘‘ podał w  sobotę, że k ró l  
Jo rd a n ii H u s a jn  postan o w ił uznać  
O rg a n iza c ję  W y z w o le n ia  P a le s tyn y  
ja k o  rze czy w is te g o  p rzed s ta w ic ie la  
n a ro d u  p a les ty ń sk ieg o . M o n a rc h a  
jo rd a ń s k i — p isze d z ie n n ik  — w y ­
ra z ił ró w n ie ż  zgodę, ab y  O W P  re ­
p re ze n to w a ła  P a le s ty ń c zy k ó w  na 
b lis ko w s ch o d n ie j k o n fe re n c ji p o ko ­
jo w e j w  G e n ew ie .

Publiczna egzekucja 
b a n d y tó w  

w sto licy N igerii
L O N D Y N  P A P . W  Lagos o d b y ła  

się w  sobotę p u b lic zn a  eg ze ku c ja  
czte rec h  m ę żczy zn , sk aza n yc h  za n a ­
pad ra b u n k o w y  z b ro n ią  w  rę k u .  
T r z y  la ta  tem u  rzą d  N ig e r i i  w p ro ­
w a d z ił k a rę  ś m ie rc i za  tego ro d za ju  
p rzes tępstw o .

(C A F  -  Pressens B ild )S Z T O K H O L M  —  cen trum  m iasta .

Z A P O W IE D Z  W IZ Y T Y
S C IIE E L A  N A  W Ę G R Z E C H

A  M in is te r  s p ra w  zag ra n ic z­
nyc h  N R F  W a lte r  Scheel zło ­
ży d w u d n io w ą  w iz y tę  na W ę ­
g rzech . In fo rm a c ję  ta k ą  podało  
M in is te rs tw o  S p ra w  Z ag ra n icz ­
n y c h  N R F . W . S c h e e l uda się 
do B u dapesztu  7 kw ie tn ia .

R O Z M O W Y  D A J A N A  
W  W A S Z Y N G T O N IE

A M in is te r  o b ro n y  Iz ra e la  
M osze B a ja n  s p o tk a ł się po 
ra z  d ru g i w  p ią te k  z sekre ­
ta rze m  s ta nu  U S A  H e n ry  K i-  
ss in g erem  w  s p ra w ie  ro zdzie le­
n ia  w o js k  n a w zg ó rza ch  G o lan . 
B a ja n  k o n fe ro w a ł tego dn ia  z 
K iss in g erem  o k o ło  3 godzin , 
p rz e d s ta w ia ją c  m u m apę. na 
k tó re j — ja k  się przypuszcza —  
zaznaczono  m a k s y m a ln e  ustęp­
stw a iz ra e ls k ie  n a  fro n c ie  sy ­
ry js k im . O d m ó w ił on je d na kże  
p rzed s ta w ic ie lo m  p ra s y  udzie­
le n ia  ja k ic h k o lw ie k  in fo rm a c ji  
n a ten  te m a t. N a to m ia s t K issin  
ger o św iad c zy !, że p ro p o zyc je  
iz ra e ls k ie  są b a rd z ie j w y p ra c o ­
w a n e  i  szezegółowsz.e od ty c h , 
Ic łóre w c ześ n ie j o trz y m a ł od  
rzą d u  iz ra e lsk ieg o . D o d a ł, że 
n as tę p n ym  k ro k ie m  będzie  
p rzed s ta w ie n ie  s ta no w isk a Iz ra ­
e la  p rzed s ta w ic ie lo m  S y rii, 
k tó rz y  o c ze k iw s n i są w  W a­
szy n g to n ie  o k o ło  11 kw ie tn ia .

N O W E  IN C Y D E N T Y  Z B R O JN E
N A  W Z G Ó R Z A C H  G O L A N

A W  D am a szk u  p o in fo rm o ­
w a n o , że w  sobotę — 19 dzień  
z k o le i — doszło do w y m ia n y  
og n ia  a r ty le ry js k ie g o  na w zgó­
rza ch  G o la n . W o js k a  sy ry js k ie  
o tw o r z - ’ v  o g ie ń  n a pozyc je  
iz ra e ls k ie , a b y  p rzeszkodzić  
n ie p rz y ja c ie lo w i w  ko n tyn u o ­
w a n iu  p ra c  fo r ty fik a c y jn y c h .

N A C J O N A L IZ A C J A  M IE N IA  
K O N C E R N U  „ S H E L L ”  W  L IB I I

A  J a k  donoszą z  T ry p o lis u , 
L ib ia  p o stan o w iła  p rze jąć  po­
zostałe 4* p roc. a k c j i  h o lende r­
skiego to w a rz y s tw a  naftow ego  
„S h e tt” . D e c y z ja  o c a łk o w ity m  
zn a c jo n a lizo w a n iu  m ie n ia  tego  
k o n c ern u  p o d ję ta  została p rzez  
l ib i js k ą  R adę R ew o luc y jn ą .

Best -  złodziejem?
L O N D Y N  P A P . G w ia z d a  a n g ie l­

sk iego fu tb o lu  G e o rg e  B est stanie  
24 k w ie tn ia  p rze d  s ą d em ; Jest on o - 
s k a rżo n y  o k ra d z ie ż  fu tra  i in n y c h  
p rze d m io tó w  z  a p a rta m e n tó w  n ie ­
d aw no  zd e tro n iz o w a n e j miss św ia ta . 
20 -le tn ie j A m e r y k a n k i M a r jo r ie  W al 
la ce .

Z n a n y  ze sw yc h  e k s tra w a g a n c k ic h  
w y s tę p ó w  B est m ia ł być p rzes łu ­
c h iw a n y  w  ty m  ty g o d n iu . R o zp ra w ę  
je d n a k  o d w o ła no  n a w n io s e k  po­
szk o d o w a n e j. p o n ie w a ż  u d a ła  się 
ona na pogrzeb  sw ego n arze czone­
go. a m e ry k a ń s k ie g o  m ilio n e ra  i k ie ­
ro w c y  w yśc igow ego  P e te ra  R evsona.

B est p rz e b y w a  na w olności za k a u  
c ją  w  w y so k oś ci 2 tys . fu n tó w  ( t j .  
o k . 4 600 do i.).

Zakończenie „Dni Bremy" w Warszawie.

W czerwcu -
polska rewizyta

D N I Gospodarki i  P ortów  B rem y w  W arszaw ie dobiegły koń­
ca. Można bez przesady powiedzieć, że —  w raz  z oddzielną 
im prezą w  G dyni —  były to d n i pracowite. N ie  ulega już obec­
nie wątpliwości, że przyniosą one w ielorakie  korzyści o b *  
stronom, nie ty lko  zresztą w  płaszczyźnie gospodarczej.

100 godzin pracy
za  b ieg an ie  

na go lasa
N O W Y  J O R K . P A P . P e te r  K n ig h t, 

21- le tn i m ie szk an ie c  k a n a d y js k ie g o  
m iasta  C a lg a ry , k tó ry  b ie g a ł nago  
u lic a m i teg o  m ia s ta , zo sta ł s k aza n y  
na 10« g odzin  p ra c y  sp o łe czn e j.

S ę dzia  p o w ie d z ia ł, że K n ig h t  sw o­
im  psikusem  u d o w o d n ił, że ro zp ie ra  
go  n a d m ie rn a  en e rg ia , k tó rą  m ożna  
w y k o rz y s ta ć  w  in n y m  k ie ru n k u . M a  
on p rzep ra co w ać  90 godzin  d la  A r ­
m ii Z b a w ie n ia  i U> godzin  d la  „ A d ­
w e n ty s tó w  d n ia  siódm ego” ,

„MARINER-10“
przeleciał w pobliżu

Merkurego
REWELACYJNA JAKOŚĆ 

PRZESŁANYCH ZDJĘĆ
N O W Y  J O R K  P A P . A m e ry k a ń s k a  

a u to m a ty c zn a  s ta c ja  m ię d z y p la n e ­
ta rn a  „ M a r in e r - łO “ z b liż y ła  słę w  
p ią te k  o godz. 21.46 czasu w a r­
szaw skiego n a n a jm n ie js zą  od leg ­
łość od p o w ie rzc h n i p la n e ty  M e r ­
k u ry , z n a jd u ją c e j się n a jb liż e j 
Słońca. S ta c ja  p rze le c ia ła  w  od ­
leg łośc i 74« k m  od p o w ie rzc h n i p la­
n e ty , p rz e k a z u ją c  serię zd ję ć  te le ­
w iz y jn y c h . o k re ś lo ny ch  p rzez  uczo ­
n y c h  ja k o  „ re w e la c y jn e “ . P rze d sta ­
w ic ie l zespołu  uczo n y ch  w  ośrodku  
d a lek os ię żn e j łączności k o s m ic zn e j 
w  P asaden ie  o św iad c zy ł, że ja kość  
zd ję ć  o ra *  za w a rta  w  n ic h  ilość in ­
fo rm a c ji n a u k o w y c h  p rze k ro c zy ła  
o c ze k iw a n ia .

N a  zd ję c ia ch  w id a ć  p o w ie rzch n ię  
p la n e ty  u s ian ą  k r a te ra m i o ra z  d o li­
n a m i i p as m am i g ó rs k im i. M o żna  
na n ic h  rozpoznać o b ie k ty  o w ie l­
kości b o iska do p itk i no żn e j.

In s tru m e n ty  n a u k o w e  „ M a r in e ra  
10”  w y k r y ły , że M e r k u r y  posiada  
n ie zw y k le  ro zrze dzo n ą  atm o s fe rę , 
w  k tó re j z n a jd u ją  się m . in . ta k ie  
g azy  ja k  a rg o n . neon . w o d ó r i he l. 
Ponadto  p la n e ta  m a  n ie z w y k le  sła­
be p o le  m a gn e ty czn e . Szczegóły  
m is ji „ M a r in e ra “  m a ją  b y ć  ogło­
szone w  n ie d z ie lę  ra n o  na k o n fe ­
re n c ji p ras o w e j w  P a saden ie . „ M a -  
rin e r-lO *’ d o k o n a  jeszcze jednego  
p rze lo tu  w  p o b liżu  M e rk u re g o  w e  
w rze ś n iu  b r. po  c z y m  w e jd z ie  na  
o rb itę  oko losloneczną.

O BECN O ŚĆ n a d b u rm is trz a  
K oschn icka  w  p ie rw s z y c h  
d n iach  im p re zy , je go  w y p o w ie ­
dzi na  o tw a rc iu  w y s ta w y  w  
w a rsza w sk im  P ałacu  K u ltu ry  i  
N a u k i o raz na k o n fe re n c ji p ra ­
sow ej pod n ios ły  rangę ca łe j l i ­
czne j g ru p y  p rz e d s ta w ic ie li h an ­
d lu  i p rze m ys łu  B re m y , k tó rz y  
p rz y b y li na ro zm o w y gospodar­
cze do W arszaw y z se na to ram i 
Jantzenem  i  B r in k m a n n e m  na 
czele.

R O Z M O W Y  p o lity c zn e  p. K o sc hn i­
cka z  p rze d s ta w ic ie la m i życ ia  p o li­
tycznego  i gospodarczego P o ls k i b y ­
ły  — ja k  sam  o św iad c zy ł — w szech­
stro n n e  i p o ru sza ły  n a jw a ż n ie js z a  
as p ek ty  n o rm a liz a c ji stosunków  m ię  
d zy  N R F  a P o ls ką n a  o b ecnym  e ta ­
p ie . S e n a to ro w ie  zaś s tw ie rd z il i, że  
ju ż  w  czasie t rw a n ia  „ d n i“  z a w a r to  
szereg p o ro zu m ień  k o o p e ra c y jn y c h  
m ię d zy  f irm a m i b re m e ń s k im i a p o l­
s k im i c e n tra la m i h a n d lu  zag ra n ic z ­
nego o raz  Z je d n o c ze n ie m  P rze m y s łu  
R yb n eg o . Z a rzą d e m  P o rtu  G d y n ia  1 
in n y m i o rg a n iza c ja m i gospodarczy­
m i. N ie k tó r e  ro zm o w y  -zo s ta ły  n a ­
w e t s f in a lizo w a n e , w  in n y c h  t r w a ją  
dalsze n e g o c ja c je . W y d a je  się rzeczą  
n ie w ą tp liw ą , że o b ro ty  h a n d lo w o  
f irm  B re m y  i B re m e rh a v e n , k tó re  W 
1972 r .  w y n o s iły  30 m in  D M , a w  197* 
r. w z ro s ły  do 45 m in  D M , będą te ra »  
rosły  szy b c ie j —  zw łaszcza po s tro ­
n ie  p o lsk iego  ek s p o rtu  w  re jo n  w o l­
nego h an ze a ty c k ie g o  m ia s ta  B re m y ,  
a zap e w n e  ró w n ie ż  i  d la  ca łego ob­
sza ru  pó łn o cn y ch  k r a jó w  N R F .

U Z Y S K A N O  także  inne  
tne  ko rzyśc i. L iczna  g rupa  ku p ­
ców  i  p rze m ys ło w ców  ora« 
d z ie n n ik a rz y  B re m y  m ia ła  o ka ­
z ję  n ie  ty lk o  zaprezentow ać sw e 
m ias to  społeczeństwu W a rsza w y 
i T ró jm ia s ta , łecz ró w n ie ż  po­
znać nasz k ra j,  jego d yna m icz­
ny ro z w ó j o ra z  po lską  o fe rtę  
ekspo rtow ą. S ena to r Jan tzen  
ośw iadczy ł, że senat będzie 
c h c ia ł k o n ty n u o w a ć  tego rodza ­
ju  k o n ta k ty  przez o rg an iza c ję  
„D n i B re m y “  w  następnych  la ­
tach. Zobaczym y zresztą, ja k  
u s to su nku je  s ię  ś w ia t k u p ie c k i 
i społeczeństwo B re m y  do „D n i 
P o ls k ic h ’',  k tó re  będą m ia ły  
m ie jsce  w  d ru g ie j p o ło w ie  czer­
wca na te re n ie  wolnego  m iasta .. 
O ba j sena torzy są w  te j mierz®* 
p e łn i o p tym izm u .

(In te rp re ss)

Przed w izytq  prem iera Szwecji O io fa  Palmę

„WEKA B i  PfitSKf
(Z przeglądu prasy i korespondencji)

J U T R O , 1 k w ie tn ia  p rz y b y w a  
l  o fic ja ln ą , k ilk u d n io w ą  w iz y tą  
do P o ls k i p re m ie r rzą d u  K ró le ­
s tw a  S zw e c ji, O lo f P a lm ę. W i­
z y ta  szefa rzą d u  naszego sąsia­
da przez m orze  o dbyw a  się w  
o k re s ie  w szechs tronn ie  ro z w ija ­
ją c y c h  s ię  s tosu n ków  d w u ­
s tro n n y c h , a coraz częstsze k o n ­
ta k ty  i dyna m iczn ie  rozszerza­
ją ca  się w sp ó łp raca  S zw e c ji z 
P o lską  n ie m a l w e w s zys tk ich  
dz ied z in a ch  życ ia  s ta n o w i is to ­
tn y  e lem en t szw e dzk ie j p o l i ty k i 
za g ran iczn e j.

PO o k re s ie  za s to ju  z  la t  sześć­
d z ie s ią ty c h , n o tu je m y  o statn io  sta­
le  rosnące za in te res o w an ie  szw edz­
k ic h  k ó l gospodarczych  i  k u ltu ra l­
n y c h  s p ra w ą  dalszego z d y n a m iz o ­
w a n ia  w z a je m n y c h  s tosunk ów . 
Z n a jd u je  to  sw ó j w y ra z  w  lic z ­
n y c h  p u b lik a c ja c h  i  au d y c ja c h  
szw e d zk ic h  ś rod k ó w  m asow ego  
p rz e k a z u , ja k  też  w  n ad s y ła n yc h  
* e  S zw e c ji p rzez  p o lsk ic h  d z ie n n i­
k a r z y  k o re sp o n d en c ja ch . W  ty m  
as p e k c ie  w iz y tę  p re m ie ra  P a lm ę  —  
p o d k re ś la  to  p ras a  szw ed zk a —  n a ­
le ż y  tra k to w a ć  ja k o  zn ac zn ie  coś 
w ię c e j, n iż  fo rm a ln ą  re w iz y tę .

—  O S T A T N IE  la ta  ce ch u je  szcze­
g ó ln ie  s z y b k i ro zw ó j w s p ó łp ra c y  
gospodarczej i  w y m ia n y  h a n d lo w e j 
m ię d z y  P o ls k ą  i S zw ec ją  —  dono­
s i ze S z to k h o lm u  k o re sp o n d en t  
P A P . —  W  la ta c h  1972— 1973 w zro s t  
w z a je m n y c h  o b ro tó w  w y n o s ił rocz­
n ie  po n ad  40 p roc. W  u b . ro k u  
o b ro ty  te  o siąg n ęły  w a rto ś ć  ponad  
1 m ld  z ł d e w izo w y c h  i  b y ły  o oko  
lo  400 m in  z ł  d ew . w y ższe  n iż  w  
1972 ro k u . S to su n k i gospodarcze  
tm iędzy obu k r a ja m i re g u lu je  m . 
in .  za w a r ta  w  1972 r. u m o w a  h a n ­
d lo w a  n a  la ta  1973— 1977. N a  pod­
s ta w ie  te j u m o w y  p o d p isa n y  został 
w  lu ty m  b r . p ro to k ó ł o  w y m ia n ie  
to w a ró w  n a 1974 r „  p rz e w id u ją c y  
d a ls zv . s zy b k i w zro s t o b ro tó w .

—  T e m a t  P o ls k i i  po lsk o -s zw e d z­
k ic h  sto su n k ó w  gosp o d arc zyc h  po -

ja w ia  się co raz częście j n a  la m ac h  
p ra s y  sz to k h o lm s k ie j i  te re n ow ej 
—  pisze w  k o le jn e j k o re sp o n d en c ji 
W . Ł o z iń s k i na ła m a c h  „ T ry b u n y  
L u d u “ —  „S v en s ka  D a g b la d e t“  w  
c y k lu  ko re s p o n d e n c ji z W a rs za w y  
z w ró c iła  u w a gę  n a tra fn o ś ć  p o l­
sk ic h  d e c y z ji ro zw o jo w y c h  p o leg a­
ją c y c h  n a  u trz y m a n iu  w y sok iego  
po zio m u  w y d o b y c ia  w ę g la  ja k o  su­
ro w c a  ch e m icznego  i  n o śn ik a  en e r­
g ii. G a ze ta  w id z i w  ty m  je d n o  z 
g łó w n y c h  pow odzeń  polsk iego  prze  
m y s lu  i  h a n d lu  zag ra n ic zne g o  w  
o sta tn im , k ry z y s o w y m  d la  Zachodu  
o kre s ie . D z ie n n ik  n a d a ł te m u  c y ­
k lo w i k o re s p o n d e n c ji w y m o w n y  t y ­
t u ł:  „ W ie lk a  s ta w k a  n a  P o ls k ę “ .

T E N  sam  te m a t p o d e jm u je  n a j­
b a rd z ie j p o c zy tn a  s z to kh o lm sk a  po  
p o lu d n ió w k a . „E x p re s s e n “ , m a ją c a  
600 ty s . n a k ła d u . W  k i lk u  k o re ­
spon d en c ja ch  z W a rs za w y  i ze Ś lą ­
ska g aze ta  p o w ra c a  do m o żliw o śc i 
z w ię k s ze n ia  im p o rtu  p o lsk iego  w ę ­
g la . W ych o d zą cą  w  M a lm o e  i ro z ­
p o w sze ch n ia n a  w  c a łe j p o łu d n io ­
w e j S zw e c ji „S y d s v c n s k a  D a g b la ­
de t“  zam ieś c iła  n ie d a w n o  a r tv k u l 
re d a k c y jn y  p o św ięc o ny  ro z w o jo w i 
sto su n k ó w  n o lity c zn y c h  i gosnodar  
czy ch  z  P o ls ką . G a ze ta  p rz e w id u ją  
m o żliw o ść  dalszego ro z w o ju  n a ­
szych d w u s tro n n y c h  s to sunków , n a  
zy .w ając P o ls kę  — n a tu ra ln y m  p a r ­
tn e re m  u z u p e łn ia ją c y c h  się g a łęzi 
p rze m y s łu  i  ro ln ic tw a .

—  D o ty ch c zas ow a w y m ia n a  h a n ­
d lo w a  n ie  o d p o w ia d a  je d n a k ż e  a n i

m o żliw o śc io m , an i potrzebom  go­
sp o d a rk i obu k r a jó w  — pisze P ią t­
k o w e  „ Ż y c ie  W a rs z a w y “ . — N asz  
ek s p o rt  w zró s ł w  ro k u  1973 o b li­
sko  5« p roc. w  p o ró w n an iu  z ro ­
k ie m  p o p rze d n im , ale trzeba sobie 
u p rz y to m n ić , że u d z ia ł P o lski w  
g lo b a ln y m  im D o rc ie  S zw ec ji ks z ta l 
tu je  s ię  za le d w ie  w  g ran icach 1 
p ro c . P o  obu stro n ac h  dzielącego  
nas B a łty k u  pozostało  w ięc w ie le  
do z ro b ie n ia  w  ty m  zak re s ie  G łó w  
n ą  szansą w y d a je  sie być dalsze  
rozsze rze n ie  p o w ią za ń  k o o p e ra ­
c y jn y c h , k tó r e  zresztą  zosta ły  
zap o c zą tk o w a n e  w  p rze m y s ła c h : 
sto czn iow ym , o b ra b ia rk o w y m , e -  
n e rg e ty c zn y m , d rz e w n y m  czy e le k ­
t ro n ic z n y m . S tro n a  szw edzka ró w ­
n ie ż  lic z y  n a k o o p e ra c ję , w idząc w  
ty m  n a jlep s zą  m o żliw o ść  u ks zta łto ­
w a n ia  t rw a ły c h  k o n ta k tó w  gospo­
d arc zy c h . I  la k  n p . f ir m a  „V o lv o “  
w id z ia ła b y  c h ę tn ie  w s p ółp racę z lu  
b e łs k ą  F S C  w e  w s p ó ln e j p ro d u k c ji 
c ię ża ró w e k  o d u że j ładow ności... 
S tro n a  szw e d zk a  p ro p o nu je  nam  
ró w n ie ż  f a b ry k ę  n łv t  w ió ro w y c h  i 
r»lvt g ip so w yc h  Tn te res u le  się o ” a 
te ż  w s p ó łp ra c ą  z  p o lsk im  p rze m y ­
słem  s to c zn io w y m . O sobny ro zd z ia ł 
sta no w i k o o p e r u ją  w  d z iedzin ie  
e n e rg e ty k i i  p a liw .

C O R A Z  żyw sze  1 szersze są p o l­
sk o -s zw e d zk ie  k o n ta k ty  k u ltu ra ln o , 
re a liz o w a n e  n a  p o d staw ia  podpisa­
n e j w  1SS6 r .  u m o w y  k u ltu ra ln e j. 
O to  garść szczegółów  z  korespon­

d e n c ji P A  „ In te rp re s s ”  R . H o ffm a ­
na.

— W y s ta w a  p rac  k ilk u n a s tu  
w spółczesnych  p o lsk ic h  p la s ty k ó w  
w  S v ae g aU eric t w  c e n tru m  S z to k ­
h o lm u , w ie lk a  f re k w e n c ja  p u b lic z ­
ności s zw ed zk ie j w  czasie „T y g o d ­
n ia  f ilm u  p o lsk iego“  w  s to licy  
S zw e c ji, k o n c e rty  w  sz to k h o lm ­
s k ie j f ilh a r m o n ii d y ry g o w a n e  p rze z  
W . L u to s ław sk ieg o  i K .  P e n d e re ­
c k ie g o , „ T y d z ie ń  f i lm u  s zw ed zk ie ­
g o -  w  W ars zaw ie  —  oto n ie k tó re  
ty lk o  p rz y k ła d y  re a liz a c ji p ro g ra ­
m u  w y m ia n y  k u ltu ra ln o -n a u k o w e j 
z osta tn ic h  k i lk u  m ie s ięc y . Z n ac z­
ne o ży w ie n ie  w s p ó łp ra c y  p o lsk o -  
szw ed zk ie j o b s e rw u je m y  w  o stat­
n im  o kre s ie  w  ta k ic h  d zie dzin ac h  
ja k  n a u k a , szk o ln ic tw o , w y m ia n a  
p ra c o w n ik ó w  ró żn y c h  d y s cy p lin  
n a u k o w y c h , w y m ia n a  s ty p e n d y ­
s tó w , p is arzy , a rc h ite k tó w , w y m ia ­
n a  w: d z ie dz in ie  p u b lik a c ji i  t łu ­
m aczeń.

Po d p is an e zos ta ły  o s ta tn io  m . in . 
ta k ie  d w u stro n n e  d o k u m e n ty  ja k :  
u m o w a  m ie d zy  P A N  i  K ró le w s k ą  
A k a d e m ią  N a u k , u m o w a m ię d zy  
M in is te rs tw e m  S zk o ln ic tw a  W yższe­
go. N a u k i i  T e c h n ik i, a szw ed zk ą  
K ró le w s k ą  A k a d e m ią  In ż y n ie rs k ą ,  
u m o w a  m ię d z y  U n iw e rs y te te m  W a r  
sza w s k im  a  U n iw e rs y te te m  S z to k ­
h o lm s k im , c zy  u m o w a  m ię d zy  m i­
n is te rs tw a m i z d ro w ia  i  o p ie k i spo­
łe czn e j ob u  k r a jó w . D o ty c zą  one  
szero k ieg o  w a c h la rz a  p ro b le m ó w  
w z a je m n e j w s p ó łp ra c y , w y m ia n y  
dośw iadczeń , a ta k ż e  n a u k o w c ó w , 
ek s p e rtó w  i  s tu d en tó w .

Z  w ie lk ic h  im p re z  k u ltu ra ln y c h  
naszego k r a ju , ja k ie  zo rg an izo w an e  
zostan ą  w  b r . w  ra m a c h  obchodów

30-lecia P R L  n a te re n ie  S zw e c ji, 
w y m ie n ić  n a le ży  b ogatą  p reze n ta ­
c ję  p o lsk ie j s z tu k i w spółczesne j 
p rz y  w s p ó łu dz ia le  M u zeu m  Ł ódz­
k ieg o . Z a ró w n o  ta  w y s ta w y , ja k  I-  
in n e  p o lsk ie  im p re z y  k u ltu ra ln e , b ą  
dące częścią bogatego p ro g ra m u  
obchodów  30 -lec ia P R L  p rz y c z y n ią  
się do dalszego , lepszego poznania-, 
k u ltu ry  sąsiada z d ru g ie j s tro n y  
B a łty k u  i  s tw o rze n ia  coraz lepsze j 
a tm o s fe ry  w za je m n e j w s p ó łp ra c y -  
W  ro zm o w a ch  p ry w a tn y c h  n ie k tó ­
rz y  p u b lic yś c i szw edzcy za c z y n a ją  
n a w e t m ó w ić  o „ p o k o jo w y m  odw e­
cie  P o la k ó w  za  n a ja z d  szw ed zk i” ,  
n ad a jąc  te m u  po jęc iu  p o z y ty w n ą  
treść —  p isze R . H o ffm a n .

I  J E S Z C Z E  je d n a  in te re s u ją c a  
w iadom ość tegoż ko re sp o n d en ta  
P A  „ In te rp re s s “  dotycząca d a ró w  
ze S zw e c ji d la  C e n tru m  Z d ro w ia  
D ziec ka .

K ie d y  i  do  S zw e c ji d o ta r ła  w ia ­
dom ość o b u d ow ie  p o m n ik a  k u  
czci p o m o rd o w an y ch  p rzez  h it le ­
ro w c ó w  w  czasie I I  w o jn y  św iato ­
w e j 2 m il io n ó w  d zie ci p o lsk ic h  o -  
ra z  d z ie c i in n y c h  n aro d ó w , w y w o ­
ła ła  ona w  tu te js zy m  społeczeń­
stw ie  d u ży  o d d źw ię k  — c z y ta m y  w  
ko re sp o n d en c ji. —  A k c je  z b ie ra n ia  
d a ró w  p ie n iężn y ch  i m a te r ia ło w y c h  
n a fu nd u s z  b u d o w y  C e n tru m  Z d ro ­
w ia  D z ie c k a  n a te re n ie  S zw e c ji 
p o d ję to  z in ic ja ty w y  tu te js zy c h  
p o lsk ic h  p la có w e k . S zczegó ln ie  m o­
cno zaa n g ażo w a ły  się w  tę  a k c ją  
s fe ry  gospodarcze S zw e c ji... D o  
c h w ili obecnej p rz e k a z a ły  one d a ­
r y  p ie n ieżn e  i  m a te r ia ło w e  w  po­
staci c a łk o w ic ie  w y o os ażo n v ch  k a ­
re te k  re a n im a c y jn y c h , s to łów  ope­
ra c y jn y c h  i  la b o ra to r ió w  w a rto ś c i' 
oko ło  p ó ł m il io n a  szw ed zk ich  ko ­
ro n ...

N as , społeczeństw o Szczec ina, re ­
g io n u  n a jb l iż e j położonego S zw e c ji 
i  zw ią zan e g o  z  ty m  k r a je m  d z ie ­
s ią tk a m i ro z lic zn y c h  k o n ta k tó w  i  
w s p ó łp ra c y  —  w iz y ta  p re m ie ra  O . 
P a lm ę  szczegó ln ie  ży w o  in te re s u je . 
N a  p ew no  b ę d z ie m y  ś ledzić  je j  p rz a  
bieg  w  n as zy m  k r a ju  ż  p e łn ą  życ z , 
liw o ś c ią  i  t ra d y c y jn ą  p o lsk ą  se r­

decznośc ią . <°ł
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KATOW ICE

G D Z IE  T Y L K O  s ię  p o ja w ią ,  
w z b u d z a ją  ż y w e  z a in te re s o w a ­
n ie . P a trz ą  n a  n ic h  z c ie k a w o ś ­
c ią  o b c o k r a jo w c y ,  z d u m ą  i 
s y m p a t ią  w a rs z a w ia c y , z a lo tn ie  
p a n n y . M o w a  o  K o m p a n i i  R e­
p r e z e n ta c y jn e j W o js k a  P o ls k ie ­
go  p o d le g a ją c e j K o m e n d z ie  
G a rn iz o n u  m ia s ta  s to łe c z n e g o  
W a rs z a w y . Ż o łn ie rz e  p e łn ią  
w a r t y  h o n o ro w e , u c z e s tn ic z ą  
w  u ro c z y s to ś c ia c h  p a ń s tw o ­
w y c h  i  c e re m o n ia c h  p o w ita n ia  
p rz y je ż d ż a ją c y c h  d o  na szeg o  
k r a ju  d o s to jn ik ó w  in n y c h  
p a ń s tw . O  ic h  c ie k a w e j s łu ż b ie  
p is z e  A le k s a n d ra  B i r e k z  k a to ­
w ic k ie g o  „ W ie c z o r u " .

PREZENTUJĄ BROŃ PRZED 
PREZYDENTAMI, CESARZAMI 

I KRÓLAMI

K a n d y d a c i  d o  . z a s z c z y t ­
n e j  S Ł U Ż B Y  w  te j K o m p a ­
n ii  w y b ie ra n i są s ta ra n n ie  
w śród  p o b orow yc h  w  ca łe j 

Polsce . M u szą odznaczać się  n ie n a ­
g a n n ą  a p a ry c ją  i  w zro s te m  w  g ra ­
n icach  180—187 cm . T a k ż e  p oczu ­
c ie m  ry tm u , d o b ry m  s łuchem , id e ­
a ln y m  sta ne m  z d ro w ia . W a lo ry  te  
są ko n ie czn e , że b y  K o m p a n ia  w  
czasie p e łn ie n ia  o b o w ią zk ó w  p re ­
ze n to w a ła  się ja k  n a jle p ie j. ..C h ło p  
c y  m a lo w a n i“  w ita ja  p rzec ie ż  n a j­
w y żs zy c h  d o s to jn ik ó w  ró żn yc h  
p ań s tw  — p re zy d e n tó w , p re m ie ­
ró w , ce sarzy , k ró ló w . p re z e n tu ją  
b ro ń  p rzed  g ło w a m i p ań s tw  w s zy ­
s tk ich  k o n ty n e n tó w , o d w ie d z a ją ­
cy c h  naszą O jc zyzn ę .

Kto służy w  Kom panii Reprezentacyjnej W ojska Polskiego?

C hłopcy dobierani
P R Z Y  p o w ita n ia c h  p re zy d e n tó w

o raz  p ie rw s zy c h  s e k re ta rz y  i s k -  
r i t a r z y  g e n e ra ln y c h  p a r t i i  re g u la ­
m in  p rz e w id u je  asys tę w  m u n d u ­
ra c h  trze c h  ro d z a jó w  b ro n i. W ra ­
żen ie , ja k ie  s p ra w ia ją , r z u tu je  n a  
o gó lną o p in ię  za g ra n ic zn y c h  dostoj 
n ik ó w  o n as zym  k r a ju . Często  
o trz y m u ją  p o c h w a ły  W  ub. ro k u  
n p . s e k re ta rz  g e n e ra ln y  K C  K P Z R  
L e o n id  B re ż n ie w  z w ró c ił u w a gę  na  
św ie tn e  w y s z k o le n i'' i d o b rą  p re ­
zen c ję  naszych  żo łn ie rzy .

Do w ita n ia  d o s to jn ik ó w  n ie  o -
srran iczają sie ic h  o b o w ią zk i, W  
B e lw e d e rze  o d d o ia  h o n o ry  w o js k o ­
w e  w  czasie sk ła d a n ia  lis tów  u w ie ­
rz y te ln ia ją c y c h  p rzez  a m ba sa d o ró w , 
pe łn ia  ró w n ie ż  sta łą  w a r tę  p rz y  
G -o b i«  N iezn tm ^ eo  Ż o łn ie rz a , gdzie  
ró w n ie ż  co n ie d z ie lę  w  p o łu d n i«  od ­
b y w a  się u ro czy sta  o d p ra w a  w a r t .

Z A N IM  staną się żo łn ie rz a m i K o m ­
p a n ii R e p re z e n ta c y jn e j, p rzec h o d zą  
ro czn e  p rze s zk o le n ie  w  p o d od d z ia le  
w a r t  h o n o ro w y c h . U c zą  się ta m  p rze  
de w s zy s tk im  m u s z try , za p o zn a ją  z 
e le m e n ta m i p ro to k o łu  d y p lo m a ty c z ­
nego . T a k  ja k  w  b a lec ie  w id z i się 
k o ń c o w y  e fe k t  w  nostaci p ię kn eg o  
ta ń c a , ta k  i tu  sn rężys te  k r o k i,  p re ­
c y z y jn ie  o d m ie rzo n e  g es ty , to  ju ż  
k o ń c o w y  re z u lta t  k tó r y  pop rzed za  
d łu g i okre s  t ru d n y c h  u o o rc z y w v ',,i  
ćw icze ń . A  , ć w iczy ć  trze b a  k a ż d y  
e lem e n t ru c h u  n o e i, czv  ro k i. n o ru -  
sza ia c sie w  r y tm ie  m u z y k i. N ie z a ­
le żn ie  od szk o le n ia  fac ho w eg o  żo ł­
n ie rze  p rz e c h « d -a  p rze s zk o le n ie  ho ­
lo w e . bo cóż h v łb y  to  za w o ja k ,  
k tó ry  n ie  u m ia łb y  p o s łu g iw ać  się 
b ro n ią .

MUSZTRA 
PRZED... LUSTREM

Z A S T Ę P C A  K O M E N D A N T A  G a r  
n izo n u  p łk . S ta n is ła w  P iła c iń -  
sk i, p ro p o n u je  p rze ja żd żk ę  n a  
B ie la n y , gdzie K o m p a n ia  m a  

sw ą sta łą  siedzibę . P o  d rodze ro z ­
m a w ia m y  o h is to r ii je d n o s tk i. W  
z w ią z k u  ze  z b liż a ją c y m  się ju b ile u ­
szem  garn izon u  p łk . P iła c ir is k i g ro ­
m a d z i m a te r ia ły  i d o k u m e n ty  h is to ­
ry c z n e  do  p ro je k to w a n e j o b sze rn ej 
m o n o g ra fii.

N A  B IE L A N A C H  z a s ta je m y  w ie l ­
k ie  p r z y g o to w a n ie . T y m  ra z e m  n ie  
d o  r e p re z e n ta c y jn e j p a ra d y , a le  d o  
p r z y ja z d u . . .  H a n k i B ie l ic k ie j ,  k tó ra  
m a  tu  n ie b a w e m  g o ś c ić . T re m a  je s t  
n ie  m n ie js z a , n iż  p r z y  w i t a n h l  w y ­
s o k ic h  d o s to jn ik ó w ;  H a n k a  B ie lic k a ,  
w ia d o m o , to  ta k a  p r z e d s ta w ic ie lk a  
p łc i  s ła b e j,  p r z y  k tó r e j  z a n ie p o k o ­
jo n y  je s t  n a w e t m ę ż c z y z n a  z  k a r a ­
b in e m .

N a  p o d w ó rk u  u p rz ą tn ię ty m  „do  
p o ły s k u “ , g ru p a  ż o łn ie rzy  ć w ic zy  
m u s z trę  in d y w id u a ln ie  p rze d ... lu ­
s tra m i. D o w ó d ca  k o m p a n ii p o r. W ie ­
s ław  Iw a ń s k i o p re ze n c ji g w ia zd o ra  
f ilm o w e g o  ( ja k  k rą ż ą  s łu ch y  b ra ł  
le k c je  r y tm ik i  i je s t  podobno  zn a ­
k o m ity m  tan ce rze m ) m ó w i. że te  
lu s tra , b a rd zo  u ła tw ia ją  p ro w a d ze ­
n ie  z a ję ć . W  in n e j części re jo n u  od ­
b y w a  ć w icze n ia  o rk ie s tra  g arn izon u , 
w s p ó łto w a rzy s żk a  K o m n a n ii w  cza ­
sie o f ic ja ln y c h  w y stęp ó w . D z ie d z i­
n iec  je s t s za ry  i  b e z b a rw n y , a le  la ­
te m . ja k  z a n e w n ia ją  gospodarz'', 
k w itn ie  tu  400 b a rw n y c h  ró ż , posa­
dzo n yc h  p rze z  ż o łn ie rz y  w  czy n ie  
sp o łe czn y m , żeb y  b y ło  ła d n ie  i  w e ­
soło.

SPOŁECZNA POSTAWA
♦

Ż O Ł N IE R Z E  z  K o m p a n ii R e ­
p re z e n ta c y jn e j zn a n i są z o- 
o lia rn o ś c i w  p rac ac h  społecz­
n y c h . M a ją  n ie m a ły  w k ła d  w  

o d b ud o w ę Z a m k u , w  .budow ę W is ło ­
s tra d y , są h o n o ro w y m i d aw ca m i 
k r w i (w  u b . ro k u  o d d a li 116 1), 
s p ra w u ją  p a tro n a t n ad  p o b lis ką  
szko łą , o p ie k u ją  się D o m em  D z ie ­
ck a  a je d n e j z d z ie w c zy n e k  u fu n d o ­
w a li n a w e t ks ią żec zkę  m ie s zk a n io ­
w ą.

P ro w a d zą  życ ie  p ra c o w ite  i  t ru d ­
ne, ale rów n o cze śn ie  b a rw n e  i c ie ­
k a w e . u ro zm a ic o n e  czę s ty m i „ w y ­
p a d a m i“  do te a tru , im p re z a m i k u l­
tu ra ln y m i i  s p o rto w y m i.

S łużba w  K o m p a n ii je s t  zn a k o ­
m itą  szk o lą  o b yw a te ls k ieg o  w y c h o ­
w a n ia , poszerza h o ry z o n ty  in te le k ­
tu a ln e . w y ra b ia  n ie na g an n e  m a n ie ry ,  
w zbogaca zasób w ie d z y . C e lo w i te ­
m u  s łużą m . in , lic zn e  za ję c ia  oś­
w ia to w e , k u ltu ra ln e , s p o tk a n ia  z cie  
k a w y m i lu d ź m i. B u jn ie  ro z w ija  się 
sport w  ty m  sz.czególnie k u ltu ry s ty ­
ka , m a j a ca w ś ró d  ż o łn ie rz y  w ie lu  
zw o le n n ik ó w .

Ż o łn ie rz e  K o m p a n ii k u l ty w u ją  też  
w o js k o w e  o b rzę d y . N a le ż ą  do n ich  
b a rw n e , u ro czy s te  ś lu b y  w o js ko w e  
oraz pożeg n an ia  odch o d ząc yc h  do 
re z e rw y  k o leg ó w .

NIE TYLKO SAPEROWI 
NIE W OLNO SIĘ POMYLIĆ...

W K O M P A N II  R E P R E Z E N T A ­
C Y J N E J  spo tka ć  m ożna  
ch łop c ó w  z c a łe j P o ls k i. 
W ie lu  z n ic h , ja k  n p . sze­

re g o w i P io tr  M en c-J , S tan is ła w  P ie -  
la re k , P io tr  S ik o ra , p p o r. R ys zard

J a b ło ń s k i czy  st. s ie rż . M a r ia n  S to* 
la rs k i — tra f i ło  do W a rs za w y  ze 
Ś ląs ka . Ś re d n io  w  K o m p a n ii R e­
p re z e n ta c y jn e j p e łn i służbę oko ło  
20 ch łop c ó w  z w o j. k a to w ic k ie g o .

P od o b n ie  ja k  ic h  k o le d zy  z in ­
n yc h  s tro n  n ie  k r y ją  zad o w o le n ia  
ze s łu żby  w  ta k  o ry g in a ln e j je d n o ­
stce.

— W id u je m y  z b lis k a  w ie lu  w y ­
b itn y c h  m ę żów  stanu  —  m ó w ią . —  
U c ze s tn ic zy liś m y  n p . w  p o w ita n iu  
L . B re żn ie w a , p re ze n to w a liś m y  b ro ń  
przed  n a jw y ż s z y m i d o s to jn ik a m i k i l  
k u n a s tu  k r a jó w .

S łużb a  n ie  je s t ła tw a . N ie ra z  d łu ­
g ie  g o d z in y  trz e b a  stać n a  w a rc ie , 
a k a ż d y  w y stęp , to  d u ży  w y s iłe k  
f iz y c z n y  i psy ch ic zn y , p o łąc zo n y  z 
tre m a . A k to r  n a scenie m oże się 
p o m y lić  — a rg u m e n tu ją  — i  je g o  nó  
m y łk a , b y w a , u jd z ie  u w a dze  w id zó w . 
T u ta j k a żd e  u c h y b ie n ie  b y ło b y  w i­
doczne, a k o n f iiz ja  w ie lk a , n ic  n ie  
d a  się u k ry ć .

K ie d y  je s t  n a jg o rę ts zy  okres? —  
Z aw sze . W  ub. ro k u  n p . K o m p a n ia  
w y s tę p o w a ła  p u b lic zn ie  aż 400 ra z y ,  
ale  n a jw ię c e j ro b o ty  m a m y  w  o k re ­
sie p ro m o c ji w  w y żs zy c h  szko łach  
o fice rsk ic h .

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  je s z c z e 'c ie k a ­
w o s tk a . P r z y  u l .  N o w o tk i w  W a r ­
s z a w ie  s to i P o m n ik  Ż o łn ie rz a  d łu ta  
X a w e re g o  D u n ik o w s k ie g o .  P o d z iw ia ­
ją  g o  w a rs z a w ia c y , z a t rz u m u ją  na  
n im  w z ro k  p r z y je z d n i.  N ie  k a ż d y  
w ie , że a r ty ś c ie  — tw ó r c y  te g o  d z ie ­
ła .  p o z o w a ł m ło d y  ch ło p a k , 'z K o m ­
p a n i i  R e p re z e ń ta c y ln e j.  D z ie ln y , u -  
r o d z iw y  ż o łn ie rz  o d b y w a ją c y  s łu ż b ę  
w  te j  je d n o s tc e .

A L E K S A N D R A  B IR E K

Test dla każdego CZŁOWIEKU,
Zy c ie  współczesnego cz łow ie­

k a  b iegn ie  n ie z w y k le  szy b ­
ko  i c h a ra k te ry z u je  się s tre ­
sami. Im  p rę d ze j z rozum ie sz  

t e  n e rw y  trze b a  t rz y m a ć  n a u w ię z i 
ty m  ła tw ie j b ęd z ie  to b ie  i tw o je j  
ro d z in ie  żyć . N ie  b ęd ą m ia ły  m ie j­
sca n ie p o trze b n e  n ie p o ro zu m ie n ia  i  
k ło p o ty .

T a k  N ie

1. W ych o d zis z ze sk le p u , 
je ż e li  m u s ia łb y ś  z b y t  
d ługo  czekać w  k o le jc e  o 1 

2. K a żd y  te le g ra m  — n a ­
w e t w ów czas g d y  n ie  
znasz jego  treś c i — w y ­
w o łu je  stan  n ie p o k o ju  0 1

3. Z m ia n y  p o gody m a ją  
w p ły w  na tw o je  usposo­
b ie n ie  a i

4. M ó g łby ś  c a ły  dzień  
przes ie d z ieć  n a d  w odą
lu b  w  łódce 1 0

5. D e n e rw u je  cię  w o d a  k a ­
p ią ca  bez p rz e rw y  z 
k ra n u  o 1

6. M ożesz s łuchać m u z y k i
n ie  p rz j’tu p u ją c  r y t ­
m ic z n ie  nogą 1 0

7. Jesteś w  stan ie  o g lą­
dać w  te le w iz j i spo­
k o jn ie  m ecz 1 0

8. Z łośc isz się. k ie d y  w
au to b u s ie  lu b  t ra m w a ­
ju  ktoś p o trą c i cię  n ie ­
chcąco 0 1

9. M as z  sw o je  ta je m n ic e , z  
k tó ry c h  n ie zw ie rza sz
się n a w e t n a jb liż s z y m  1 0

10. N e rw o w o  re ag u je sz  n a
k r z y k  d z ie c k a  l  o

11. C ie rp liw o ś ć  u lu d z i u -  
w a żas z za je d n ą  z  ic h  
n a jle p s zy c h  cech

12. G w a łto w n ie  w yb uc h as z , 
szy b ko  się u sp o k aja sz

13. M ó g łby ś  z je d n ą  osobą 
p rz e b y w a ć  w  odosob­
n ie n iu  p rzez  k i lk a  d n i

14. L u b isz  ja k  ktoś sk łada  
c i częste w iz y ty

15. J e że li w  re s ta u ra c ji po ­
d a n ie  ob iadu  p rzec ią g a  
się z b y t d ługo, p rzec ho ­
d z i ci g łód i re zy g n u ­
je s z  z je d ze n ia

16. Sprzeczasz się z  b y le  
pow o d u

17. M asz często p rze c zu ­
c ie . że sp o tka  cię coś 
p rz y k re g o

18. M as z  poczuc ie  g łę b o k ie j

NIE IRYTUJ SIĘi
w in y  je ż e li coś c i się 
n ie  u d a  1 0

1 0 19. S ądzisz n ie k ie d y , że ro ­
dzice b y li d la  c ieb ie za 

1 0 m a ło  w y ro z u m ia li i za
b ardzo  su ro w o  cię  w y ­
c h o w y w a li o 1

1 0 20. Id ą c  do szp ita la  m asz
o b a w y , że zaraz is z  się 

1 0 g ro źn ą  chorobą 1 0
21. W iern o ś ć  uw a żas z  za ce­

chę d o d atn ią  c z ło w ie k a  1 0
22. Z ab iegasz o p rz y ja ź ń  lu ­

d z i m o cn y ch  i  na sta-
0 1 n o w is k a c h  1 0

0 1 IL O S C  P U N K T Ó W  O B L IC Z A M Y
U W Z G L Ę D N IA J Ą C  O D P O W IE D Z I  
„ T A K ”  I  „ N IE ’ -.

0 1 22 P K T . Jesteś c z ło w ie k ie m  p s y ­
ch iczn ie  o d p o rn y m , a  n a w e t fle g -

m a ty c z n y m . Z  ła tw oś c ią  d a jesz so­
b ie  ra d ę  w  życ iu .

18— 14 P K T . S zy b ko  w ra ca sz  do 
p o zo rn e j ró w n o w a g i, a le  je szcze  
przez d łu ższy  czas zadręczasz się 
s p ra w ą , k tó ra  b y ła  pow o d em  tw ego  
zd e n e rw o w a n ia . P a m ię ta j o d ług ich  
spacerach , po św ięc a j w ię c e j czasu  
ro d z in ie  i m usisz k o n ie czn ie  n a­
u czyć się an a lizo w a ć  g łę b ie j p ew ne  
w y d a rz e n ia .

P O N IŻ E J  14 P K T . O k ro p n y  z cie­
b ie n erw u s . N e rw y  w ie lo k ro tn ie  
p rz y s ła n ia ją  ci p ra w d z iw y  ob raz  
d a n e j s p ra w y . Czas w ię c  u c ieb ie  
na d łu ższy  w y p o c zy n e k  i w a rto  abyś  
częście j zas ięgał p o rad  n a jb liżs zy c h  
łu b  psycho loga . Z aw sze też  m nsisz  
p am ię ta ć  o h a ś le : „C z ło w ie k u , n ie  
i r y tu j  się ! T o  szkodzi tw o je m u  
z d ro w iu !”  „E x p res s  Ilu s tro w a n y **

OZIENHIK TORUŃSKI

R Z E C Z  n ie m a l n ie p ra w d o p o ­
d o b n a . D z ie c i p o z o s ta w io n e  sa- 
m o p a s  p rz e z  r o d z ic ó w  p a s tw i­
ł y  s ię  n a d  z w ło k a m i m ę ż c z y z ­
n y .  R e p o r te r  to ru ń s k ie g o  d z ie ń  
n ik a  „ N o w o ś c i"  p rz y ta c z a  
w s trz ą s a ją c y  o p is  „ z a b a w y "  i 
w p r o s t  n ie p o ję tą  o b o ję tn o ś ć  
lu d z i,  a  d z ia ło  s ię  to  w  b ą d ź  co  
b ą d ź  u n iw e r s y te c k im  m ie ś c ie .

Sp o t k a l i ś m y  s i ę  w  g a b in e ­
cie k o m e n d a n ta  to ru ń s k ie j 
m il ic j i  w  p o n ie d z ia łe k  o go­
d z in ie  16. Jego p ie rw sze  sło­

w a  s k ie ro w a n e  do je d e n a s tu  sie­
d zących  p rzed  n im  m a te k  i  o jc ó w :  
„P o p ro s iłe m  p ań s tw a  w  sp ra w ie  
w c zo ra js ze j, a  w ła śc iw ie  p rzed w czo  
ra js z e j. D la  nas z n a n e j od godziny  
p ó ł do ó sm ei ra no  w n ie d z ie le , a  
d la  w a szy rh  d z ie c i ju ż  od sobot­
n iego  p o p o łu d n ia ...”

M IN Ę Ł Y  W IĘ C  d w ie  d o b y  od w y  
d a rz e n ia , k tó re g o  k r o n ik i to ru ń s k ie j  
M O  jeszcze n ie  n o to w a ły . M a  ono  
w ie lo ra k ą  w y m o w ę . R o z p a try w a n e  
w  sensie w y c h o w a w c z y m  zn a la z ło

Z u w ło S ti n«M s l t c i r p i e
sw ó j p u n k t  k u lm in a c y jn y  w ła ś n ie  
w  ty m  p o n ie d z ia łk o w y m  s p o tk a n iu , 
z a in ic jo w a n y m  p rze z  P ro k u ra tu rę .

M Ó W I K O M E N D A N T  M O

— J E D N A  z o b ec n yc h  tu  m a te k  
p o w ia d o m iła  nas w n ie d z ie lę  r a ­
no . że na s k a rp ie  n a d w iś la n e j p rzy  
u l.  L u b ic k ie j le ż y  m a r tw y  ć z ie w ie k .  
B y ł to  m ę żczy zna , o jc iec  tro jg a  
d z ie c i, m ie s zk a n ie c  T o ru n ia .

T o . co z a s ta liś m y  na m ie js c u , 
n as u w ało  p rzyp u s zcze n ie  że czło ­
w ie k  zosta ł za m o rd o w a n y  i to  w  
s a d ys ty czn y  sposób. T a k ą  w e rs ję  
su g e ro w ał w y g lą d  z w ło k  — częścio­
w o  ro ze b ra n y c h , z p o k rw a w io n ą  
twarza_ i osm o lon y m  o w ło s ien ie m . 
D la  m il ic j i ,  d la  P r o k u ra tu ry  b y ł to  
a la rm .. Jeśli b y ł m o rd . to  trz e b a  
szukać m o rd e rc y . D la  lic zn eg o  ze ­
społu łu d z i n ie d z ie la  p rze k s z ta łc iła  
sie w  t ru d n y  d z ie ń  żm u d n eg o  usta­
la n ia  oko liczn o śc i i  p rzy c zy n  ś m ie r ­
c i c z ło w ie k a .

S K A R P A , n a k tó re j go z n a le z io ­
no. je s t m ie js c e m  sp o tka ń , lu d z i 
d o ro s ły ch  — m ę żczyzn  i  k o b ie t , k tó  
i z y  w  n aszym  m ie śc ie  n ie  z n a id u ją  
d la  s ieb ie b a rd z ie j g o d ne j ro z ry w ­
k i .  T a m  p ije  się p iw o . w in o . d e n a ­
tu ra t . u p ra w ia  się  o rg ie  seksualne . 
Ś w ia d k a m i tego  w s zys tk ie go  są 
dzieci.

W asze d z ie c i też  z n a la z ły  się w  
ta k ie j s y tu a c ji. C z ło w ie k , o k tó ry m  
tu  d z is ia j m ó w im y , p o zb a w io n y  o -  
o ie k i w s p ó łu c ze s tn ik ó w  .a lk o h o lo w e j 
l ib a c j i ,  p o to c zy ł się po ą jta rp ie . u -  
p a d ł i zas h ał — ja k  te  p ija n y . W  
ta k im  sta n ie  z n a la z ły  go w asze

d z ie c i. P o d c ho d z iły  do n iego t r z y ­
k r o tn ie . Z a c z ę ł a  s i ę  o k r  u t ­
n ą  z a b a w a .

N A J P IE R W , by s p ra w d zić  Czy 
• ła je  z n a k : ż y c ia , o b rz u c iły  go k a ­
m ie n ia m i. N ie  poruszał się. choc iaż  
z zeznań  dzieci w y n ik a , że m ó g ł  
b y ć  jeszcze ż y w y . P o de szły  b liż e j. 
J e d n a  z d z ie w c zą t u d e rza  leżącego  
k i je m . C h ło p cy  ro z b ie ra ją  go . p lą ­
d ru ją  po k ies zen ia ch . Z n a jd u ją  
dropsy a n y żo w e , 20 z ło ty c h ... D z ie ­
lą  sie „ lu n e m ” . P o tem  jeszcze ra z  
w ra c a ją , ju ż  bez d z ie w c zą t. R oz­
d z ie ra ją  le żąc em u  spodnie . R o zn e­
g liżo w a n e  c ia ło  o b rzu c a ją  p ło n ą c y ­
m i z a p a łk a m i.

O k o ło  g o d z in y  20 rozchodzą się do  
d o m ó w . Jeden p rzyn o s i kap e lus z , 
d ru g i rę k a w ic z k i, trze c i pasek, 
c z w a rty  p o r t fe l... T a k  z a k o ń c zy ła  
się ich  za b a w a  poza k o n tro lą  ro ­
d z ic ów . W  tv m  czasie u m ie ra  czło ­
w ie k . W  k tó ry m  m o m c n c i«  to  n a ­
stą p iło . d o k ła d n ie  n ie  w ia d o m o . 
W ie m y  na p odstaw ie  s e k c ji zw ło k , 
że  p rzy c zy n a  ś m ie rc i b v ło  n a d u ży ­
cie a lk o h o lu .

O B U D Ź C IE  S IĘ  R O D Z IC E

R E L A C J I k o m e n d a n ta  ro d z ic e  w y  
s łuchu  ją  w  m ilc ze n iu . N ie k tó r e  z 
k o b ie t  m a ja  łzy  w  oczach. S iedzą  
n a  k rzes łac h  w  b e z ru c h u . O  czym  
m yślą?  Co o d czu w a ła , g d y  d o w ia ­
d u ją  się po k o le i łą k i b y ł u d z ia ł 
w  te j  za b a w ie  k a żd e i z  ic h  po­
c iec h : c z te rec h  c h łop c ó w  w  w ie k u
10. 13. 14 i 16 la t  o raz  d z ie w czę ta  
1 3 -le tn ia  i 15-letnia .

M a tk a  n a jm łodszego  z te j  g ro m a ­

d y . b y ła  ta  osobą, k tó ra  p ie rw sza  
o d k ry ła  w  n ie d z ie ln y  p o ra n e k , w  
p o b liżu  sw ego d o m u  z w ło k i m ężczyz  
n y  i  p o w ia d o m iła  o ty m  M O . Z a ­
n im  p rz y b y li  fu n k c jo n a riu s z e , spa­
l i ła  ka p e lus z , p rzy n ie s io n y  poprzed  
niego  w ie c zo ru  p rze z  syna. D o m y ­
ś liła  się. że ten  rze ko m o  zn a le z io n y  
przez  ch łopca p rze d m io t n a le ży  do 
d e n a ta , ale s łow em  o ty m  n ie  wspo  
m n is ia . A  i p ó źn ie j z a ta ja ła  znane  
je j  fa k ty , z d a ją c  m il ic ję  n a w łasne  
s i ły .

T e ra z  k o m e n d a n t M O  n ie  szczędzi 
je j  i  p o zosta łym  ro d z ic om  c ie rp k ic h  
słó w  p ra w d y  o n ie dó s ta tka ch - ic h  
ro d z ic ie ls k ie j o p ie k i n ad  d z ie ć m i, o 
z ły m  p rz y k ła d z ie ,“ ja k i  m a ją  w  n ie ­
k tó ry c h  d om ac h  ze s tro n y  doros­
ły c h . P rz e m a w ia  do s u m ie ń : n ie  pa 
sk ie m  c zy  k i je m , a le  ko c h a ją c y m  
sercem  s ta ra jc ie  się do n ic h  t ra f ić ,  
bo d ra s ty c z n y m i sposobam i zdobę­
d z ie c ie  tyl-ko  n ie na w iś ć  w aszych  
d zie c i i jeszcze b a rd z ie j u tra c ic ie  z 
n im i k o n ta k t. O b u d źc ie  się, zan k n  
n ie  b ęd z ie  za późno.

M Ó W I P R O K U R A T O R

N IK T  n ie  rodzi się p rzes tępcą . 
W ie le  za le ży  od w y c h o w a n ia . N ie  
w y s ta rc z y  ja k  n ie k tó rz y  sądzą, 
c h o w a ć  d z ie c i, bo chow ać m oż­
na ty lk o  trzo d ę . Z d a rz e n ie , o k tó ­
ry m  tu  m o w a . n as u w a p rzyp u s zcze ­
n ie . że ka żd e  z u cze stn ic ząc yc h  w 
n im  d zieci m u si być z g ru n tu  zd e ­
m o ra liz o w a n e . C hoć m a m y  za sobą 
w ie lo le tn ią  p ra k ty k ę , n a  w id o k  
z w ło k  a n i p rzez  m o m e n t do g ło w y

nam  n ie  p rzys zło , że  to  s p ra w k a
d z ie ci.

D o trz e m y  ieszcze do tego. w  j a ­
k ic h  w a ru n k a c h  w y c h o w u ją  się, 
czy g w a ra n tu je c ie  im  n a le ży tą  o - 
p ie k ę . T o  d z is ie jsze  sp o tka n ie  je s t  
d la  ro d z ic ów  a la rm o w y m  d z w o n ­
k ie m . Sąd ro zw a ży , czy n ie  zacho ­
d z i p o trze b a  p o zb aw ien ia  lu b  o g ra ­
n ic zen ia  w ła d z y  ro d z ic ie ls k ie j, je ś li  
je s t  ona s p ra w o w a n a  n ie  ta k , ja k  
od w as tego o cze ku je  spo łeczeń ­
stw o .

P ro k u ra to r  za p e w n ia , że  z w y d a ­
rz e n ia  w y c ią g n ię te  zostaną d a le k o  
id ą c e  w n io s k i. Z m ie rz a ć  one będą  
do z a p ro w a d ze n ia  p o rzą d k u  w  ty m  
re jo n ie  m ia s ta , gdzie  d e m o ra liz a c ji  
s p rzy ja  d zia ła lno ś ć k n a jp y  „ N a d w i-  
ś la n k a ”  o ra z  k io s k u , k tó r y  p a m ię t­
n e j soboty sp rzedał s w y m  s ta ły m  i  
p rz y p a d k o w y m  k l ie n to m  d w a  i  pó ł 
tys iąc a  b u te le k  p iw a .

J E D E N A S T U  ro d z ic ó w  opuściło  w  
m ilc ze n iu  g a b in e t k o m e n d a n ta  M O . 
W szed ł zap ó źn io n y , d w u n a s ty  z  w e ­
z w a n y c h  na to  sp o tk a n ie . N ie  o j ­
c iec , le cz  p rz y ja c ie l m a tk i n a jm ło d  
szego z u cze s tn ik ó w  „ z a b a w y ’’ na  
» k a rp ie .

P rz y p o m n ie n ie  o o b o w ią zka ch  o -  
p ie k u ń e zy c h , ja k ie  p o w in ie n  p rz y ­
ją ć  na s ieb ie  w obec d z ie c i K o b ie ty , 
z k tó rą  ż y je  od p ię c iu  la t .  os trze ­
ż e n ie . iż  m il ic ja  w ie  o je g o  m e lin ie  
p ija c k ie j — p rz y ją ł w zru s ze n ie m  
ra m io n , uśm iec h em  i s ło w a m i: „C o  
ch c ec ie  ode m n ie . p rzec ież ja  j e j  
d a ję  p ie n ią d ze  n a ży c ie ...”

K .  P A W Ł O W S K I
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Polska ekspozycja zrobiła wrażenie

ZŁOTE M EDALE 
dla naszych wyrahdw

(Korespondencja z Lipska)

W H A L I N R  17 tegorocznych 
Targ ó w  Lipskich magne­
sem przyciągającym  m ło­

dzież —  zresztą i  dorosłych —
teren polskiej ekspozycji m y ś lo w y m i, np. w  h uc ie  lu b

d u . ś w ia tło  g aś n ie ... W łaś n ie  te j 
e w e n tu a ln o ś c i zap o b ie g a  p rz e tw o r­
n ic a  ty ry s to ro w a  b o w ie m  p rzezn a -  
c zo n a  o n a  je s t do b eza w a ry jn e g o  

R e w e lac ją  b y ł ró w n ie ż  k o m - za s ila n ia  je d n o fa z o w y m  p rądem  
p u te r  z  s e rii „O d ra  1300” . K o m - p rz e m ie n n y m  50 H z O db io rców  ta ­
n u  tp r  O fira  n o s »  mr,™  e to  k ,c h - ia k  u rz ą d z e n ia  te le g ra f ii w .e -  p u te r  „ ( J u r a  1ÓZ5 może s te - lo k ro tn e j. d a le k o p is y . u rzą d ze n ia  
ro w a ć  c a ły m i p rocesam i p rz e - szp ita ln e .

by ła  kw adrofon ia . N ie w ie lk i k o p a ln i,  ja k  to  zresztą  m a  m ie j-
boks, w  którym  ustawiono apa  
ra tu rę  odtw arzającą  nagrania  
p łytow e  w raz z ko lu m n am i liwości zbytu, 
głośnikow ym i, zawsze był pe­
łe n  słuchaczy. Z  punktu  w idze ­
n ia  propagandowego pomysł to 
św ietny , bow iem  cała ta  rzesza 
„m elom anów ” rozpraszała się w  
chw ilę  potem  po teren ie ekspo­
zy c ji. Jednak to wszystko, co 
tu  w ystaw iano, nie potrzebow a­
ło  in tensyw nej re k la m y . O t, 
choćby św ietn ie  się prezen tu ją ­
ce, zm in iatu ryzow ane ekspona­
ty  „ U n itry ”: m agnetofony, ra ­
d ia , radiotelefony, gram ofony i 
in n y  sprzęt e lektroniczny. O  
ty m , że nasza e le k tro n ika  na ­
b ra ła  rozpędu, świadczą dotych­
czasowe dostawy do państw  
socjalistycznych i  kap ita listycz­
nych. Szczególnie na rynek

sce w  k o p a ln i „J a n ” . I  p rzed 
n im  ry s u ją  się o lb rz y m ie  m oż-

N IE  SPO SÓ B w y lic z y ć  w s z y ­
s tk ie  u rzą dze n ia , m aszyny  i 
k o n s tru k c je  zaprezen tow ane  
przez 40 c e n tra l i  p rze ds ię ­
b io rs tw  h a n d lu  zagran icznego. 

„AGROMET - MOTOIMPORT“ . B y ło  ic h  b lis k o  1500. S e tk i z
^ f,c ł? ,„nboeate1 of?r ty  handlowej. n ic h  —  to  n a jnow sze  rozw iąza - w y s ta w ił po ra z  p ie rw s z y  w L ip s -  - - . -  “  .

a t ra k c y jn a  su s zarn ie  do z ie lo ­
n e k  w raz. z b ry k ie c ia rn ią . N o ta b e ­
n e m a s zy n ie  te j, n ie  u s tę p u ją c e j re ­
n o m o w a n y m  ś w ia to w y m  u rząd ze ­
n io m  tego ty p u . p rzy zn a n o  ró w n ie ż  
z ło ty  m e d a l P ro d u k o w a n a  w  P o l­
sce od  1969 ro k u . zd o b y ła  sobie ju ż  
d a w n o  r y n k i  ś w ia to w e . Z n a ją  ją  
ro ln ic y  w  Z S R R . N R D  i w  in n y c h  
k r a ja c h  s o c ja lis ty c zn y c h . P o w a ż n y m  
im p o rte re m  ty c h  u rząd ze ń  je s t  
zw ła szc za  N R D . Z  in n y c h  nowości 
p re ze n to w a n y c h  p rzez  ..A g ro m e t"  
m o żn a  w y m ie n ić  je d n o rz ę d o w y  ko m  
b a jh  z ie m n ia c z a n y  p ro d u k o w a n y  
p rzez  F a b ry k ę  S p rzę tu  R o ln icze g o  
w  S trze lca ch  O p o ls k ic h . S w a  w y ­
d a jno ś c ią  m a s zy n a  ta  n ie u s tęp u ję  
k o m b a jn o m  d w u rz ę d o w y m .

n ia , d ob ra  w iz y tó w k a  p o ls k ie j 
obecności w  św ie c ie  n a u k i i 
te c h n ik i.

H e n ryk  Z A G A Ń C Z Y K

In te re s u ją c ą  e k s p o zy c je  p rze d s ta -  
N R D  tra fia ją  bardzo poważne w i* - .B u m a r“ . o fe ru ją c  h a n d lo w c o m  

28 ró żn eg o  ty p u  m a szy n  d ro g o w y c h  
i  b u d o w la n y c h . W ie lk ie  u zn an ie  
s p e c ja lis tó w  z d o b y ł ag re g a t ty n k a r ­
s k i A S  10. k tó re m u  ró w n ie ż  p rz y ­
zn a n o  z ło ty  m e d a l w  L ip s k u . A g re ­
g a t te n  m a  b y ć  p ro d u k o w a n y  — 

r ó w n ie ż  ja k o  p o lsk a  sp e cja ln o ś ć —  w r a -  
ra m a c h  m a c h  R W P G . W a rto  t u  d odać , że 

„ B u m a r"  je s t 7 p ro d u c e n te m  m a ­
szy n  b u d o w la n y c h  n a  św iec ie . Pro-

dostawy rad ioaparatów  i  m ag­
netofonów. Cieszą się one tu  o l­
b rzy m im  powodzeniem .

P R Z E D M IO T E M  naszego eks­
p o r tu  na  Zachód są 
podzespo ły , zaś w  
R W P G  p o k ry w a m y  p ra w ie  c a ł­
k o w ic ie  za po trze bo w a n ie  n ie -  dukuje on 60 proc. różnych asor- 
k tó r y c h  p a ń s tw , np. B u łg a r ii,  na tymentów maszyn używanych w 

- budownictwie i  drogownictwie.
Polską specjalnością są w tej dzie­
dzinie koparki hydrauliczne. In n ą

t e  z m in ia tu ry z o w a n e  u rzą dze n ia  P o f^ ią ^ e c ja  
p rz e m y s łu  e lek tron iczn eg o .

Z a in te re s o w a n ie  h a n d lo w c ó w  żurawie samochodowe i samojezdne
w z b u d z iła  ca ła  ro d z in a  ra d io te ­
le fo n ó w , w  ty m  u rzą dze n ia  do

od  6 do 100 to n  u d źw ig u . W iększość  
z n ic h  s ta n o w ią  o ry g in a ln e  po lsk ie  
k o n s tru k c je . Z a ś  w ie le  p ro d u ko w a -

t l t r z y m y w a n i a  ł ą c z n o ś c i  z e  s t a t -  nych przez nas ładowarek hydra­
t a m i  h a n r llm w m i 7n a ir fn ia rv  “ licznych, w pełni odpowiadających 
K a m i  n a n a i o w y m i ,  z n a j d u j ą c y  standardom światowym, eksportuje- 
m i  s ię  w  n a j o d l e g le j s z y c h  z a -  m y  do państw zachodnich. Słowem 
k ą t k a c h  m ó r z  i  o c e a n ó w  n a s z e -  — Polska staje sie specjalista w 
ttr, orlnhii r io kaw nść  s n e c ia li-  o k re s ie  Produkcji pewnych wybra­n o  g lO D U . L - ie K a w o s c  _ s p e c j a i l -  nych maszyn _  i  poważnym eks-
s tó w  w z b u d z ił ró w n ie ż  re w e la - _  — ..................
c y jn y  m u lt ita c h o m e tr  D M T -2 ,
n a g ro d zo n y  z ło ty m  m eda lem . ................. ..
U rząd zen ie  to, w y p ro d u k o w a n e  najbliższych latach 
p rze z  Z a k ła d  D o ś w ia d c z a ln y  wzrośnie do  50.
P rze m ys ło w e g o  In s ty tu tu  A u to ­
m a ty k i i P o m ia ró w , a p re zen - przetwornica tyrystorowa, 
to w a n e  w  s to is k u  „M e tro n e x u ” , 
m a  w s ze lk ie  szanse z ro b ie n ia

p o rte re m . D z iś  25 p ro c e n t p o lsk ie j 
p ro d u k c ji w  te j d z ie d z !n ie  w y tw a ­
rz a n ia  s ta n o w i k o p ro d u k c ja  z czo­
ło w y m i f i r m a m i ś w ia to w y m i, w  

p ro c e n t ten

Z ło ty  m e d a l w  L ip s k u  z d o b y tą  
w y s ta ­

w io n a  p rzez  „ E le k tr im “ . I  ona  
b y ła  re w e la c ja  n a T a rg a c h . T y lk o  
n ie lic zn e  f i r m y  n a  św iec ie  p ro d u k u -

ś w ia to w e j k a r ie ry .  D o c e n iło  go ją  tego typu urządzenia. B y  lepiej 
z re sz tą  g ro no  s p e c ja lis ó w  p rz y -  sobie uzmysłowić przydatność tego 
z n a ją c  m u  w  L ip s k u  z ło ty  m e - 
d a l.  D M T -2  m ie rz y  szyb kośc i do 
m i lio n a  o b ro tó w  na m in u tę !

ty p u  u rzą d ze n ia . p o s łu żm y  sie 
p ro s ty m  p rz y k ła d e m .

—  W  s zp ita lu  t rw a  o p e ra c ja . N a ­
s tę p u ję  p rz e rw a  w  d o p ły w ie  p rą -

N A  Z D J Ę C IU : F ra g m e n t p o ls k ie j e kspo zyc ji h an d low e )  
w  czasie „T y g o d n ia  P o lsk iego ”  w  M a lm oe .

F o to : S cand ia  P ho top res

Impresje sprzed pół roku

Polski przyjaciel 
za bałtycka miedzą

(Korespondencja własna „Kuriera“)
serca. I  co w ię c e j, w ie lk i  p rz y ­
ja c ie l P o lsk i. N a zw isko  O lo fa  
W ah lg ren a  w ie lo k ro tn ie  p rz e w i­
ja ło  się w  p u b lik o w a n y c h  w  
„K u r ie rz e ”  sp e c ja ln ych  kores-. 
pondencjach  z „T y g o d n ia  P o l­
skiego ”  w  M a lm o e  w  p a ź d z ie r-  

ty c z n e j, re  n ik u  ub. r .  B y ła  to  —  w  zgod- 
d a k to r  n a - n e j o p in ii M in is te rs tw a  S p raw  
cze lny  je d -  Za gran iczn ych , d z ie n n ik a rz y - , c io n a n u s z u T n . w  te jż e  tu.ulz.ih  tluu-
nego z n a j h a n d lo w có w  je d n a  z n a jw ię k  zorczej zasiadają przedstawiciela

s ta w i ła  t r w a le  ś la d y , z a ró w n o  n a  
p o g lą d a c h ,  ja k  t  n a  p o c z y n a n ia c h  
O lo fa  W a h lg re n a . „ J e s te m  k a p i t a l i ­
s tą  g d y  m o w a  o  p r o d u k c j i  — 
s tw ie r d z a  —  s o c ja l is tą  zaś g d y  
p r z y c h o d z i d o  p o d z ia łu  w y p r o d u k o ­
w a n e g o  d o c h o d u ’ ’ . J a k k o lw ie k  b y ś ­
m y  ta k ie g o  p o g lą d u  n ie  o c e n ia l i,  
t r z e b a  p rz y z n a ć , że k o n c e r n  w y d a w  
n ic z y ,  k tó r e m u  p re z e s u je  W a h lg re n ,  
z o r g a n iz o w a n y  je s t  n a  o r y g in a ln y c h  
— ja k  n a  k a p i ta l is ty c z n ą  S z w e c ję  —  
z a sa d a ch . P rz e d e  w s z y s tk im ,  n a  
w n io s e k  W a h lg re n a , ra d a  n a d z o rc z a  
z d e c y d o w a ła  o  p rz e k a z y w a n iu  n a  
c e le  s o c ja ln e  s u m y  r ó w n e j  i o a r to ś c i 
r o c z n e j d y w id e n d  w y p ła c a n y c h  a k ­
c jo n a r iu s z o m . W  te jż e  r a d z ie  n a d -

O L O F  W A H L G R E N

d z ie n n i 
k ó w , w y ­
d a w a n e j w  
M a lm o e  
„S yd sve n -

ska D a gb la d e t” , a u to r  k i lk u  teo ­
re ty c z n y c h  p ra c  ekon om iczn ych  m i. 
o ra z  k s ią ż k i o  F ra n c ji g a u ll i-  
s to w s k ie j.

Z A  T Ą  encyk lo p ed yczn ą  in ­
fo rm a c ją  k ry je  się c z ło w ie k  
w ie lk ie j in te lig e n c ji,  k u ltu r y  i

w ię kszych  szych im p re z  o rg a n izo w a n ych  
szw e dzk ich  przez nasz k ra j za g ra n icą .

P rzez ty d z ie ń  m ieszka ńcy  M a l­
m oe ż y l i  p o lską  k u ltu rą ,  czy ta ­
l i  a r ty k u ły  o naszym  k ra ju ,  
z w ie d z a li p o lską  ekspozyc ję  
h an d low ą . U d e k o ro w a li swe 
m ias to  b ia ło -c z e rw o n y m i f la g a -

„P o lska  w  naszych sercach ”
—  n ap isa ła  „S ydsuenska  Dag­
b lad e t” . D z ie n n ik  ten  o de g ra ł ^ ____ ___________________
szczególną ro lę  w  p ropagandz ie  zesa przeszedł liczne szczeble dzień-

Norweska flota handlowa 
szansą polskich stoczni

t ra k tó w
m ie jsce

w y s u n ę ła  się n a  5
liśc ie  zag ra n ic zn y ch

te j

d a n y c h  s ta ty s ty c zn y c h  f lo ta  n o rw e s k ic h . D u ż a  w  ty m  zas łu g a  
h a n d lo w a  tego k r a ju  l ic z y ła  w  n aszych  k o n s tru k to ró w , s to czn io w ­

ców . k tó ry c h  p rac a

przez  s toczn ie  w  G d y n i.
-  * - - «« - . — —a ------- -— . .  — me j  s to czn i a rm a to r  n o rw e s k i z a ­

ś w ia ta . W ed łu g  n o rw e s k ic h  d o staw có w  s ta tk ó w  d la  a rm a to ró w  m ó w ił n a s tę p n ie  d w a  5 5 -ty s ię c zn i-
k i. I  ta k  p o w o li nasze s toczn ie  z a ­
c zę ły  zd o b y w a ć  ry n e k  n o rw e s k i. W  
su m ie  w  o k re s ie  od 1967 d® 1373 r .  
p o ls k ie  s toczn ie  p rz e k a z a ły  n o r­
w e s k im  a rm a to ro m  39 je d n o s te k  o 
łą c z n e j nośnośc i 530 ty s ię c y  D W T .

W  o b ec n ym  p o r t fe lu  n o rw e s k ic h  
z a m ó w ie ń  w  P o ls ce w y s tę p u ją  Już 
co-raz w ię k s ze  s ta tk i, n a  p rz y k ła d  
10 je d n o s te k  do  p rz e w o z u  p ro d u k ­
tó w  ch e m ic zn y c h  (ze  stoczn i szcze­
c iń s k ie j). 105-tys ięcznak i ty p u  O B O , 
s ta tk i do  p rz e w o z u  g azó w  sk ro p lo ­
n y c h  o  p o je m n o ś c i po  75 ty s . m  

tu te js z y c h  zn a w c ó w  w y s o k ą  ocenę, sześć, k a ż d y .
P ra s a  n o rw e s k a  d a je  o b szerne re -  O s ta tn io  w  z w ią z k u  ze  w z ra s ta -  
lacje - o  n as zy c h  d o s ta rc zo n y c h  o - ją c y m  w y d o b y c ie m  ro p y  n a f to w e j

d n iu  1 s ty c zn ia  b r . 2119 s ta t­
k ó w  o łą c z n y m  to n a żu  23,3 
m in  B R T . T y m  s a m y m  n o r­
w e sk a  f lo ta  h a n d lo w a  — po  
L ib e r ii .  J a p o n ii i  W ie lk ie j  
B ry ta n i i  — z a jm u je  4 m ie js ce  
n a  św ie c ie .

J E Ś L I w z ią ć  pod u w a gę , że k r a j  
ten  U czy 4 m il io n y  m ie szk ań c ó w , 
ła tw o  sobie u zm y s ło w ić , ja k  d u ży  
I c h . p ro c e n t ż y je  z m o rz a  i  n a  m o ­
r z u .  C zy m  d la  w ię k s zo ś c i ro z w in ię ­
ty c h  k r a jó w  je s t p rz e m y s ł, ty m  d la  
p o to m k ó w  W ik in g ó w  je s t  f lo ta  h a n ­
d lo w a .

Korespondencja 
z N orw egii

P o n ie w a ż  N o rw e g ia  n ie  m a  w ie l -  s ta tn j0  s ta tk a c h , p o z y ty w n ie  w y r a -  i  g a zu  z ie m n eg o  n a s ze lf ie  k o n ty -
■tiego p rze m y s łu  s toczn iow ego , 
m a to rz y  tu te js i im p o r tu ją  ro c zn ie  
w ie lk ie  ilości je d n o s te k . T y lk o  w

ż a ją c  się  n ie  ty lk o  o ic h  ja k o ś c i, n e n ta ln y m  n a  M o rz u  P ó łn o c n y m , 
a łe  z w ra c a ją c  też u w a g ę  n a  u r z ą -  N o rw e g o w ie  z a c z y n a ją  się co ra z  b a r

------------  ---------  -------------------  ----------  d ze n ia  so c ja ln e , ta k ie  ja k  b as en y  d z ie l ro zg lą d a ć  za  p ro d u c e n ta m i
1973 ro k u  z a g ra n ic z n e  sto czn ie  d o - k ą p ie lo w e  i  sa le g im n a s ty c zn e  d la  p la tfo rm  w ie r tn ic z y c h  (50 ta k  ch  
s ta rc z y ły  f lo c ie  h a n d lo w e j tego  k r a -  za ło g i, r z a d k o  s p o ty k a n e  n a  s ta t-  p la tfo rm  o w a rto ś c i 30 m in  do ł. 
j u  70 je d n o s te k  o n o śnośc i 5 324 k a c h  h a n d lo w y c h  in n y c h  p a ń s tw , k a ż d a  z a m ó w ili ju ż  w  za g ra n ic z -  
ty s ią c e  D W T . N a to m ia s t  n a jn o w s ze  P rz y je m n ie  usłyszeć ta k ie  p o c h w a ły  n y c h  s to c zn ia c h ). P o n ie w a ż  je s t to
d a n e  s ta ty s ty c zn e  w y k a z u ją ,  
m in io n y m  ro k u  n o rw e s c y  a rm a to rz y  
z a k o n tra k to w a li  121 s ta tk ó w , o łą c z ­
n e j nośności 16 768 ty s ię c y  D W T .

u s t n o rw e s k ic h  m a ry n a rz y .
J e ś li p r z y j r z y m y  się je d n a k  s ta ­

ty s ty c e . to  o k a że  s ię . że  m im o  5 
m ie js c a  nasz p rz e m y s ł s to czn iow y

Z  ty c h  d a n y c h  w y n ik a , że  N o rw e -  u cze s tn ic zy  z a le d w ie  d w u p ro e c n to -
R ia  je s t  b a rd zo  c h ło n n y m  ry n k ie m  w y m  u d z ia łe m g lo b a ln y c h  z a -
d la  p rze m y s łó w  s to czn io w yc h ; w  m ó w ie n ia c h  n o rw e s k ic h  a rm a to ró w , 

i  d la  n as zyc h  sto czn i, n a le ż ą -  E k s p o rt  p o ls k ie h  s ta tk ó w  n a  r y -  
O becnie do w ie lk ic h  p o tę g  n e k  n o rw e s k i ro zp o c zą ł się» w ła ś c i-

P o ls k ie  s toczn ieś w ia to w y c h , 
szansę  
s tu ją .

, J A K  P O W IE D Z IA Ł  M l  ra d c a  h a n ­
d lo w y  w  O slo . R o m a n  Z ie liń s k i,  
W  w y n ik u  o s ta tn io . z a w a rty c h  k o n -

. w ie  d o p ie ro  w  1967 re k u . P o c zą tko -  
d u ż y m  S to p n iu  w y k o r z y -  w o  o b e jm o w a ł o n  je d n o s tk i m a łe , 

tz w . je d n o p o k la d o w c e . o .nośności 
3 ty s ię c y  D W T :  P o te m  p rz y s z ła  K o ­
le j  n a  se rię  13 m a so w c ó w  po 27 
ty s ię c y  D W T  k a ż d y , w y k o n a n ą

s p ra w a  o w ie lk ie j  p rzys z ło ś c i, n ie  
t y lk o  z re s z tą  w  o d n ie s ie n iu  do  
N o r w e g i ,  w a r to , a b y  nas-.e stocz­
n ię  z a in te re s o w a ły  sie m o żliw o śc ia ­
m i p ro d u k c y jn y m i t a k ie  i  w  ty m  
z a k re s ie .

Z a g a d n ie n io m  p o ls k o -n o rw e s k ie j  
w s p ó łp ra c y  w  p rz e m y ś le  sto czn io ­
w y m  pośw ięc o ne  b ęd z ie  s y m p o z ju m  
n a u k o w e , z o rg a n iz o w a n e  yr czasie  
p o ls k ie j w y s ta w y  h a n d lo w o -p rz e m y r  
s ló w ć i „ M a d ę  „ i i i  P o la n d ’*. k tó rą  
o d b ęd z ie  się ód  25 k w ie tn ia  do  5 
m a ja  b r .  w  Oslo.

R u d o lf  H O F F M A N

polskośc i w  czasie „T y g o d n ia ” .
S pec ja lny  8 -s tro n ic o w y  dodatek, 
d z ie s ią tk i a r ty k u łó w , liczne  
zd jęc ia , n ie  m ó w ią c  o og łoś-e r 
n iach  p o ls k ic h  c e n tra l h a n d lu  
zagran icznego. „ T y d z ie ń ”  zosta ł 
z a m k n ię ty  o b ia d em  w y d a n y m  w
now oczesnym  w ie ż o w c u  d z ie ń -  ______ _ _ _  ____ _________
n ik a . W  w yg ło szon ym  po p o ls k u  rewolucji naserowskiej. N a  p y ta -

d z ia la ją c y c h  w  k o n c e r n ie  z w ią z k ó w  
z a w o d o w y c h . W a r u n k i  p r a c y , z k tó ­
r y m i  m ie l i  o k a z ją  z a p o z n a ć  s ię  p o l­
s c y  d z ie n n ik a r z e ,  są w y ją tk o w e  —  
n a w e t j a k  n a  S z w e c ją  i  w z b u d z i­
ł y b y  z a z d ro ś ć  n ie je d n e g o  p o ls k ie g o  
d y r e k to r a .  D u ż o  ś w ia t ła ,  w y t łu m io ­
n e  w n ą trz a , k l im a ty z a c ja ,  w y g o d n a  
i  w rą c z  a n ty s e p ty c z n a  s to łó w k a ,  w  
p o k o ja c h , h a l la c h  i  k o r y ta rz a c h  —  
o b ra z y , w  ty m  i  n a sz  K a n to r .

W a r to  w ie d z ie ć , że  O lo f  W a h lg re n  
je s t  3 z k o le i  W a h lg re n e m  s to ­
ją c y m  n a  cz e le  „ S y d s o e n s k a  D a g ­
b la d e t” . Z a n im  je d n a k ,  w  1067 r ,  
w y b r a n y  z o s ta ł n a  s ta n o w is k o  p r e -

n i k a r s k ie j  k a r ie r y .  R o z p o c z ą ł ja k o  
r e d a k to r  w  1953 r . ,  3 la ta  p ó ź n ie j  
z o s ta ł z a s tę p c ą  k ie r o w n ik a  d z ia łu  
k u l tu r a ln e g o ,  a  n a s tę p n ie  w y je c h a ł  
ja k o  k o re s p o n d e n t d o  P a ry ż a , g d z ie  
p r z e b y w a ł  d o  1961 r .  W ie le  p o d ró ż o ­
w a ł  i  — j a k  k a ż d y  r a s o w y  d z ie n n i­
k a r z  —  b y l  ta m  g d z ie  d z ia ło  s ię  
coś  w a ż n e g o . W  c z a s ie  p o b y tu  w  
U S A  p r z e p r o io a d z il  w y w ia d  z  E in ­
s te in e m , b y ł  w  E g ip c ie  ś w ia d k ie m

toaście red . O . W a h lg re n  p o w ie ­
d z ia ł m . in ., że „P o ls k a  n ig d y  
n ie  zostan ie  tu  z a p o m n ia na ” .

S K Ą D  w z ię ła  s ię  P o ls k a  w  s e rc u  
O lo fa  W a h lg re n a ?  W e r tu ją c  je g o  ż y  
c io r y s  n a t r a f i l i ś m y  n a  z a s k a k u ją c o  
b l is k i  z w ią z e k  z  n a s z y m  k r a je m .  
B a b k a  ze  s t r o n y  m a t k i  n o s i ła  n a z ­
w is k o  P o d h o rs k a . g r a ła  b a rd z o  d o b ­
rz e  na  f o r t e p ia n ie ,  u w ie lb ia ła  C h o -

n ie :  J a k i  z a w ó d  w y b r a łb y  d la  sw e ­
g o  1 0 - le tn ie g o  d z iś  s y n a ?  — W a h l­
g re n  o d p o w ia d a , że  d e c y z ja  n ie  n a ­
le ż y  d o  n ie g o  i  z  m e la n c h o l i jn y m  
u ś m ie c h e m  d o d a je :  „ n ie  w ie r z ą  b y  
k ie d y k o lw ie k  m ó g ł m n ie  z a s tą p ić ” .

„ S y d s v e n s k a  D a g b la d e t“  re p re z e n ­
t u je  d z iś  te n d e n c ję  l ib e ra ln ą ,  h o łd u ­
ją c  p rz e z  d z ie s ię c io le c ia ,  a ż  d o  1967 
r o k u ,  k o n s e r w a ty z m o w i w  s t y lu  
b r y t y js k im .  K o n c e rn  w y d a je  p o n a d -

£ > ° » g a s a ;- « £ s rn a s to le tn i W a h lg re n  z n a p ię c ie m  
ś le d z i ł  p rz e b ie g  k a m p a n ii  w rz e ś n io ­
w e j  p rz e s u w a ją c  c h o r ą g ie w k i ' n a  
m a p ie  d z ie c ię c e g o  p o k o ju .  N a  za ­
w sze  z a p a m ię ta ł b o h a te rs k ą  o b ro n ę  
W e s te rp la t te  i  g d y  p r z y b y ł  p o  ra z  
p ie rw s z y  d o  P o ls k i  w  1967 r .  ro z p o ­
c z ą ł s w ą  w iz y tę  w  ty m  w ła ś n ie  
m ie js c u . S ła w a  p o ls k ie g o  o rę ż a  za

o b u  ------- -------------  -------  ,  ....... -
ć w ie r ć  m il io n a  e g z e m p la rz y . O lo f  
W a h lg re n  osobiście d o g lą d a  w s z y s t-  
k ie g o  i  z a  w s z y s tk o  c z u je  s ię  od ­
p o w ie d z ia ln y .  N ie  o z n a c z a  to ,  że 
k r ó t k o  t r z y m a  s w ą  e k ip ę . S k o m ­
p le to w a ł  z n a k o m ity  ze s p ó l, k t ó r y  
w y k o n a ć  m o ż e  s a m o d z ie ln ie  n a j­
tru d n ie js z e  z a d a n ie  M ło d z ie ń c z ą  4 

s y lw e tk ę  s z e fa  to*- 
z a ró w .i-o  d r u k a r z e ,  

j a l V  i  r e d a k to rz y ,  s p o tk a ć  g o  m ę ż n a  
z a r ó w n o  w  p o d z ie m ia c h , j a k  w  lu k ­
s u s o w y c h  s a lo o a c h  r e c e p c y jn y c h  
n a jw y ż s z e g o  p ię t r a .

S T O S U N K I p o lsko -szw ed zk ie  
są coraz lepsze, ro z w ija  s ię

p r o w a d z iła  g o  w  je d n e j  z  l ic z n y c h  ■
p o d ró ż y  m . in .  p o d  M o n te  C a s s in o , " vy cl .  c o a ^ te r  
g d z ie  w ra z  z t o n ą  o b e c n y  b y l  n a  
u ro c z y s to ś c ia c h  z  o k a z j i  X X - le c ia  
b i tw y .  O d z y s k a n ie  p rz e z  n a sz  n a ­
r ó d  p o  w o jn ie  n a tu ra ln y c h  i  h is to ­
r y c z n y c h  g r a n ic  b y ło  p rz e d m io te m  
d e b a ty , ja k ą  m io d k i W a h lg re n , s tu ­
d e n t  U n iw e r s y te tu  to lA tm d  t  p rz e -  
te o d n ic z ą c y  S tu d e n c k ie g o  S to w a r z y -  - -
szen fa  S p ra w  M ię d z y n a r o d o w y c h  w sp ó łp raca  gospodarcza i  k u i -
z o rg a n lz o w a t w p o c z ą tk a c h  la t  50. tu ra ln a . P ozn a jem y  s ię  coraz
Z a ś  w  1953 r .  o p u b l ik o w a ł  w  j OTłjp1- M a l m n *  i  K r z ę c i n   
„ S j t e M i f c i  B u g b ta ie e f .  k ie r o w a -  ‘ O » « » .  ( U M m o e  « s z c z e c in  
n e j w te d y  p rz e z  je g o  o jc a  a r t y k u ł  d w a  m ia s ta  p o r to w e  —  d z i e l i  
w s tę p n y , w  k tó r y m  p o s tu lo w a ł  k o -  k ilk a s e t k ilo m e tró w  B a łty k u . I  
n ie c z n o ś ć  - u z n a n ia  p rz e z  N R F  g r a -  f  n n h > ~ u  t e k  n i e -
n ic y  n a  O d rz e  i  N y s te . -p ra c u ją c  n a d  C ie s z y c  S ię  nci„e< . J ,  <*e ia K  n i e  
d y s e r ta c ją  d o k to r s k ą  z a p p z n a i s ię  d a le ko  —  za w o dą  —  m a m y  .$er 
z o s ią g n ię c ia m i p o ls k ie j  m y ś l i  eko~  d eCz n v c h  i  w y p ró b o w a n y c h  
n o m ic z n e j,  k o m e n tu ją c  w  s w e j p r a - . 
c y  m . in .  „ S y s ts r p  c e n  w . g o s o o d a r -  
c e  s o c ja l is t y c z n e j”  O s k a rd  L a n g e g o .

L e k tu ra  d z ie ł  z z a k r e s u  m a r k s l -  rr/r-,T./r/-*r>ATłr*ir«
s to w s k ie j e k o n o m ii  z p e w n o ś c ią  zo K rz y s z to f K O M O R N IC K I
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M IKRO BAEDEKER SZCZECIŃSKI

Pokochać handel
^ .P o w o je n n e  lo sy  rz u c iły  

m n ie  do Szczecina i  tam , na 
p oczą tku  1949 r. p o s ta n o w iłe m  
się u s ta b ilizo w a ć ... Za czą łem ' 
p racę  w  d e lega tu rze  naczelnego 
in s p e k to ra  k o n t ro li P a ń s tw o w e j 
C e n tra li H a n d lo w e j... Po ro k u  
p ra c y  zosta łem  w y d e le g o w a n y  
na k u rs  in s p e k to ró w  k o n tro li 
w e w n ę trz n e j, zo rg an izo w an y  
przez p ow s ta łe  w ła ś n ie  M in i­
s te rs tw o  H a n d lu  W ew nętrznego . 
Po zakończen iu  k u rs u  za p rop o ­
now ano m i p rze n ie s ie n ie  do 
W a rsza w y i  p ra cę  w  m in is te r ­
s tw ie ...”

W  T A K I  o to  sposób dw adzieś 
fcia c z te ry  la ta  tem u  m ias to  
Szczecin —  w ó w czas zu pe łn ie  
le g o  n ieśw iad o m e  —  pon ios ło  
n ie p o w e to w a n ą  s tra tę . Ó wczes­
n y  in s p e k to r szczecińsk ie j P C H

J u ż  j u t r o

Niepoważny 
dzień roku

PIE R W S Z Y  K W IE T N IA  to  
tra d y c y jn y  d z ie ń  w z a je m ­

nego o s zu k iw a n ia  się  d la  ż a r ­
tu , w y p ro w a d z e n ia  w  p o le , na  
b ie ra n ia  —  p o d a je  W ła d y s ła w  
K o p a liń s k i w  „ S ło w n ik u  w y ­
ra z ó w  o b cy ch “ .

O d  n a jd a w n ie js z y c h  czasów  
w  ty m  d n iu  zw o d zo n o  się 
w z a je m n ie :  w  s ta ro ż y tn y m
R z y m ie , w  d a w n e j P o lsce , w  
N ie m c ze c h , w  A n g li i ,  w e  F ra ń  
c j i. W  d n iu  p ie rw sze g o  k w ie t ­
n ia  n a b ie ra ły  sw yc h  b liźn ic h  
ró w n ie ż  lu d y  c e lty c k ie  i  s ta ­
te c z n i m ie s zk a ń c y  In d ii .

„ Z R O B IĆ  K O G O Ś  W  K O N IA “

N ie k tó r z y  b ie g li w  z w y c z a ­
ja c h  p r im a a p r ilis o w y c h  są 
z d a n ia , że ż a r t  p ie rw s z o k w ie t-  
n io w y  p o le g a ł n ie  n a  ty m , a -  
b y  n a d u ży w a ć  ła tw o w ie rn o ś c i 
o f ia ry  o p o w ia d a n ie m  je j  n ie ­
s tw o rzo n y c h  rze c zy , a le  n a  
ty m , a b y  zap h ę c ić  j ą  do ja ­
k iegoś z u p e łn ie  n ie d o rze czn e­
go c zy n u . C e lo w a li w  ty m  
szczegó ln ie  N ie m c y , k tó rz y  
u ło ż y i i n a w e t  ta k i  w ie rs z y k :

A p r i l ,  A p r il ,  A p r il,  
h e u t’ k a n n  m a n  d e n  N a r r e n  

sc h icken
w o h in  m a n  w il l

K W IE T N IO W A  R Y B A

F R A N C U Z I dz ie ń  p ie rw s ze ­
go k w ie tn ia  n a z y w a ją  „p o is ­
son d 'a v r i l“ , c z y li k w ie tn io ­
w ą  ry b k ą . A  w z ię ło  się to  
stąd : L u d w ik  X I I I ,  chcąc m ie ć  
n a o k u  K a ro la  IV ,  k s ię c ia  L o ­
ta ry n g i i, o sa d zi! go n a  z a m ­
k u  w  N a n c y , i k a z a ł d o b rze  
p iln o w a ć . K ró le w s k i w ię z ie ń  
z n a la z ł je d n a k  sposób u c iecz­
k i .  M y lą c  stra że  p rz e p ły n ą ł  
w p ła w  k a n a ł łą c zą c y  M a rn ę  
z  R en e m , w ła ś n ie  w  d n iu  
p ie rw sze g o  k w ie tn ia .

—  T e j g ru b e j r y b y  ka zan o  
do b rze  p iln o w a ć , a je d n a k  
u m k n ę ła  —  m ó w il i L o ta ry ń -  
czy cy . — N a b ra ł nasz ks ią żę  
k ró la  !

N a  p a m ią tk ę  tego  zd a rze n ia  
w  d n iu  1 k w ie tn ia  F ra n c u z i  
n a b ie ra ją  do dziś je d n i d ru ­
gich.

K T O  S IĘ  Ś M IE J E  O S T A T N I

S E JM  au g s b ursk i z 1530 ro ­
k u  w y z n a c z y ł d z ie ń  1 k w ie t ­
n ia  ń a re g u lo w a n ie  w s ze lk ic h  
s p ra w  fin a n s o w y c h  p o m ię dzy  
p r y w a tn y m i o so b a m i. W  
z w ią z k u  z ty m  b y ł to  dzień  
ró żn y c h  s p e k u la c ji i n a b ie ra ­
n ia  d łu ż n ik ó w . D a w a ło  to  po ­
w ó d  do  w esołości, z ty m . że 
n ie  zaw sze  d o b rze  się  śm ia ł 
ten . k to  ś m ia ł się o s ta tn i —  
to  z n a c zy  n a b ie ra n y .

N IE  W IE R Z ,
B O  S IĘ  O M Y L IS Z !

W  D A W N Y C H  la ta c h , w  P o l­
sce ( i w  E u ro p ie )  1 k w ie tn ia  
ro zsy ła n o  lis ty  ze  z m y ś lo n y m i  
w ia d o m o ś c ia m i. —  N p . że 
ktoś o trz y m a ł sp a d ek  po  w u ­
ju ,  c ies ząc ym  się  je szc ze do ­
b ry m  zd ro w ie m , a lb o  że  n a ­
rze czo n a  w s tą p iła  n a g le  do  
k la s z to ru  S tą d  ty s ią c e  zabaw/ 
n y c h  n ie p o ro zu m ie ń , o ile  
kto ś  n ie  z a u w a ż y ł u m ie szc zo ­
nego u d o łu  n a p is u : „ W  d n iu  
1 k w ie tn ia " . S tąd  p o w sta ło  
p o w ie d ze n ie :  N a  p r im a  a p rilis  
n ie  w ie rz , bo  się  o m y lis z !

(A . Cz.)

i  późn ie jszy  p ra c o w n ik  m in is te r  
s tw a  to  b o w ie m  n ik t  in n y ,  ja k  
sam  A lb in  K o s trz e w s k i, d y re k to r  
nacze lny w a rs z a w s k ic h  d om ów  
to w a ro w y c h  „C e n tru m ”  —  je ­
d yna  chyba  postać p o lsk ieg o  
h a n d lu , k tó re j p op u la rno ść , a 
może le p ie j —  s ła w ę  p o rów n a ć  
m ożna z p o p u la rn o ś c ią  i  s ław ą  
a r ty s tó w  sceny i  e k ra n u . B o  
też p an  A lb in  K o s trz e w s k i,  
oprócz tego że jest- d y re k to re m , 
n ie w ą tp liw ie  je s t a rty s tą , a 
sz tuka , k tó rą  z ta k im  pow odze ­
n ie m  u p ra w ia , zm usza go do 
k re o w a n ia  g łó w n y c h  ró l w  n ie ­
je d n y m  d ra m ac ie .

W szakże nasz d ra m a t lo k a l­
n y , zw ią za ny  z w y ja z d e m  p. 
K o s trz e w s k ie g o  do s to lic y , n a le ­
ży  ju ż  do h is to r i i  i  je ż e l i je s t 
sens m ó w ić  dz iś  na ten  tem at, 
to  je d y n ie  w  ce lu  w y c ią g n ię c ia  
ja k ic h ś  m ą d ry c h  w n io s k ó w  z 
p o ż y tk ie m  d la  te raźn ie jszo śc i. 
W n io s k i ta k ie  n a to m ia s t w y ­
sn uw a ć m ożna podczas le k tu r y  
w y w ia d u , ja k ie g o  p . d y r . K o ­
s trz e w s k i u d z ie li ł p rz e d s ta w i­
c ie lo w i „Ż y c ia  i  N ow oczesności”  
(c o ty g o d n io w y  d od a te k  do 
„Ż y c ia  W a rs z a w y ” ), a k tó r y  to  
w y w ia d  o p u b lik o w a n y  zos ta ł 21 
bm . W y w ia d  je s t b ardzo  ob­
sze rny  i  p rz y to c z e n ie  go tu ta j 
w  ca łośc i z a ję ło b y  chyba  n ie  
m n ie j n iż  d w ie  p e łne  k o lu m n y  
„K u r ie ra ” , d la te go  p ozw o lę  so­
b ie  na z a c y to w a n ie  n ie k tó ry c h  
ty lk o ,  szczególn ie  w  w a ru n k a c h  
szczecińsk ich  a k tu a ln y c h , f ra g ­
m e n tó w .

C H W Y T A Ć  z a  r ę k ę

„O d  la t  b ez u s ta n k u  ro z w ija m y  
nasze k o n ta k ty  z  fa b r y k a m i. Dziś  
do sz liśm y ju ż  do tego , że p ra w ie  w  
ogóle n ie  k o rz y s ta m y  z us ług  h u r ­
tu .. .  Je ś li ju ż  uda się n a m  kogoś 
zac h ęc ić  do w s p ó łp ra c y  —  n ie  
p o p us zcza m y . N a jp ie rw  c h w y ta m y  
z a  rę k ę , p o te m  za ło k ie ć ... a  d ą ż y ­
m y  do teg o , ż e b y , ja k  z ło ś liw i m ó ­
w ią , c h w y c ić  za  g a rd ło ”

T O W A R  Z A  T O W A R

„ D ru g a  s p ra w a , k tó rą  p o d ję liś m y , 
to  m ię d z y n a ro d o w e  tra n s a k c je  kom  
p e n s a c y jn e  — to w a r  za  to w a r“ . 
(D y r . K o s trz e w s k i za c zą ł od w y m ia ­
n y  z W ę g ra m i a w k ró tc e  p o te m  —  
z  J a p o ń c z y k a m i. M o ż n a  sobie bez 
t ru d u  w y o b ra z ić  p rze d s ię w z ię c ia  
d y r . K o strze w s k ie g o . g d y b y  — ta k , 
ja k  h a n d lo w c y  szczec ińscy —  m ia ł 
za  m ie d zą  h a n d lo w c ó w  z N R D !  —  
(p rz y p . B . C h .).

W IE C Z N E  N IE Z A D O W O L E N IE
„ . . .M y  w  ogó le  u c h o d z im y  za  

w ie c zn ie  n ie za d o w o lo n y c h , bo chce­
m y . żeb y  z a d o w o le n i b y l i  k l ie n c i...  
S ądzę zre sztą , że to  p o w in n o  być  
cechą h a n d lu  so c ja lis ty c zn e g o : p ra ­
ca, n ie  ty lk o  d la  w y n ik ó w  ek o n o ­
m ic z n y c h , a le  w  św iadom ości 
(p rze p ra s za m  za  w ie lk ie  słow o) 
s p e łn ia n e j fu n k c j i  sp o łe czn e j4’.

S A T Y S F A K C J A

, ,  H a n d e l —  to  po  p ro s tu  życ ie . 
S k ło n ić  p ó l m il io n a  lu d z i do k u ­
p n a  p ó l m il io n a  b lu z e k  —  to  n a ­
p ra w d ę  w ie lk a  s a ty s fa k c ja . N ie ­
d a w n o  u d z ie la łe m  w y w ia d u  p rz e d ­
s ta w ic ie lo w i s z w e d z k ie j t e le w iz j i  i 
zo b a c zy łe m , że je s t  on  c a ły , od 
stóp  do g łó w . u b ra n y  w  „ J u n io rz e “ .

W Y Z N A N IE

„ Ż e b y  coś w y m y ś lić , . trze b a  
m y śle ć . S ta ra m y  się p o św ięc ać te j 
czynnośc i sporo  czasu4’.

T Y T U Ł Y  z a c y to w a n ych  f ra g ­
m e n tó w  w y w ia d u  pochodzą ode 
m n ie  i  m a m  n ad z ie ję , że się o 
n ie  d y r. K o s trz e w s k i n ie  o b ra ­
z i. A  zam ias t ko m e n ta rza  p o ­
zw o lę  sobie na  ko n ie c  na  w e s t­
c h n ie n ie : je ś li chcem y, żeby 
h a n d e l p o k o c h a li k lie n c i —  n ie ­
c h a j p oko cha ją  go n a jp ie rw  go­
rąco  i  z ca łego serca, sam i 
h a n d lo w c y !

B . C IIO C IA N O W IC Z

P.S. A  może b y  ta k  zapros ić  
p . A lb in a  K o s trz e w s k ie g o  do 
S zczecina na  „w ie c z ó r a u to r ­
s k i” ?

ZSRR. "M otyw y lu d o w e  w  
w ie c z o ro w y c h  k re a c ja c h  z 
k ijo w s k ie g o  d om u  m ody.

(C A F )

m ie js c u  zapro testow ać i  u raczyć 
m n ie  garśc ią  fra zesó w  o  ro li 
s p o rtu  w  ogóle,- sz la che tne j r y ­
w a liz a c ji,  itp . ’ Zapew ne, zapew ­
ne, lecz do te j p o ry  na  ła m a ch  
tz w . p ra s y  fa c h o w e j m og łem  
zna leźć je d y n ie  ro zw a żan ia  na 
te m a t tego, ile  k to  k o m u  w  ty c h  
m is trz o s tw a c h  d o ło ży , a także  
ile  k to  na n ic h  za ro b i. N ad  ty m i 
p ra s o w y m i w o d a m i u n o s ił się 
gdzieś ta m  może i  ó w  s ły n n y

W I E L K A  @ 2? A
SE Z O N  sp o rto w y  zaczyna 

się na d ob re  rozkręcać, co­
ra z  w ię c e j bezpośredn ich  

tra n s m is ji,  coraz z ło ś liw sze  fe ­
lie to n y  o  p ra c y  sp ra w ozd a w ców  
spo rto w ych  (re k o rd y  w  te j dz ie ­
d z in ie  p o b ił o s ta tn io  „R e z e rw o ­
w y  S.“  w  „L ite ra tu rz e " ) ,  a  p rze ­
cież w szys tko  co n a jlepsze  jesz­
cze p rzed n am i. M a m  tu  na  m y ­
ś li o czyw iśc ie  f in a ły  p iłk a rs k ic h  
m is trz o s tw  św ia ta , o w ą  im pre zę  
k tó ra  w  cze rw cu  zd o m in u je  na ­
sze życ ie  codzienne  i  te le w iz y j­
ne, ra z  jeszcze u d o w a d n ia ją c  
wyższość p e w n ych  a b su rd a lnych  
w ydarzeń  (a do  ta k ic h  za liczyć  
należy m . in . ry w a liz a c ję  po lega ­
ją cą  na w k o p a n iu  p i łk i  do  b ra m ­
k i  p rz e c iw n ik a ) n ad  ty m i z k tó ­
rych  coś rzeczyw iśc ie  pożytecz­
nego w y n ik a . B yć  może za p a l­
c z y w i sp ortsm en i zechcą w  ty m

„d u c h  w a lk i" ,  le cz  n ieco  dz iś  ju ż  
c a łk ie m  inacze j p o jm o w a n y  n iż  
w  czasach ba ron a  de C o ub e rtin . 
O czyw iśc ie  n ie  m a  nad  czym  ro z ­
dz ie rać  szat, choc iaż sp row adza ­
n ie  is to ty  s p o rtu  d o  je d n o w y ­
m ia ro w e g o  fo rm a tu  „w y g ra  —  
p rze g ra ? “  p rz y p ra w ia  o  m e la n ­
ch o lię . N ie  m a je d n a k  czasu na 
s e n tym e n ty , w ie lk a  g ra  s ię  za­
częła, m ó j u lu b io n y  sp ra w oz­
daw ca  red . C iszew sk i z a lic z y ł 
w ra z  z n a m i m ecz K a d ra  —  
F o rtu n a  i  w szys tko  w ska zu je  na 
to, że o b ie  s tro n y  ( t j .  K a d ra  i 
sp raw ozdaw ca) os iągną na  M o ­
n a c h iu m  w ła ś c iw ą  fo rm ę . T a  z 
u b ie g łe j ś ro d y  —  b y ła  fa ta ln a . 
C z y li zgodna z n a k re ś lo n y m  p la ­
nem  szko len io w ym . Z  n ad z ie ją  
czekam y n a  dalsze w yd a rzen ia .

V O X

T r a g i c z n e

d o ż y w a c i e
Z A  p od p a le n ie  s te r ty  śm iec i 

7 2 - le tn i C y r i l  S w a nn  zosta ł 
skazany  przez sąd w  B e d fo rd  
(80 k m  od L o n d y n u ) na karę... 
dożyw o c ia ! O g łasza jąc ten  w y ­
ro k  sędzia  R o b e rt L y m b e ry  
o św ia d czy ł: „J e s t to  przede 
w s z y s tk im  s u ro w y  w y ro k  na  o- 
becne spo łeczeństw o, k tó re  n ie  
może dać te m u  sta rem u  cz ło ­
w ie k o w i p rz y s ta n i” .

Żaden ze s z p ita li w  W . B ry ­
ta n ii,  a n i żadna  in n a  in s ty tu c ja  
n ie  c h c ia ły  zaop iekow ać się 
S w annem . L e k a rz  w ię z ie n n y , d r  
R o y  D ry  o św ia dczy ł, że ca łą  
tra ge d ią  tego s ta rca  jes t 
to , iż  m u s ia ł stać s ię  p od pa la ­
czem, a by  znaleźć o p ie kę ; do­
p ie ro  w  w ię z ie n iu  w  B ed fo rd ... 
z n a jd z ie  dom .

Nawóz z... koksu
Z A K Ł A D Y  k o k s o w n ic ze  „ W a ł­

b rz y c h “  ja k o  p ro d u k t  ub o czn y  (w ę  
g lo p o ch o d n y , o trz y m a n y  p rz y  w y ­
tw a rz a n iu  k o k s u ) d o s ta rc za ją  d la  
p o trze b  ro ln ic tw a  ta k ż e .. . ce n n y  
n aw óz sz tu czn y  w  p o stac i s ia rc za ­
n u  a m o n u . W  b r . d o s ta w y  s ia rc za ­
nu  am o n u  w y n io s ą  ju ż  17 ty s . to n . 
In ż y n ie ro w ie  z w a łb rz y s k ic h  k o k ­
so w n i p o s ta n o w ili w  b r . zn ac zn ie  
p o p ra w ić  ja k o ś ć  d o starczanego  s ia r  
cza n u  a m o n u . ta k .  a b y  b y ł on  w  
p e łn i o czyszczony z re s z te k  k w as u  
s ia rk o w e g o . W  te j  p o stac i b ęd z ie  on 
m ia ł ta k że  zas tos o w a n ie  w  p rz e m y ­
śle fa rm a c e u ty c z n y m .

NASZA RECENZJA

U Awantura-raz na ludowo”
„ B Y Ł E M  w  m ło d o śc i w  sk a  u lic a  a  d ru g a  to  p o k ó j zas tęp -  

C h io g g i w  c h a ra k te rz e  k o a -  c z y  sędziego, a w ię c ... k o a d iu to ra  
d iu to ra . M ia łe m  do  c z y n i-n ia  G o ld o n ie g o . W id a ć , że  p a le s tra  sądo-

ty m  lic z n y m  i  h a ła ś liw y m  
lu d k ie m  ry o a k ó w , m a jtk ó w  
i  k o b ie c in e k , k tó ry c h  je d y ­
n y m  m ie js c e m  s p o tka ń  to w a ­
rz y s k ic h  je s t  u lic a . P o zn a łem  
ic l i  o b y c za je , szczegó lny ję ­
z y k , ic h  w esołość i z łoś liw ość. 
M o g łe m  je  d o b rze  o d m a lo ­
w a ć , a s to lic a  od d a lo n a  t y l ­
k o  o osiem  m il od tego  m ia ­
ste czk a  z n a ła  d o sk o na le  m o je  
p ie rw o w z o ry “ .

T A K  p is a ł C a rlo  G o ld o n i, czo łow y  
p rz e d s ta w ic ie l sc h y łko w e g o  o kre su  
co m m e d ia  d e ll‘a r te  w  sw yc h  p a m ię t­
n ik a c h , g d y  m ia ł za  sobą b lis k o  
dw ie śc ie  u tw o ró w  i  z a ż y w a ł za s łu ­
żo n e j s ła w y . P o t ra f i ł  b o w ie m  n ie  t y l  
k o  w n ik liw ie  p o d p a try w a ć  rz e c z y w i­
stość, a le  ze  zd u m ie w a ją c ą  s zy b ko ­
ścią p rz e tw a rz a ć  j ą  w  go to w e d ra ­
m a ty . P rz y  ta k im  te m p ie  ła tw o  n a ­
ra z ić  się n a  z a rz u t p o w ie rzc h o w n o  
ści i  ta k ie  a ta k i s p o ty k a ły  go dość 
często ze  s tro n y  u czo n y c h  k r y ty k ó w ,  
a szczegó ln ie  C a r lo  G o zziego , n a j­
w ię ks zeg o  k o n k u re n ta  po n ió rze . 
F a k te m  je s t  je d n a k , że  po  dziś d z ie ń  
c ies zy się d u żą p o p u la rn o ś c ią , k to  
w ie  c zy  n ie  d la te g o, iż  w  je g o  u tw o ­
ra c h  b r a k  je s t m od n eg o  w ów c zas  
za c ię c ia  d y d a k ty c zn e g o . Z a m ia s t m o ­
ra łu  je s t  p ro s to ta  i  w d z ię k , b a rw ­
ność s v tu a c ji i k rw is to ś ć  o d m a lo w a ń  
lu d z k ic h  c h a ra k te ró w . N a jw ię k s z ą  
p o p u larn o ś ć  z d o b y ły  so b ie : ..S łu g a  
d w ó ch  p a n ó w “ , „ M ira n d o lin a “ , 
„ S p ry tn a  w d ó w k a “  ł  „ A w a n tu ra  w  
C h io g g i“ .

W Ł A Ś N IE  tę  o s ta tn ią  k o m e d ię  
g o śc im y a k tu a ln ie  n a  scen ie  T e a tr u  
P o ls k ieg o  w  re ż y s e r ii J i tk i  S io k a l-  
s k ie j i  w  s c e n o g ra fii J a n a  B a n u c h y . 
S c e n e ria  ja k o  ży w o  o d d a je  k l im a t  
ty p o w e j p o d w e n e e ja ń s k ie j m ie js c o ­
w ości. B a n u c h a  ek s p o n u je  n ie o d ­
łą czn e  m a ło m ia s te c zk o w e  a try b u ty .  
P o ro zw ie s za n e  s zn u ry , n a k tó ry c h  
suszy się b ie liz n a , b ec zk i po ry b a c h , 
z y d le  do s ied ze n ia  w  s ło ńc u , a w  
d a li p rz y b i ja ją c e  do p rz y s ta n i ło ­
d zie , ja k b y  p rzen ies io n e  z o s iem n a­
s tow ie czne go  s z ty c h u . W  ta k im  n ie ­
w y s z u k a n y m  k r a jo b ra z ie  w id z im y  
g ro m a d k ę  ry b a c z e k  w  o c z e k iw a n iu  
n a  p o w ró t m ę żczy zn  z  p o ło w u , z a j ­
m u ją c y c h  się h a f te m  a  p rz e w a ż n ie  
u lu b io n y m  ra jc o w a n ie m . D ia lo g i to  
je d n e k  sp e cy ficzn e , ję d rn e  i  pe łne  
z ło ś liw e j s w a d y . P o d m io te m  p lo te k  
są o czy w iś c ie  m ę żc zy źn i. J a k że  m o ­
g ło b y  b y ć  in a c ze j sk o ro  n a  je d ne g o  
r y b a k a  p rz y p a d a ją  c z te ry  k o b ie ty , 
a k a żd a  c h ę tn a  do a m o ró w , lu b o  te ż  
do  ż e n ia c zk i.

G o ld o n i o g ra n ic za  się do  p re ze n ­
ta c ji  d w óch  ta k ic h  s fe m in izo w a n y c h  
ro d z in . P o  je d n e j s tro n ie  D o n n a  P a ­
squa i  L u c ie t ta  a  po  d ru g ie j D o n n a  
L ib e r a  i  je j  c h u tliw e  s io s try  —  O r -  
se tta  i  C hecca . P ro w a d z ą c  ż y w o t u -  
lic z n y  n ib y  lo  z a p rz y ja ź n io n e  ocho­
czo skaczą sobie do  o czu , c h w y ta ją  
się za  c zu b y , o b rz u c a ją c  n ie w y b re d ­
n y m i w y z w is k a m i. T u  d o p iero  u ja w ­
n ia  się  iś c ie  la ty n o w s k i te m o e ra -  
m e n t. n ie o k ie łz n a n a  zazdrość, z n a i-  
d u ją c ą  u jś c ie  w  rę k o c z y n a c h , choć  
g n ie w  to  ró w n ie  p o rv w c z v , co c h w i­
lo w y . P o  n a jz a c ie k le is z e j sw ad z ie  
go to w e są sobie n ra w ić  n a  p o w ró t  
k o m p le m e n ta ... aż  d o  n as tę n n e j 
k łó tn i.  N ie w ie le  o d b ie g a ła  te ż  ch a ­
ra k te ra m i ic h  trz e j o b lu b ie ń c y .

G O L D O N I w p ra w n ą  rę k a  o rze  tw a ­
rz  a z w y k łą  m a ło m ia s te c zk o w a  co­
d zienność w  ż y w y  ś w ia te k  lu d z k ic h  
n am ię tn o śc i. I  n ic  d ziw n e g o . g d vż  
m a ja c  dosten  do  a k t  są dow ych  
m ó g ł d o w ie d z ieć  się  o w ie le  w ie c e i 
p ra w d y  od  w n ik liw e g o  b a d a c za  o b v -  
cza jó w . P o t ra f i  cze rp ać  z  te j  s k a r ­
b n ic y  w ia d o m o śc i in ty m n v c h , n ie  
oszczędza jąc p rz y  ty m  sam ego sie­
b ie . B o  je d n a  sc en e ria  to  c h io g g ia ń -

w a  n ie z b y t  m u  w  s m a k  id z ie , za  t'o 
posiada w y ro b io n y  gust w zg lę d e m  
s p ó d n ic zek . Z n a  w s zy s tk ie  co ła d ­
n ie jsze  n ie w ia s ty  i  p o tr a f i  z  n ic h  
w y c is n ą ć  p lo te c zk i z c a łe j o k o lic y . 
P o tra f i  n ie  ty lk o  p o b ła ż liw ie  za k p ić  
se b ie  z p ro s ty c h  lu d z i, a le  te ż  n ie  
u n ik a  a u to p a ro d ii , co w  te a trz e  zd a -

n ie  o d tw a rz a  re a lis ty c z n y  k l im a t  
w y d a rz e ń , d a ją c  p rz y  ty m  du że  po­
le  do p op isu  a k to ro m . Z n a k o m ite  
są tu  sceny b ó je k . R o zb u d o w a n y  
p a n to m im ic z n ie  i  u b a rw io n e  ż y w ą  
m u z y k ą  (szc zegó ln ie  g d y  z n a jd u ją c y ,  
się w  o p a ła ch  T o ffo lo  in ic ju je  tan ie c  
o b ro n n y  z m io t łą , a ta k ż e  w  d ru g im  1 
a k c ie  g d y  do a ta k u  ru s z a ją  n a  s i e - ' 
b ie  ry b a c z k i, ta rm o s ząc  sie za  w ło ­
sy  i  o b ija ją c  g d z ie  p o p a d n ie ). M o ż­
liw o ś c i in te rp re ta c j i a k to rs k ic h  są 
w  te j k o m e d ii p rze o g ro m n e . W  za ­
sadzie  n ie  m a  tzw . m a rtw y c h  ró l. 
K a ż d y  m a  coś do z a g ra n ia  i  n a  o - 
gó! zes p ó ł w y c h o d z i z te j  p ró b y  o b ­
ro n n ą  rę k ą . N ie k tó r e  k re a c je  są 
w rę c z  w y ś m ie n ite . Z  p e w no ś c ią  Z b i­
g n ie w a  W itk o w s k ie g o , k tó r y  p o tr a f ił 
u c z y n ić  postać P a d ro n a  F o rtu n a to  
n ie w y c z e rp a n y m  ź ró d łe m  d o w cip u . 
Z a b ie g  p o zo rn ie  p ro s ty : za g ra ć  pocz­
c iw eg o , p rzy g łu o a w e g o  ją k a i łę ,  p rz y  
t ło czo n eg o  p a n to fle m  k r w is te j żo n y  
i  d w u  za d z io rn y c h  s ió s tr, a  i le  u  
ty m  zn ie w a la ją c e g o  w id o w n ię  h u ­
m o ru . W itk o w s k i z n a k o m ite  u t r z y ­
m a ł się w  p rz y ję te j k o n w e n c ji, w y ­
k a z a ł, iż  je s t  z n a k o m ity m  o d tw ó rc a  
r ó l c h a ra k te ry s ty c z n y c h , p o d ob n ie  
j a k  U rs z u la  N o w a c k a , s e k u n d u ią c a  
m u  w  ro li  sc en iczn ej p o ło w ic y  D o n ­
n y  L ib e r y . T o  d w ie  n a ib a rd z ie j 
b a rw n e  k r e a c je  w  ty m  s p e k ta k lu .

B a rd zo  k o rz y s tn ie  z a p re z e n to w a ł 
sie J e rz v  J o ń c z y k  (oo»w w czv k o c h a ­
n e k  T it ta -N a n ~ l .  J a n  M ło d a w s k i (e ra ' 
ja e v  p rz e w o ź n ik a  T o ffo lo )  i  s ta n i-  
n is la w  M a s ło w s k i w  ś w ie tn y c h  e p i­
zodach  w a żn e g o  s ą d ó w » « "  K o a d iu ­
to ra  J is id o ro  n ie  u n ik a ją c  n ie o o -  
trze h n v c h  p rze ry s o w a ń  k r e u je  A n ­
d rz e j L a ’b o re k .

. .A w a n tu rę  w  C h ioeeu* p o lecam  
szczeg ó ln ie  tv m  w s z y s tk im , k tó rz y  
s z u k a ją  w  te a trz e  ro z ry w k i .

B o g da n  W O J T C Z A K

C a rio  G o ld o n i —  „ A w a n tu ra  w  
C h io g g i“ . R e ży s e ria  —  J itk a  S to k a l-  
sk a , sc en o g ra fia  —  J a n  B a n u c h a , 
p la s ty k a  ru c h u  —  M a ’•c u ita  C om pe. 
P re m ie ra  —  10 m a rc a  1974 r.

Pół żarłem — pół serio
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M O R A L N E  N IE P O K O J E k u k u łc z y m  zw ycza jo m  d z iec i la la . M a przec ież  ro d z inę , k tó -  J J *  “ “ gaą% r « ' -
___________________________________  , p o d rzu ca ją cych  ch o rych  ro d z i-  ra  p xaw iz , a b s tra h u ją c  ju z  oa  j ąć peł ną opiekę nad osobą nieuie-

có w  do  s z p ita li, aby ta m  docze- m o ra lnego  aspek tu  zagadn ien ia , czainie chorą. N a  miejsce czeka się 
—  „J E S T E M  L E K A R Z E M  —  to ró w  le c z n ic tw a , opó źn ien ia  in -  k a l i  śm ie rc i. P isa ł o ro z k ła d z ie  w in n a  się o n ią  troszczyć... «zyrn^wojew*ództwie _ r 'odU'i2 do°2 4

m ó w i o rd y n a to r  je dnego  z o d -  w e s ty c ji i  s łabe tem po  s z p ita l-  p a tr ia rc h a ln e j n iegdyś ro d z in y , miesięcy. Dysponujemy bowiem
d z ia łó w  szczecińsk ich  s z p i t a l i—  nego b u d o w n ic tw a  p rz y c z y n ia ją  k tó re j c z ło n k o w ie  z b ie ra li s ię  T y lk o , że syn  i  synow a, t t  najniższą w  krajui ilością łóżek w
• ’ ’ ’  - • - - - ---- - - - - w A rn ch  •mioork /7 n rn ru in  O ho - takich zakładach (628) w  przelicze-k to ry c h  m ieszKa, p ra c u ją . v o o  n iu na M tys mieszkańców. Czekai  s k ła d a łe m  p rzys ięgę  H ip o k ra -  się do p o w s ta w a n ia  k o n f l ik tó w  u  w e zg ło w ia  k rew nego , b y  osło- „  . .
tesa. M o im  o b o w ią z k ie m  je s t m o ra ln y c h . K tó ż  b o w ie m  d a ł d z ić  m u  o s ta tn ie  g o d z in y  życ ia , je  co ra n o  spieszą do  p ra c y  i  się więc. aż"ktoś oswobodzi miejsce
w a lk a  o życ ie  c z ło w ie ka . W a lk a  le k a rz o w i p ra w o  na jw yższego  W  ja k im k o lw ie k  za k ład z ie  — ch ora  na 9— 10 godz in  pozosta- *  k u m ^ tó ^ ^ ifd r i^ T e k u -
do osta tn iego  tchu ... Tym czasem  w y b o ru : tego oca lić , tem u  o d - czy to  le czn iczym , czy to  —  je  sama. O piekę  p ie lę g n ia re k  j ącycb na skierowanie rośnie w nie­
co dz ie n n ie  la m ię  w  sposób  m ó w ić  leczen ia?  W  d o d a tku  pom ocy spo łecznej k o n a ją c y  P C K  m ożna je j  za pe w n ić  na 3 pokojącym tempie.
ś w ia d o m y  złożone p rzyrzecze ­
n ie . M uszę  b o w ie m  w y b ie ra ć  
p a c je n tó w , k tó ry c h  m ożna hos­
p ita liz o w a ć .

D z is ie jsze j nocy p og o to w ie  ra ­
tu n k o w e  p rz y w io z ło  n ie p rz y to ­
m ną  ponad os iem dz ies ię c io le t-

Z L St^oTu1ńttąR 7 e Z l Z f ę mstaar -  cz ,ow iek  ‘ en Pozostał sam na z d an y  b y w a
___ * s n m  70  C W m  m  s u m io m o m  7 c t r 111rl -71 C l r a c i

Starość - choroba społeczna
ła skę  obcych  g o d z in y  d z ien n ie . Co począć z

czą. K o łaczą  się  w  n ie j jeszcze

tow ać?  Je d n y m  s ło w e m  d la  lu ­
dz i, k tó rz y  w y d a jn ą  p ra cą  po 
u s tą p ie n iu  c h o ro b y  m ogą p rz y ­
nieść spo łeczny  p o ż y te k ?”

sam ze sw o im  su m ie n iem . Ż a d - lu d z i.  S traszn ie  tru d n o  żądać resztą  czasu?
W planach rozwojowych szczeciń­

skiego lecznictwa zakrojonych na 
łata 1975— 1990 przewidziano budowę

r p fz tk i żucia  n ra m ic  <tcrcc i  ,,c  d z ia b n ie  a d m in is tra c y jn e , se rdecznych  gestów  za p ie n ią - 5 takich zakładów, w  tym 2 — dla
u k lc d  k rą że n ia  ż y je ,  a le na  tę żadne P o p is y  » ¡ '  » tw o rzą  p a - dze s k ro m n e j p ep s ji, zw la sz - R odzi ru i, o k tó re j m ó w ię  z a j-  g “ , « , "
chorobę  n ie  m a  żadnego le k a r -  naceum  ow e3 ro z te rk i.  cza od zab ieganych  sa low ych  m u je  d w a  poko je  z ku chn ią . W  poszpitalnych, które zostaną wyłą-
‘t t iim  Tekli u m ic tz rz p  in  m  o n i -  Cóż w i(?c Pozostaje? Z w y k ły  czy p ie lę g n ia re k . je d n y m  le ży  chora, w  d ru g im  czone z eksploatacji. Jeśli to p ierw-
tn i -,1 ' ra ch un ek  e kon om iczn y  d oko na - A u to r  na  p ew n o  m a  rac ję , gnieżdżą  się d w ie  doros łe  oso- sze rozwiązanie — pod warunkiem,ta lu  n a w e t na  I o z k u  w  k o ry -  . . . .  , — ,  f  . - .  -  . . ,  , iz  dopiszą wykonawcy — wydaje
ta rz u  k tó ż  m i za ręczy że s ta r -  n y  w  in te re s ie  społeczeństw a. R ac ję  p o d w ó jn ą : ze społecznego by i  d w o je  dz iec i. O statecznie  sit; być reai ne> drugie wręcz prze-
czu  m ie is c  d ln  t u r h ’ k tń rn rh  W y b ó r m ięd zy  ty m , k to  jeszcze i  m o ra ln eg o  p u n k tu  w id z e n ia , p a l lic h o , w a ru n k i dom ow e. W  ciwnie zważywszy że ja k  wykazuje
m ożna jeszcze w y le c z y ć  i  Z a -  ™ ż e  s ię p rzyd ać  i ty m , co swo K ażd y , k to  w y c h o w a ł sw o je  gorszych  przec ież m ieszka w ie le

je  zasług i z a lic z y ł w  p rzesz łoś- dz iec i, p o w in ie n  o s ta tn ią  c h w ilę  osob. A le  lic z y c  się trzeba  z tai ne przyjm Uje  się... 30.
c i. Pozostaje  w ię c  —  ja k  to  k to ś  życ ia  p rze żyw ać  pod t ro s k liw ą  szokiem , ja k i  w y w ie ra ją  na
ła dn ie  w y ra z ił —  oschłość w  o p ieką  n a jb liższych . T y lk o , że p sych ikę  d z ie c i owe n ieus tanne
b ie li. M aska  n ie w ra ż liw o ś c i na  m e d a l m a  d w ie  s trony... 
tw a rz y  i  su ro w e  k ry te r ia  w y b o ­
ru . •  *  •

Ż Y J E M Y  W  S W IE C IE , k tó r y  
d z ia ła  ja k  system  n aczyń  p o łą ­
czonych. Z a n ie d b a n ia  o rg a n iza -

ję k i,  s tarcze bredzenie  i  n ie u ­
m ie ję tn o ś ć  opa no w a n ia  o d ru -  „W IĘ C  CO R O B IĆ ?  —  p y ta  
chów  f iz jo lo g ic z n y c h . N ie  c h c ia ł le ka rz . —  J a k k o lw ie k  n ie  po- 

*  *  7 > b ym  b y  m ó j syn, ta k  d z ień  po s tąp ię , n ie  będę w  zgodzie i
„P o s ta n o w iłe m  w ię c  —  c ią g - d n iu  to w a rz y s z y ł czy jem uś k o -  w ła s n y m  su m ie n ie m ” .

P E W IE N  p u b lic y s ta  w y s tą p ił n ie  sw ą opo ię ieść le k a rz  —  że nan iu ...”  
v s w y m  fe lie to n ie  p rz e c iw  s ta ru s z k i n ie  p rz y jm ę  do szp i- •  *  •  JE R Z Y  T IM E N

Feralna
trzynastka

D R O B N Y  b łą d  w  w y p e łn ia ­
n iu  k u p o n u  to ta liz a to ra  sp o rto ­
wego k o sz to w a ł pew nego m iesz­
kańca  R zym u  221 m ilio n ó w  l i ­
ró w . P rz y  w y p ła c ie  p on ow n ie  
sp raw dzono  k u p o n y . I  —  ja k  
się wszyscy m o g li p rze kon ać —  
ty lk o  na dw óch  ku po na ch  b y ło  
po  ̂trzyn a śc ie  p ra w id ło w y c h  
skreś leń. N a  trz e c im  n ie s te ty  
b y ł b łąd , z k tó re g o  s k o rz y s ta li 
d w a j p ozo s ta li k a n d y d a c i do 
g łó w n e j w y g ra n e j.  D odano im  
d od a tko w e  p re m ie .

K O S M O L O G IC Z N E  id e e  lu d ó w  p ć ł-  
■‘ •n o c y , C zu k c zó w  o a rc h a ic zn e j 

s tru k tu rz e  sp o łe czn e j i  k u ltu rz e , zba  
d a l i  o p isa ł ra d z ie c k i e tn o g ra f  i 
re lig io z n a w c a  W ło d z im ie rz  G . B ogo- 
ra z  n a p o czą tk u  la t  trzy d z ie s ty c h . 
N a s  in te re s u je , co C zu k c zo w ie , ż y ją ­
cy  w ó w c zas  n a  e ta p ie  w s p ó ln o ty  
p ie rw o tn e j,  s ą d z ili o c ia ła c h  n ie b ie ­
sk ic h  i  ic h  w p ły w ie  n a  s p ra w y  
z ie m s k ie .

A s tro lo g ia  C zu k c zó w  b y ła  o w ie ­
le  b liżs za  o b ie k ty w n y m  z ja w is k o m  
ży c ia  n iż  w  s ta ro ż y tn y m  B a b ilo n ie , 
E g ip c ie  c zy  G re c j i. P o je d y n c ze  
g w ia z d y  i  k o n s te la c je  w y o b ra ż a ły  
d la  n ic h  n ie  b o g ów  i  ic h  p e ry p e tie , 
le cz  e p iz o d y  o d g ry w a ją c e  szczegól­
n ie  w a ż n ą  ro lę  w  ic h  ż y c iu .

K a s to r  i  P o llu k s  b y ły  w ię c  ło s ia ­
m i, k tó re  u c ie k a ły  p rze d  d w o m a  
m y ś liw y m i z z a p rz ę g a m i re n ife ró w .  
G w ia z d o z b ió r  D e lf in a  b y ł fo k ą ,  
W o ź n ic y  —  w ę d ró w k ą  n a  re n ife ra c h , 
D ro g a  M le c z n a  —  rz e k ą  z m n ó ­
s tw e m  w y s p , p ły n ą c ą  n a  zachód, 
p ięć d u ż y c h  g w ia z d  w  k o n s te la c ji 
K a s jo p e i —  to  s a m c e  je le n i  b ro ­
d ząc e p o ś ro d k u  r z e k i itd . W o k ó ł 
g w ia z d y  p o la rn e j, u m ie js c o w io n e j 
p rze z  C zu k c zó w  w  c e n tru m  n ieb ios, 
k o c zo w a ły  pozo sta łe  g w ia zd y . P o la r ­
n a b y ła  te ż  s ied z ib ą  „ is to ty  n a jw y ż ­
s ze j“ 4, a le  n ie  b ó stw a , ty lk o  k r u k a  
im ie n ie m  K u r k y l.

S w o je  o b s e rw a c je  n ie b a  C zu kc ze  
p rz e tw a rz a li n ie  ty lk o  w  p o e ty c k ie  
o d b ic ie  rze czy w is to ś c i. P o s łu g iw a li 
się n im i,  że b y  t r a fn ie  p rze w id z ie ć  
n a jw a ż n ie js z e  w y d a rz e n ia  i  c zy n n o ­
ś c i:  czas p o lo w a ń , s ie w u , z b io ró w , 
p o ło w ó w . P o d ró ż u ją c  n o c ą  po  tu n ­
d rz e , o d n a jd y w a l i k ie ru n e k  w e d łu g  
p o ło że n ia  d w ó ch  „ G łó w “  —  g w ia zd  
A r k tu r a  i  W eg i — w  sto su n k u  do 
s ieb ie  i  do G w ia z d y  P o la rn e j .  Z a ­
o b s e rw o w a li ta k ż e , iż  g w ia z d y  A l-  
t a i r  i T a ra z e d  z k o n s te la c ji O rła  
p rzy n o s zą  „ ś w ia t ło  n o w e g o  ro k u ” , 
p o n ie w a ż  p o ja w ia ją  się n a  h o ry z o n ­
cie  w  cza s ie  z im o w e g o  p rze s ile n ia  
słonecznego.

C zu kc ze  s tw o rz y li k a le n d a rz  d z ie ­
lą c y  ro k  n a  d w a na śc ie  m ie s ięc y , 
k tó ry c h  n a z w y  o d z w ie rc ie d la ły  z ja ­
w is k a  w  p rz y ro d z ie  i  zw ią z a n e  z 
m m i czy n n o śc i c z ło w ie k a  B y ło  to  
( lic ząc  od z im o w e g o  p rze s ile n ia  sło ­
necznego  22 g r u d n ia ) : M ie s ią c  s ta re ­
go u p a rte g o  b y k a , M ie s ią c  s ty g n ą ­
cego w y m ie n ia , M ies ią c  obnażonego  
w y m ie n ia . M ie s ią c  ro d ze n ia  się  c ie ­
lą t , M ie s ią c  w ó d , M ie s ią c  p o ja w ia -  
n ia  się  liś c i, M ie s ią c  c ie p ły . M ie s ią c  
o b d z ie ra n ia  ro g ó w . M ie s ią c  p rz y ­
m ro z k ó w , M ie s ią c  je s ie n n y , M ies ią c  
w ą s k ie g o  m ię sa . M ie s ią c  zw ę ża n ia  
się d n i. T r z y  n a jk ró ts z e  d n i z im y  
u zn a li C zu kc ze  za o k re s  p o p rze d za ­
ją c y  p o c zą te k  no w eg o  ro k u .

b n ższyT t y d ! i t ń !  h 0 r0 S k 0 »  » *  » * J -

------------- *1 B A R A N  21.I I I .  —  20 .IV .:
p la n e t za p e w n ia  ci 

/ ■ M S *  w za je m n o ś ć  u czu ć , k tó -  
t f l i  r a  się  jeszcze p o g łęb i.

O ż y w ie n ie  to w a rz y s k ie .
11 z a b a w y ... le c z  n ie  p rze ­

c e n ia j s w o ich  s ił —  i  zas obów  w o l­
nego czasu.

B L IŹ N IĘ T A  22.V .  —  2 1 .V I.:  
C zek a  c ię  jeszcze tro ch ę  
tru d n o ś c i w  p ra c y , le cz  
postęp je s t  ju ż  w id o c zn y . 
T w o je  s p ra w y  m a te r ia ln e  
ró w n ie ż  z m ie rz a ją  k u  le p -

1  R A K  22.V I .  —  22.V I I . :  O -  
j te m s ,  k a z u j w ię c e j c ie rp liw o ś c i 
7 « ^ « n a jb liżs ze m u  c z ło w ie k o w i,  

u fa j m u , n ie  o d g rz e w a j 
w  ro z m o w ie  s p ra w  d a w -  

—--------------no  w y s ty g ły c h , n ie  u ja w ­
n ia j  sw o ich  k a p ry s ó w  i  p re te n s ji. 
S ło w e m : s tw ó rz  dys ta n s  d o ... sam e­
go s ieb ie  i  w ła s n y c h  u czuć . D o b rze  
c i z ro b i tro c h ę  w ię c e j ro z ry w e k , 
zw ła szc za  sp o tk a ń  z  a t r a k c y jn y m i  
lu d ź m i.

L E W  23. V I I .  —  2 3 .V I I I . :  
P o m y ś ln a  a u ra  d la  d a l­
szych o siąg n ię ć w  p ra c y . 
U w a ż a j je d n a k , żebyś n ie  
przes ad z ił w  a m b ic ja c h  
z a w o d o w y c h . T o . co te ­

ra z  rob isz, d o p ie ro  p rz y g o to w u je  
g ru n t  pod p rzys złe  o s iąg n ię c ia  i  a -

i
P A N N A  24.V I I I .  —  2 3 .IX .:  
P ra ca  tw o ja  n ie  p rzy n o s i 
o c ze k iw a n y c h  w y n ik ó w ?  
C ie rp liw o ś c i!  W y b ra łe ś  
w ła ś c iw y  k ie r u n e k  i b y ­
łeś  się p iln ie  p rz y k ła d a ł 

do  ro b o ty , n ie  m in ie  c ię  s a ty s fa k ­
c ja . P rz y g o tu j się je d n a k  n a  to . że 
n a o s iąg n ię c ia  będziesz m u s ia ł je sz ­
cze poczekać.

W A G A  24.I X .  —  23 .X .: W  
s p ra w a ch  se rc o w y c h  los 
się do c ie b ie  u śm iecha. 
N ie  b ą d ź  je d n a k  zb y t  
p rzed s ię b io rczy , s y tu a c ja  
w y m a g a  ta k tu  i  d y s k re ­

c j i .  Je ś li jest.eś je szc ze w o ln y , spo t­
k a s z  kogoś, k to  z a jm ie  d łu g o trw a ­
łe  m ie js c e  w  tw o im  ży c iu .

S U

S K O R P IO N  24.X . — 2 2 .X I.:  
C zu jesz się  n ie za d o w o lo -  

/ y l / f }  n y , w s zys tk o  d o k o ła  w y -  
u  d a je  c i się p rz y k re  i  u -

c ią ż łiw e . n ie o d p o w ia d a ­
ją c e  tw o im  o c ze k iw a n io m  

i  s ta ra n io m . N asze ra d y : po p ie rw ­
sze — za c h o w a j sp o k ó j, po d ru g ie  
— o k a ż  w y ro zu m ia ło ś ć , ró w n ie ż  o - 
sobom . w o b ec k tó ry c h  m asz o b ie k ­
ty w n ie  u zasadn ione p re te n s je , po 
t rz e c ie  — zw ię ks z  sob ie  d a w k ę  p ra  
cy  a lb o  n a u k i:  je s t  to  n a jle p s ze  le ­
k a rs tw o  na w s ze lk ie  „ z a ła m a n ia ” .

S T R Z E L E C  23.X I .  — 21. 
X I I . :  M im o  że n ie k tó re  
p ro b le m y  w  p ra c y  s tw a ­
r z a j  c i o b ec n ie  sporo  
tru d n o ś c i, tw o ja  p o zy c ja

_ --------------- . w y ra ź n ie  się  p o p ra w ia .
C z e k a ją  c ię  in te re s u ją c e  p ro p o zy c je .

K O Z IO R O Ż E C  22 . X I I .  —  
Je ś li p ra c u ją c  b ę­

dziesz się z a t r z y m y w a ł  
przed  k a żd ą , ch oćby n a j­
d ro b n ie js zą  p rzes zko d ą  — 
staniesz w  ko ń c u  w  m ie j 

scu. N a s zy m  z d a n ie m  p o w in ie n eś  
ś m ia ło  re a liz o w a ć  o b ec n y  p ro g ra m .

H .

■ B Y K  21.I V .  —  21.V .:  P rz y
g o tu j się  do z m ia n  w  
p ra c y , k tó re  będ ą  w y m a -  
gać od c ie b ie  p e w n e j e la ­
s ty czn o śc i. N ie  p o d e jm u j 
c h w ilo w o  ż a d n y c h  in ic ja ­

ty w , je ż e li  n ie  są b e z w z g lę d n ie  k o ­
n ie czn e .

Krzyżówka nr 13
w  N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a li. 

Jawiri ' 4\  C oĘSt “ k o ln e i  A - B as is ta  — S zczec in , u l. M ie s z k a
7- Część „no* i -  8- L e k k o a tle -  i  106/74. K . D z iu b a  -  Szczec in , a l . 
11DrzJ rza d  s k o k ó w . 9. W y z w o le n ia  119/8 i  W . B o g us ła w sk i

N a z w .a je d n o s tk i a d m in i-  —  S zczec in , u l. K o n o p n ic k ie j 9/1.

------m ' ]  W O D N IK  20.1. —  18.11.:
» A /  M ożesz spo d z ie w a ć  się  
/ v T L  zm ia n  w  s p ra w a c h  u c zu -  
*  A *  c io w y c h ; p o zw o lą  c i one 

1  V  u trw a l ić  (b y ć  m o że  ró w -  
‘  n ież fo rm a ln ie )  a k tu a ln ą

s y tu a c ję . Je że li jesteś je szc ze w o l­
n y . w k ró tc e  będ z ie sz  m ia ł — k to  
w ie , c z y  n ie n a d m ie rn y ?  —  w y b ó r  
p ro p o z y c ji.

..............  R Y B Y  19.11. —  2 0 .IIL :
P rz y b y w a  c i p ra c y  z a w o -  

^ 4 » )  dow ej?  N ie c h  c ię  to  n ie
p rzes tras za: sprostasz je j  
na p e w n o , je ś li zaczn iesz

............. ł od d o b re j o rg a n iz a c ji sw o
ic h  c o d z ie n n yc h  z a ję ć . P ie n ią d z e ,
n a  k tó re  ju ż  n ie  lic zy łe ś , z n a jd a
się w k ró tc e  z n ó w  w  tw o je j  k ie s ze -

s tra c y jn o -te r y to r ia ln e j w  n ie k tó ry c h  
p ań s tw ac h , n p . w  B e lg ii. 12. A r t r e -  
ty z m . 14. M im o w o ln e  d rg a n ie  m ię ś ­
n ia . 15. O d m ia n a  g ru s zy . 18. P ra ­
w id ło  p o stęp o w a n ia , zasada , 20. 
N a s io n a  t ra w . 21. Z w ie rz ę  robocze . 
22. Z m o w a , k n o w a n ia . 23. P o d s ta ­
w o w e n arzę d z ie  do m a js te rk o w a ­
n ia .

P io n o w o : l .  P rz e c iw ie ń s tw o  zaco­
fa n ia . 2 . O ś w ie tle n ie  k u rn e j c h a ty , 
?• Z w ie rz ę  z  ro d z in y  ła s ic o w a ty c h ,
4. G r a  w  p iłk ę  n a k o n ia c h
5. M ia ra  p a p ie ru . 6. D łu g a  w y p o ­
w ie d ź  u trz y m a n a  w  p o d n io s ły m  
s ty lu . 10. N a tu ra ln y , ż ó łty  lu b  b ru ­
n a tn y  b a rw n ik  13. Z a k a z  w y w o z u  
o kre ś lo n y c h  to w a ró w  do obcych  
k r a jó w . 14. K a m ie ń  s z la c h e tn y , 16. 
M o ty w  d e k o ra c y jn y  p rz e d s ta w ia ją ­
cy  u s k rz y d lo n ą  p ostać d zie c ię cą , 17, 
A u to r  „ D a m y  K a m e lio w e j” , 19. 
A ta k  sza łu  w y s tę p u ją c y  u lu d z i w  
k l im a c ie  t ro p ik a ln y m . 20. W tó rn y  
su ro w ie c  d la  h u t.

R o zw ią za n ia  p ro s im y  n ad s y ła ć  
(w y łą c z n ie  n a k a r ta c h  p o czto w yc h )  
pod adresem  re d a k c ji —  p i. H o łd u  
P ru s k ie g o  8. 70-550 S zczec in , w  te r ­
m in ie  1 0 -d n io w y m . z  d o p isk ie m  
„ K rz y ż ó w k a  n r  13” .

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I N R  11

P o z io m o : p o p ręg , D a k o ta , k o n ­
tu r ,  e m p ire , k o t , b r a t k i  a res zt, k o ­

lib e r . in fa n t , sa n d a ł, a ra . p o k ła d ,
‘ p lu to n . P a s łę k , ra t le r .

P io n o w o : p in ia . G o rk i,  d ie ta ,
ow ies, ru b in , ta k i  a. e k ra n , ze b ra , 
k i l .  f ik u s . T a d e k , sa p e r, d e t» i

N a g ro d y  do o d e b ra n ia  w  re d a k c ji. 
I I I  p „  p o k . 53.

n i.
Irena KACPER

RAYMOND CHANDLER

( P r z e ł o ż y ł  W a c ł a w  N i e p o k ó l c z y c k i )
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—  I  w y b ra ł c ieb ie  ty lk o  d la tego , że sześć la t  te m u  b ra łeś  

u d z ia ł w  ja k ie jś  s p ra w ie  w  V e n tu rze , gdz ie  on  b y l za­
s tępcą szeryfa.

—  T a ka  je s t m o ja  w e rs ja  —  p ow ied z ia łe m .
—  A le  n ie  m usisz się p rz y  n ie j u p ie ra ć  —  rz e k i B reeze  

sp oko jn ie . —  Zawsze możesz p rz e d s ta w ić  lepszą.
—  Ta  je s t dosyć d o b ra  —  o dp a rłe m . —  To  znaczy do­

s ta teczn ie  z ła , a by  być  p ra w d z iw ą .
P o k iw a ł w ie lk ą , c iężką  g łow ą.
—  Co sądzisz o ty m  w s zys tk im ?  —  sp y ta ł.
—  B ad a liśc ie  adres, b iu ro w y  P h illip s a ?
P o k rę c ił g ło w ą  przecząco.
—  M o im  z d an ie m  d o w ie c ie  s ię , że go zaangażow ano p o ­

n ie w a ż  b y ł n a iw n y . Zaangażow ano  go, a b y  za m ie szka ł tu  
pod n ie s w o im  n a z w is k ie m  i  z ro b ił coś, co m u  się p ó ź n ie j 
p rze s ta ło  podobać. P rze s traszy ł się. P o trz e b o w a ł p rz y ja c ie la , 
pom ocy. F a k t, że w y b ra ł w ła ś n ie  m n ie , w  d o d a tk u  w iedząc
0 m n ie  ta k  m a ło , św iadczy , że n ie  z n a l w ie lu  lu d z i z b ra n ­
ży.

B reeze w y ją ł chus tkę  i  znów  w y ta r ł sobie ły s in ę  i  tw a rz .
—  A le  to  w ca le  n ie  m ó w i, czem u ła z i ł  za tobą  ja k  za­

g ub io ne  szczenię za m ia s t zapukać  do d rz w i tw o je g o  b iu ra
1 w e jść.

—  N ie  —  p rzyzn a łe m . —  N ie  m ó w i.
—  P o tra fis z  to  w y tłu m a czyć?
—  N ie . N ie  p o tra fię .
—  A  w  ja k i  sposób m ożna b y  to  p ró bo w a ć  tłu m a czyć?
—  Już  m ó w iłe m . Jest to  je d y n e . co m i p rz y c h o d z i na  

m yś l. N ie  m ó g ł się zdecydow ać, czy p o rozm a w ia ć  ze m ną,
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czy n ie . C zeka ł, aż los za n iego  ro zs trzyg n ie . I  ro z s trz y g n ą ł 
przez to, że go zagadną łem .

—  To  bardzo  p roste  w y tłu m a c z e n ie . T a k  p roste , że aż p o ­
d e jrzan e  —  rz e k ł Breeze.

—  M o ż liw e .
—  I w  w y n ik u  k ró tk ie j w y m ia n y  zdań  w  h a llu  h o te lo ­

w y m  te n  zu pe łn ie  obcy c i face t zaprasza c ię  do m ieszka ­
n ia  a n a w e t d a je  k lu c z . B o  chce z  tobą  p o rozm a w ia ć .

—  Tak.
—  Czem u n ie  m oŁ l iś c ie  p o ro z m a w ia ć  od razu?
—  B o b y łem  u m ó w io n y .
—  W  sp ra w ie  zaw odow e j?
K iw n ą łe m  g łow ą.
—  R ozum iem . Co to  za spraw a?
P o k rę c iłe m  g ło w ą  i  n ie  odp ow ie dz ia łe m .
—  T u  id z ie  o m o rd e rs tw o  —  rz e k ł B reeze. —  Będziesz 

m u s ia ł pow iedz ieć .

Z n o w u  p o k rę c iłe m  g łow ą . P o c z e rw ie n ia ł le kko .
—  S łu c h a j — p o w ie d z ia ł z n ap ię c ie m  —  m usisz.
—  P rz y k ro  m i, Breeze  —  o dp a rłe m . —  A le  w  obecnym  

s tan ie  rzeczy n ie  je s tem  o ty m  p rze kon an y.
—  W iesz, oczyw iśc ie , że m ogę c ię  za m kn ąć za k ra tk i ja k o  

is to tn e go  d la  s p ra w y  ś w ia d k a  —  rz e k ł od n iechcen ia .
—  N a ja k ie j  podstaw ie?
—  N a  ta k ie j,  że jesteś ty m , k tó r y  zn a la z ł c ia ło , podałeś  

d ozo rcy  fa łs z y w e  n azw isko  i  n ie  p rze d s ta w iłe ś  w  sposób za­
d o w a la ją c y  sw o ich  zw ią z k ó w  z  z a b ity m .

—  Chcesz to  z rob ić?  —  s p y ta łe m .
U śm ie ch n ą ł s ię  p on uro .
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—  M asz adw o ka ta ?
—  Z n a m  k ilk u .  A le  n ie  w s p ó łp ra c u ję  z ża dn ym  na t rw a ­

ły c h  zasadach.
—  I lu  k o m isa rzy  p o lic j i  znasz osobiście?
—  Żadnego. To  znaczy, ro z m a w ia łe m  z k ilk o m a , a le  m o ­

gą m n ie  n ie  p am iętać.
—  A le  m asz chody  w  za rządzie  m ie js k im  a lbo  czym ś ta ­

k im ?
—  To  m i o n ic h  p ow ied z  —  o dp a rłe m . —  C h ę tn ie  się  

dow iem .
—  S łu cha j, b ra c ie  —  rz e k ł z pow agą  —  m usisz gdzieś 

m ieć  p rz y ja c ió ł.  Na p ew n o  masz.
—  M a m  dobrego  p rz y ja c ie la  w  u rzędz ie  sze ry fa , a le  w o ­

la łb y m  go w  to  n ie  mieszać.
U n ió s ł b rw i.
—  Dlaczego? N ie w y k lu c z o n e , że będzie  c i p o trze b ny . S łó w ­

ko  od p o lic ja n ta , o k tó ry m  w ie m y , że je s t w  po rząd ku , m o­
że dużo zdz ia łać.

—  To  m ó j o sob is ty  p rz y ja c ie l —  odp a rłe m . —  N ie  chcę 
się d rapać  po jego  g rzb iec ie . J e ś li popadnę w  ta ra p a ty , to  
w ca le  m u  się ty m  n ie  p rzys łużę.

—  A  w  U rzędzie  do S p ra w  K ry m in a ln y c h ?
— Z n a m  R a nd a lla  —  p ow ied z ia łe m . — Je że li jeszcze p ra ­

cu je  w  C e n tra ln y m  U rzędzie  do S p ra w  K ry m in a ln y c h .  M ia ­
łe m  z n im  tro c h ę  do czyn ien ia  w  z w ią z k u  z je d n ą  sp raw ą. 
A le  on n ie  p a ła  do m n ie  zb y t w ie lk ą  sym pa tią .

Breeze w e s tc h n ą ł i  p o ru s z y ł n og am i w y w o łu ją c  szelest ga­
zet, k tó re  z rz u c ił z krzesła .

(cdn)
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Czerwiński wystąpi w finale

Koszykarze Pogoni
pokonali Spójnię
(Z  Gdańska od specjalnego wysłannika „K u rie ra “ )

W  G D A Ń S K U  odbyw ają się dw ie  im prezy, k tóre  „e lek tryzu - d z ie ln ie  n a  b a rd zo  g o rą c y m  te re n ie
ją “ szczecińskich sym patyków  sportu. Koszykarze Pogoni w a l- fi?®1?.1* 1"? J ° 'Z niet -  dzisiaj. nje P0‘  ,  '  j  • .  T  . . . . .  .  _  . .  . ,  , z w o li o d e b ra ć  sobie zw y c ię s tw a ,
czą z bezpośrednim ryw a lem  w  tabeli z tam tejszą Spójnią  o byt w  p o zo sta ły ch  m e cza ch  p a d ły  re -  
w  ekstraklasie, a  pięściarze toczą boje o ty tu ły  m istrzów  k ra ju , z u lta ty :
Z  obu tych im prez zamieszczam y re lac je  od naszego specjalne- siąfk°— p o i^ n iT ^ o s ^ is f  S  Lubii- 
go w ysłann ika  red. Tadeusza Ręka. n ia n k a  — W is ła  66:71 (38:32).
44 P IĘ Ś C IA R Z Y  zw y c ię z c ó w  p ię ­

c io d n io w y c h  e l im in a c ji  s ta nę ło  w c zo ­
r a j  n a  r in g u  g d a ń s k ie j O l iw i i  do 
w a lk i  o p ra w o , s ta r tu  w  f in a ła c h  m i­
s trzo s tw  P o ls k i. Ju ż  w  d ru g im  p o je ­
d y n k u  w ie c z o ru  w y s tą p ił szc zec in ia  
n in  R y s za rd  C z e rw iń s k i, k tó r y  spo t­
k a ł się z R y s za rd e m  F e d e m  z W ro ­
c ła w ia . N asz z a w o d n ik  o d n iósł p rze  
k o n y w a ją c e  z w y c ię s tw o , t a k  w ię c  w  
d n iu  d z is ie js zy m  s ta n ie  do w a lk i  o 
m is trz o w s k i t y t u ł .  W  sobotę R ys zard  
C z e rw iń s k i w a lc z y ł b a rd z o  s p o k o j­
n ie . O b a j p rz e c iw n ic y  c z u li p rzed  
sobą re s p e k t. P ie rw s z a  ru n d a  u p ły ­
n ę ła  w ię c  n a w z a je m n e j o b s e rw a c ji . 
D o p ie ro  w  d ru g im  s ta rc iu  szczeci­
n ia n in  z a d a ł k i lk a  c iosów  po  k tó ­
ry c h  R . F ed  b y ł lic z o n y . W  trz e c im  
s ta rc iu  p ro w a d z o n y m  z re s z tą  ró w ­
n ie ż  w  b a rd zo  w o ln y m  te m p ie , b y ło  
te ż  m a ło  c iosów . W ię c e j i  c e ln ie j  
b i ł  szc ze c in ia n in  i je m u  też  p rz y z n a ­
no  je d n o g ło ś n ie  zw y c ię s tw o .

K T O  Z  K IM  W  F IN A Ł A C H

W  k o le jn o ś c i w a g  od p a p ie ro w e j  
d o  c ię ż k ie j :  M is ia k  —  S re d n ic k i,  
B o rk o w s k i —  C z e rw iń s k i, Ja g ie ls k i
— K o s e d o w s k i, K o k o s z k a  —  G o t­
f r y d ,  W ąso w icz  — G a jd a , J a k u b o w ­
s k i — S zc zep a ń sk i, R y b ic k i —  K ic -  
k a , M o n te w s k i —  R u d k o w s k i, B ie ­
le c k i — Ja s trzę b s k i, K u c h a r c z y k  — 
G o rta t , B ie g a ls k i —  S k o c ze k .

S P Ó J N IA  —  P O G O Ń  53:63 (25:39)

P O G O Ń  — W a n io re k  —  18, K ra s o ń
— 10. R o s ia k  —  13. C aboń  5. S ło ­
n im s k i — 4, C z e rw iń s k i —  2. K a ź -  
m ie rc z a k  —  2, K o ś —  5. B a lc z e w s k i
—  4.

S P Ó J N IA  —  C . T o m a s ze w s k i — 12, 
C m ik ie w ic z  — 12, B o g u c k i —  10, 
D a g ie l —  8. K a s p e rc z y k  —  4. W o j­
n ic k i — 2, S. T o m a s ze w s k i — 5.

M A Ł A  sa la  g d a ń s k ie j S p ó jn i w y ­
p e łn io n a  b y ła  po b rz e g i w id z a m i.  
P rz e d e  w s z y s tk im  s y m p a ty k a m i m ie j  
s c o w e j d ru ż y n y , k tó rz y  p rz y b y li  tu  
b y  d o p in g o w a ć  s w ó j zes p ó ł w  d e c y ­

d u ją c y m  m e czu  o u t r z y m a n ie  się . 
w  lid z e . O g łu s z a ją c y  d o p in g  w id z ó w , 
c h ó ra ln e  ś p ie w y  n ie  w y s tra s z y ły  je d  
n a k  szc ze c in ia n . D o p in g  te n  speszył 
n a to m ia s t g o s p o d a rzy , k tó rz y  p rz y ­
s tą p i l i  do w a lk i  u s z ty w n ie n i. W yso ­
k a  s ta w k a  s p o tk a n ia  s p o w o d o w a ła , 
że  g ra  b y ła  n a d z w y c z a j n e rw o w a .  
P ie rw s i je d n a k  o p a n o w a li się  szcze­
c in ia n ie  i z d o b y li p rz e w a g ę  p u n k to ­
w ą  p o w ię k s z a ją c  ją  w  m ia rę  u p ły w u  
m e czu . N a s i za w o d n ic y  b y l i  b a rd z ie j  
ru c h l iw i,  s zy b c ie j p rz e p ro w a d z a li  
a k c je , c e ln ie j r z u c a li. W  g rze  ob ­
ro n n e j n a to m ia s t za s tos o w a li k r ó t ­
k ie  k r y c ie . P re ss in g  te n  w y ra ź n ie  
p a ra liż o w a ł ru c h y  g d ańszczan. G os­
p o d a rze  p o n a d to  r z u c a li b a rd zo  n ie ­
c e ln ie .

W  d ru g ie j części m e czu  d ru ż y n a  
S p ó jn i w y k o rz y s tu ją c  zam ies zan ie  
w  sze re ga ch  P o g o n i p o d e rw a ła  się 
do  a ta k u  z m n ie js z a ją c  n a w e t  ró żn ic ę  
z o s iem n a stu  do sześciu p u n k tó w  
W  ko ń c ó w ce  n a d a l je d n a k  P ogoń  
b y ła  lepsza i d z ię k i te m u  w y g ra ła  
m ecz.

W czora jsze  z w y c ię s tw o  um oc­
n iło  p ozyc ję  P ogoni, k tó ra  w  te j 
c h w i l i  m a ju ż  p rzew agę  13 m a ­
ły c h  p u n k tó w . T o  je d n a k  czy 
Pogoń pozostan ie  w  I  lid z e  ro z­
s trz y g n ie  s ię  w  d n iu  d z is ie j­
szym . Zespó ł S p ó jn i ja k  nam  
o ś w ia d c z y ł tre n e r  w  da lszym  
c iągu  n ie  re z y g n u je  z w a lk i o 
b y t. S p ó jn ia  m a z a m ia r w y g ra ć  
d z is ie jszy  m ecz p rz y n a jm n ie j 
ró ż n ic ą  cz te rna s tu  p u n k tó w .

S z k o le n io w ie c  P ogon i Je rzy 
N o w a k o w s k i n a to m ia s t o ś w ia d ­
czy ł, że m a ją c  ju ż  ta k  dużą 
p rzew agę  Pogoń się będzie  sta­
ra ła  ró w n ie ż  w  d n iu  d z is ie jszym  
odn ieść zw yc ię s tw o .

S ą d z im y , że d ru ż y n a  „ W ilk ó w  M o r  
s k ic h “ , k tó r a  w c z o ra j sp isa ła  się ta k

Z prac szczec ińskiego  
K o m ite tu  O rg an izacy jn eg o  

X X V II  W yśc igu  P o k o ju
C H O C  do s ta r tu  w ie lk ie j m a ­

jo w e j im p re z y  k o la rs k ie j —  W y 
Ścigu P o k o ju  d z ie li nas jeszcze 
tro c h ę  czasu, K o m ite t  O rg an iza  
c y jn y  szczecińsk iego  e ta p u  p ra ­
c u je  ju ż  pe łną  „p a rą ” . Na wczo 
ra js z y m  pos iedzen iu  za tw ie rd z o  
no  p ro je k t  scenariusza  d e k o ra ­
c j i  t ra s y  ja k ą  p o ko n a ją  k o la rz e  
p rz e d  w ja z d e m  na s tad io n  P o ­
g on i. N a p rz y s ło w io w y  „o s ta tn i 
g u z ik ”  zap ię te  są ju ż  s p ra w y  
z a k w a te ro w a n ia  i  w y ż y w ie n ia  
u cze s tn ikó w , a p ro b le m  to  n ie ­
m a ły ,  b o w ie m  k o la rz o m  to w a ­
rz y s z y  ponad  600 osób. W s tę p ­
n ie  uzgo dn io n o  ju ż  z os iem na­
s tom a  z a k ła d a m i p ra c y  o b ję c ie

p a tro n a tó w  n ad  poszczegó lnym i 
e k ip a m i.

Z n a n y  szczecińsk i rze źb ia rz  
E d m u n d  B id le r  ko ńczy  prace 
nad  p rz y g o to w a n ie m  k ilk u s e t, 
w y k o n y w a n y c h  w  d re w n ie , pa­
m ią te k  z naszego m ia s ta  d la  u - 
c z e s tn ik ó w  w yśc ig u .

D o  g ospoda rzy szczecińskiego 
e ta p u  z w ró c il i s ię  dz ia łacze  z 
N e u b ra n d e n b u rg a  (N R D ) b y  w y  
m ie n ić  d ośw iad cze n ia  o rg an iza ­
cy jn e . W yśc ig  p rzeb iega  bo­
w ie m  przez nasze m ia s to  ju ż  
I>o raz c z w a rty  i  zawsze w  r y ­
w a liz a c ji m ia s t e ta p ow ych  
Szczecin  z a jm o w a ł ekspo no w a ­
ne m ie jsca  ja k o  w z o ro w y  o rg a ­
n iz a to r. (d) i

Koń ścigał się z kolarzami

Jarosław Bek 
najskuteczniej finiszował

W C Z O R A J  przy  ul. K w ia to w e j nastąpił start do drugiego 
wyścigu trzydn iow ej ko larskie j ba ta lii rozgryw anej w  naszym  
mieście pod nazwą „G w iaździsty  W yścig”.
W  d ru g ie j p ró b ie  s ił (w  p ią te k  o d - D z jg  0  g 0 (j z . 10.30 p r z y  C u - 

b y ła  się p ie rw s za  im p re z a ) , w z ię ło  . . ~  °  . ,  ,  . ,  ,
u d z ia ł po n ad  250 z a w o d n ik ó w  k r o w n i  G u m ie n c e  n a s tą p i  s t a r t  
trze c h  k a te g o r ii  w ie k o w y c h , w ś ró d  d o  o s t a t n ie j  im p r e z y .  S e n io r z y  
m ło d z ik ó w . k tó rz v  śn iea li sie na H v - onm ło d z ik ó w , k tó rz y  śc ig a li się na d y -  sc ig a ,i się  b ę d ą  n a  d y s ta n s ie
sta ns ie  28 k i lo m e t ró w  n a jle p s z y m  , . -
o k a z a ł się  re p re z e n ta n t O g n iw a  J. k m , j u n i o r z y  50 k m , a m ło -
Ż a k , w y p rz e d z a ją c  A . B a ło n ia k a  (O -  d z icy  —  30. (d)
g n iw o ), A . R ascha (G ry f ) .  S . W ó jc i­
k a  (O g n iw o ) i  M . Z ie liń s k ie g o  (A r -  
k o n ia ) .

W śród  ju n io ró w , k tó rz y  m ie li  do 
p o k o n a n ia  50 k m  tra s ę  z w y c ię ż y ł W .
S ta n k ie w ic z  (O g n iw o ), p rze d  R . S zy -  
m e c k im  (G ry f ) .  Z .  P lis z k ą  (A r k o n ia ) ,
M . G ościńcem  (A r k o n ia )  i  J . C h m u ­
rą  (A g ro m e l T o ru ń ).

S en io rzy  n a to m ia s t p o k o n a li 
dystans 70 k m . P oczą tkow o  
wszyscy je c h a li razem . Po 20 
k ilo m e tra c h  n a s tą p ił je d n a k  
a ta k  z a in ic jo w a n y  przez Z . Ja ­
re m ę  (A rk o n ia ) , k tó r y  poc iąg­
n ą ł za sobą R. S zkud la ra  
(G ry f)  i H . W o źn iaka  (G ó rn ik  
K lim o n tó w ) . T ró jk a  ta  p ro w a ­
d z iła  w y ś c ig  przez 15 k ilo m e ­
tró w . Pościg  zasadnicze j g ru p y  
z a ko ń czy ł s ię  je d n a k  p e łn y m  
sukcesem . I  zn ow u  c a ły  pe le ton  
je c h a ł razem . W  P ilch ow i©  
n a s tą p ił je d n a k  p rz y k ry  w y p a ­
dek, k tó r y  p rz y c z y n ił s ię  dó ro ­
z e rw a n ia  pe le tonu . S to ją cy  na 
poboczu  k o ń  sp łoszy ł się i 
w p a d ł w  pędzących  k o la rz y , 
p o w o d u ją c  k ra ksę , w  k tó re j 
w z ię ło  u d z ia ł ponad  30 za w od ­
n ik ó w . Na ty m  je d n a k  n ie  za­
k o ń czy ła  się „m ro ż ą c a ”  k re w  w  
ż y ła ch  scena. G a lo p u ją c y  r u ­
m a k  n ad a l pędzi w ś ród  k o la rz y  
i  d op ie ro  k ie ro w c y  w ozu  P o ­
lo n i i  P iła  u da ło  • się zepchnąć 
in tru z a  z szosy. N a czele w y ś ­
c ig u  pozosta ła  40-osobówa g rupa , 
k tó ra  ro ze g ra ła  m ię d z y  sobą 
d e cyd u ją cy  fin is z . Z w y c ię ż y ł J.
B e k  (S połem  Ł ódź), w y p rz e d z a ­
ją c  R. S a lana  (D yna m o  B e r lin ) ,
S. B on ie ck ie go  (A g ro m e l T o ­
ru ń )  —  zw ycięzcę  p ią tk o w e g o  
w yśc ig u , Cz. K łu n e jk ę  (C za rn i) ,
S. H e rb ę  (B ir k u t )  i  R . S z k u d la ­
ra  (G ry f) .

IMPREZY SPORTOWE

G odz. 10 —  sa la  Z S R  w  D ąb iu  
p rz y  u l.  P o r to w e j — c. d . tu rn ie ju  
p iłk i  rę czn e j ko b ie t.

G odz. 10.30 — p rz y  C u k ro w n i
Szczec in  — s te r t  i m e ta  K o la rs k ie ­
go W yśc ig u  G w iaźd z is te g o .

G odz. U  —  s tad ion  A rk o n ii  — 
m ecz o m is trzo s tw o  p iłk a rs k ie j k ia  
sy  o k rę g o w e j A rk o n ia  I I  — C za rn i.

G odz. 11.30 — h a la  W D S  — c. d. 
tu rn ie ju  o w e jś c ie  do I I  l ig i  s ia t­
k a re k . G r a ją :  A Z S -S Z S  Szczec in— 
A Z S -S Z S  G o rzó w .

G o d z. 15 — s tad ion  Pogon i — 
s p o tk a n ie  p iłk a rs k ie  o m is trzos tw o  
k la s y  o k rę g o w e j P o goń  n  —  G r y f .

B IE G  P O  Z D R O W IE

Z b ió rk a  u cze s tn ik ó w  w  n as tę p u ­
ją c y c h  p u n k ta c h :  godz. 10‘ —  SP-36
p rz y  u l.  W o jc ie c h o w s k ie g o  22 i
K ą p ie lis k o  „ A r k o n k a “ ; godz. 11 —
u l. R y m a rs k a  24 (D ą b ie )  o ra z  p lac  
za b a w  w  Ż y d o w c a c h ; godz. 12 —
u l. A x e n to w ic z a  1-a.

TU TOTO!
W Y N IK I  m e czó w  l i n  l ig i a n g ie l­

s k ie j o b ję ty c h  z a k ła d a m i p iłk a rs k i­
m i na dz ie ń  30 m a rc a  1974 r.
1. B irm in g h a m  — S h e ff ie ld  U td  1:0
2. C h els ea —  M a n c h e s te r  U td
3. Ip s w ic h  —  C o v e n try  3:0
4. M a n c h e s te r  C ity

—rW o lv e rh a m p to n  1:1
5. T o tte n h a m  —  E v e r to n  0:2
6. W est H a m  — Leeds 3:1
7. C a rlis le  —  S w in d on  5:1
8. L u to n  —  M id d le s b ro u g h  0:1
9. M i l lw a l l  —  N otes C o u n ty  0:0

10. O x fo rd  —  B o lto n  0:2
11. P o rts m o u th  — B la c k p o o l 0:0
12. P re s to n  —  O r ie n t  0:1
IS. S h e ff ie ld  W ed  —  A sto n  V i l la  1:0

N A  O C E A N IE  IN D Y J ­
S K IM , u  zachodn ich  w y ­
b rzeży A u s t ra l i i  k . m ie jsco ­
w ości Y anchep  o d b y ły  się 
m ię d zyna ro d ow e  za w od y  m o  
to row od ne . N a jle p s z y m  o k a ­
z a ł się M a x  de B u rg h  (L ic h ­
tenste in), k tó r y  n iezagrożo­
n y  p ły n ie  d o  m e ty .

(C A F  -  A P  -  te le fo to )

W ysoka
porażka
portowców
w Chorzowie

R U C H  C H O R Z Ó W  —  P O G O ff  
S Z C Z E C IN  5:0 (3:0). B ra m ki:  
M arks —  3 (41, 79 i 90 —  rzu t 
karny ), Beniger (17 m in.), B u la  
(24 m in.). W idzów  ok. 15 tys.

M IM O  wysokiego zwycięstwa, 
form a jak ą  zaprezentow ali na  
swoim  boisku p iłkarze  Ruchu  
nie zachw yciła  sym patyków  te j 
drużyny. Już od pierwszych m i­
nut spotkania „niebiescy“ opa­
now ali całkowicie  grę i  nie po­
zw a la li przeciw nikom  na rozw i­
nięcie a kc ji ofensywnych. P ie rw ­
sza bram ka padła jednak dopie­
ro w  17 m in. Beniger o trzym ał 
precyzyjne podanie od B uli. 
znalazł się sam na sam z b ram ­
karzem  gości i  uzyskał p row a­
dzenie. W  pierw szej połow ie  
jeszcze dw ukro tn ie  b ram karz  
Pogoni po strzałach B u li 1 
M arksa m usiał wyciągać p iłkę  
z siatki.

Po p rzerw ie  chorzow ianie za­
dowoleni z w yn ik u  zw o ln ili n ie­
co tem po gry i  dopiero w tedy  
portow cy k ilk ak ro tn ie  zb liży li 
się do b ra m ki C za ji. Niezdecy­
dow anie ich napastników  nie  
pozw oliło jednak na zdobycie 
bram ki. W  ostatnich 1Û m in . 
bardzo pracow ity  M a rks  d w u ­
kro tn ie  zm usił b ram karza  Po- 
stareńczaka do k ap itu la c ji i  u -  
s ta lii w yn ik  meczu.

I  L IG A

O d ra  —  R O W  1:1 (0:0), Ś lą s k  —
S z o m b ie rk i 1:0 (0:0).

I I  L IG A

Karate -
O  L U D Z IA C H , k tó rz y  u p ra w ia ją  

k a ra te , k r ą ż y  c a la  m a sa  n a jp rz e ró ż ­
n ie js z y c h  o p o w ie śc i. M ó w i się o 
n ic h , iż  p o tr a f ią  g o lą  rę k ą  p rze p o ­
ło w ić  k i lk a  le żą c y c h  n a sob ie  ce­
g ie ł, ty m  s a m y m  sposobem  ścinać  
ro g i ro s ły c h  z w ie rz ą t, w  d ro b n e  
części ro z b ija ć  m e ta lo w e  p rz e d m io ­
ty .  F a k ty  te ponoć m ia ły  m ie js c e . 
J e ś li ta k  b y ło  n a p ra w d ę , to  m o g li 
tego  d o ko n ać  je d y n ie  c i, k tó rz y  
p rz e z  w ie le  ła t  in te n s y w n ie  u p ra ­
w ia l i  te n  sp o rt, d o s k o n a lą c  sw o je  
u m ie ję tn o ś c i podczas co d z ie n n yc h , 
k ilk u g o d z in n y c h  t re n in g ó w  n a spe­
c ja ln y c h  p rz y rz ą d a c h . C hoć i za to  
t ru d n o  dać g ło w ę , k tó ra  b y ć  m oże  
o p a d ła b y  p o  c iosie k a ra te k a .

K A R A T E  z ro d z iło  się  p rze d  w ie ­
k a m i w  In d ia c h , ja k o  fo rm a  sam o­
o b ro n y  lu d z i, k tó ry m  o d e b ra n o  
w s z e lk ą  b ro ń . p ó ź n ie j zaczęło  się 
o n o  ż y w o  ro z w ija ć  w  J a p o n ii w  fo r ­
m ie  k a ra te - ju ts u  (s a m o b ro n a ) i k a ­
ra te -d o  (w a lk a  s p o r to w a ). T o  o stat­
n ie  k rz e w io n e  m . in . w  n as zym  k r a ­
ju ,  o p a rło  p e w n e  s w o je  za ło że n ia  
n a  zasad a ch  p o s za n o w a n ia  cz ło w ie ­
k a  i  k o n ie czn o ś c i d o s k o n a le n ia  sy ­
s te m u  k o n c e n tra c ji w o li .

W  szczec iń s k ic h  se k c ja c h  k a ra te ,  
s p o rt  te n  u p ra w ia  ś lę  n ie  d la  w y ­
c z y n u  le cz  d la  re k re a c ji .  W  n a s zy m  
w o je w ó d z tw ie  m a m y  4 s e k c je  k a r a -  
le -d o . W  c a ły m  k r a ju  n a to m ia s t is t­

do zdobywa popularność
n ie je  ic h  10. W  S zc zec iń sk ie m  sek­
c je  k a ra te -d o  d z ia ła ją  p rz y  W S M , og­
n is k u  T K K F  „ O r k a n ” , S to czn i R e ­
m o n to w e j „ G r y f ią ” i P P D iU R  „ O -  
d ra ”  w  Ś w in o u jś c iu . P io n ie ra m i te ­
go s p o rtu  b y l i  u  nas k a ra te c y  z 
„ G r y f i i” . T u ta j b o w ie m  s k rz y k n ę ła  
się g ru p a  s y m p a ty k ó w  te j d y s c y p li­
n y , w ś ró d  k tó ry c h  z n a la z ł się ta k ­
że m g r in ż . K a z im ie rz  K ru k o w s k i  
ze  S to czn i im . W a rs k ie g o , je d y n y  o -  
b ec n ie  w  S zc zec in ie  d y p lo m o w a n y  
t re n e r  k a ra te -d o . K . K ru k o w s k i,  
b y ły  ju d o k a  w ra z  ze  s w o im i ko le ­
g a m i zac zą ł t łu m a c z y ć  z in n y c h  ję ­
z y k ó w  p o d rę c z n ik i k a ra te  i n a  te j 
p o d stsW ie p ro w a d zo n o  z a ję c ia . P ó ź­
n ie j k a ra te c y  z „ G r y f i i” u cze s tn i­
c z y li w  tre n in g a c h  p ro w a d zo n y ch  
p rze z  C ze c h o s ło w a k ó w  o ra z  ja p o ń ­
sk iego  re ż y s e ra  C h iy o m a ro  S h im o- 
da, pos ia d a jąc eg o  w y s o k i stop ień  
w ta je m n ic z e n ia  w  a r k a n a  tego  
sp o rtu .

P o  p o b y c ie  w  n as zy m  m ieśc ie  
C zec h os lo w a cy  ze p ro s ili K .  K ru ­
k o w s k ie g o  do sw ego  k r a ju .  T a m  o- 
b e c n y  o p ie k u n  k a ra te k ó w  ogn iska  
T K K F  „O rk a n ,” u z y s k a ł d y p lo m  tre -  . 
n e ra  n i  k la s y . P o d o p ie c zn y c h  K . 
K ru k o w s k ie g o '' o d w ie d z iliś m y  n ie ­
d a w n o  n a  za ję c ia c h . O b s e rw o w a li- ' 
ś m y  t re n in g  .z a w o d n ik ó w  zaa w a n so ­
w a n y c h . W y k o n y w a l i  ć w ic ze n ia  
w y m a g a ją c e  o g ro m n e g o  w y s iłk u ,

k t ó r y  m ó g łb y  z a ła m a ć  p s y ch ic zn ie  
n ie je d n e g o  s p o rto w c a -w y c zy n o w c a  z 
in n e j d y s c y p lin y . Z  te j w a lk i sa­
m y c h  z sobą w s zys cy  w y s z li z w y ­
c ięs ko , ła g od zą c zm ę cze n ie  c h w ila ­
m i k o n te m p la c ji, w  s ied zą ce j p o z y ­
c j i  i  z z a m k n ię ty m i o c zy m a . Z a ję ­
c ia  o d b y w a ły  się w  g łę b o k ie j c iszy , 
m o m e n ta m i t y lk o  p rz e r y w a n e j j a ­
p o ń s k im i k o m e n d a m i K . K ru k o w ­
sk iego  i b o jo w y m i o k rz y k a m i Ć wi­
czą cy ch , s ta n o w ią c y m i fo rm ę  ze­
w n ę trzn e g o  w y ż y c ia  i  o zn ak ę  b o jo ­
w ego  d ucha .

K a ra te c y  z „ O rk a n a ”  n ie  ro z b ija ­
ją  n a za ję c ia c h  ce g ie ł, n ie  o k ła d a ją  
się rę k ę  m i a n i n o g a m i, toczą je d ­
n a k  w a lk i  n a  d w óch  fro n ta c h , ze 
sobą i z p rz e c iw n ik a m i. N a  czy m  
w ię c  p o lega w a łk a  w  ka ra te -d o ?

Zas ad ą  je s t  n ie  za d a w n ie  ciosów , 
le cz  t y lk o  ic h  m a rk o w a n ie  i z a t r z y ­
m y w a n ie  r ę k i  lu b  n o g i w  od leg łości 
od 2 do  5 cm  od  p rz e c iw n ik a . C io sy  
w y p ro w a d z a n e  są z  ca łe j s i ły . 
P u n k to w a n a  je s t  ic h  te c h n ik a ,  
szybkość, l ic z y  się d u ch  b o jo w y  i 
w o ja  w a lk i .  P o je d y n k i są w ię c  c zy ­
sto  te c h n ic zn e , n ie  p rz y p o m in a ją  
w a lk  b o k s e rs k ic h , a n i s p o tk a ń  ju -  
dolsów c z y  za p a ś n ik ó w . T rz e b a  w ię c  
mieć-,- sporo  s iln e j w o li,, b y  po o- 

.ą tąyih  t re ą iń g u ;  n ie  'tk n ą ć  w» fe rw o ­
rz e  w a lk i  sw ego p rz e c iw n ik a .

N a b y te  n a  z a ję c ia c h  u m ie ję tn o ś c i.

te o re ty c z n ie  rze c z  b io rą c , m ogą być  
w y k o rz y s ta n e  w  ży c iu . D z ia ła c ze  
o g n isk a  T K K F  „ O r k a n ” n ie  zap o ­
m in a ją  o ty m  i d o k o n u ją  s e le k c ji 
osób p rz y jm o w a n y c h  do  s e k c ji, sta­
w ia ją c  im  o k re ś lo n e  w a r u n k i.  T rz e ­
b a m ie ć  u k o ń c zo n e  25 la t  (m ło d s i 
m o g ą b yć  je d y n ie  s tu d e n c i), d o b rą  
o p in ię  z z a k ła d u  p ra c y  o ra z  M O .

—  D o  te j  p o ry , choć p ro w a d z im y  
w  „ O r k a n ie ” k a ra te -d o  od ro k u  — '
m ó w i K . K ru k o w s k i — n ik t  z n a -  . 
szych c z ło n k ó w  n ie  w y k o rz y s ty w a ł | 
n a b y ty c h  u m ie ję tn o ś c i do c e ló w  | 
n ie zgo d n y ch  z p ra w e m . Z a s a d y , ja ­
k ie  s ta ra m y  się w p a ja ć  u p ra w ia ją ­
c y m  k a ra te -d o , ja k  ró w n ie ż  sam a  
fo rm a  tego  s p o rtu , z a k ła d a ją c a  
p rz e d e  w s z y s tk im  p o sza n ow an ie  
c z ło w ie k a , w a lk ę  z w ła s n y m i słabo­
śc ia m i, n ie  s p rz y ja ją  p o w s ta w a n iu  
ta k ic h  d e fo rm a c ji .

S zc zec ińsc y k a ra te c y  p o d ję li o -  
s ta tn io  s ta ra n ia  o s tw o rz e n ie  s to w a­
rzy s ze n ia  k a ra te -d o . P ro p o z y c ja  zo­
sta ła  p o p a r ta  p rze z  w ła d ze  s p o rto -  

_we. W c ią g n ię c ie  te j d y s c y p lin y  w  o- 
k re ś lo n e  ra m y  o rg a n iz a c y jn e  po­
z w o li ło b y  n a  szersze s p o p u la ry zo ­
w a n ie  k a ra te -d o  i  n a d a n ie  m u  od ­
p o w ie d n ie j ra n g i. Je s t to  b o w ie m  
sp o rt, k t ó r y  w a r to  u p ra w ia ć .

J. G R A 2 E W IC Z  ]

P ia s t —  W is ło k a  1:0 (0:9), W a r ta  — 
H u tn ik  0:0, U rsu s  — A r k o n ia  0:0, W i­
d ze w  — W łó k n ia rz  2:0 (1:0), Z a w i­
sza —  S to m il 1:1 (0:1). S to czn io w -Ie l 
— T .u b lip :s»nka 0:1 (0:0). S ta ł R z . — 
G K S  J a s trz ę b ie  1:0 (0 :0 ), G K S  K a ­
to w ic e  —  Z a s ta ł 3:3 (2 :2 ).

Przedsprzedaż 
biletów 

na mecz z Sdrą
W  Ś R O D Ę  o godz. 1<> na sta ­

d io n ie  p rz y  u l. T w a rd o w s k ie g o  
ro ze g ra n y  zostan ie  mecz p i łk a r ­
s k i o m is trz o s tw o  I  l ig i,  w  k tó ­
ry m  Pogoń z m ie rz y  się z o p o l­
ską O drą . B ile ty  na to  sp o tka ­
n ie  m ożna n ab yw a ć  w  p rze d ­
sp rzedaży. D z iś  czynna  będzie 
od godz. 11 kasa na s tad io n ie  
p rzy  u l.  T w a rd o w s k ie g o . O d 
p o n ie d z ia łk u  n a to m ia s t b i le ty  
będzie  m ożna n ab yw a ć  w  
S po ^ ts -.Jpu riśc ie  p rzy  a l. N ie p o ­
d leg ło śc i ‘ i ' w  s ie dz ib ie 1 M K S  
Po<*oń (R atusz) w e jś c ie  o d  uL 
D w o rc o w e j.



K U R I E R  ♦  TAK BUDUJEMY +  TAK BUDUJEMY *  TAK BUDUJEMY ♦  TAK BUDUJEMY ♦  TAK BUDUJEMY ♦  STRONA 9

Szczecińskie 
zagłębie budowlane

p ra c u je  ponad 40 tys . lu d z i za­
tru d n io n y c h  p rz y  wznoszen iu  
now oczesnych  in w e s ty c j i d la  
ro ln ic tw a  i  n o w y c h  os ied li

Te os ta tn ie  z n a jd u ją  się w  
c e n tru m  za in te re sow an ia  m iesz­
k a ń c ó w  w ie lk ic h  s ku p isk  lu d ­
ności. Szczecin je s t tu  szczegól­
n y m  p rz y k ła d e m . T y lk o  w  ty m  
ro k u  b u d o w la n i p rzekażą  ponad 
12 tys ię cy  iz b  m ieszka ln ych .
N a jw ię c e j m ieszka ń  zbudow a­
n y c h  zostan ie  w  d z ie ln ic y  P o­
godno. Ten  ro k  c h a ra k te ry z u je  
s ię  w  m ieśc ie  dość rozp roszo - _ .
n y m  b u d o w n ic tw e m . Jest to  m ies iącem  w y k a z u ją  ten d en c je  
zw ią za ne  przede  w s z y s tk im  z koń  dynam icznego  ro z w o ju . S to im y  
czącym  się e tapem  zabudow y u  p ro gu  n o w y c h  p rz e m ia n  o r -

p rze m ys łu  m ieszkan iow ego. Już  
dziś w  Szczecin ie  is tn ie ją  trz y  
fa b ry k i dom ćw , k tó re  z ka żdym

N O W E  osied la  m ieszka ­
n iow e  b u d u je m y  dz iś  m e­
todą  p rze m ys ło w ą , z w ie l­
k ie j  p ły ty  (O siedle  u l. K lo -  
now ica).

P IĘ K N IE J E  a rc h ite k tu ra  
naszych n o w y c h  dom ów  
(osiedle  p rz y  u l. L u b o m ir­
skiego).

„wiosna” trwa cały rok...
CO R O K U  z n as ta n ie m  

w iosny , d o k o n u je m y  re ­
konesansu na szczeciń­

s k ic h  p lacach  b ud ow y . Jest to  
okres szczególn ie w y tę ż o n e j 
p ra cy , je d n a k  dziś ok re ś len ie  
„w io s n a  b u d o w la n y c h ” , n ie  je s t 
a de kw a tn e  do rz e czyw is tych  
p rze m ia n  w  p rze m yś le  b u d o ­
w la n y m . Bez w zg lę du  na porę 
ro k u , n ie m a l na w s z y s tk ic h  
w ię kszych  b ud ow ach  ro b o ty  
k o n ty n u o w a n e  b y ły .  na bieżąco. 
Jesteśm y w ię c  ś w ia d k a m i no­
wego, ja kośc iow ego  i  ilo ś c io w e ­
go, dynam icznego  postępu  w  
b u d o w n ic tw ie .

Z a ró w ń o  p ie rw sze  la ta  obec­
n e j p ię c io la tk i ja k  i ro k  b ieżący 
c h a ra k te ry z u ją  się n ie  ty lk o  
w y s o k ą  ry tm ik ą ,  a le  przede 
w s z y s tk im  z m ia n a m i o rg an iza ­
cy jn ym i»  w p ro w a d z a n ie m  no­
w y c h  te c h n o lo g ii, zw iększone j 
m e ch a n iza c ji, a przede  w szys t­
k im  te n d e n c ją  do s k ra ca n ia  te r  
m in ó w . Te  o czyw is te  fa k ty  są 
zauw aża lne  n a w e t przez la ik ó w . 
N a  naszych oczach rosną no ­
w e  in w e s ty c je  p rzem ysłoy/e , 
p rzeob raża  się k ra jo b ra z  Z ie m i 
S zczec ińsk ie j, p rz y b y w a  z każ­
d y m  ro k ie m  n ow ych  dom ów , o - 
b ie k tó w  u s łu g o w ych  i  s o c ja l­
n ych . A  je ś li czasam i w y k a z u ­
je m y 1 pewną- n ie c ie rp liw o ś ć , 
szczególn ie w  zakres ie  zb y t po­
w o ln eg o  tem pa  b u d o w n ic tw a  
m ieszkan iow ego, to  b ardzo  do­
brze . T e n  społeczny dop in g  je s t 
zawsze p o trze b ny .

U P R O G U  p rze łom ow ego  o - 
k re su  obecne j p ię c io la tk i,  
a ta k im  p ro g ie m  je s t 

w ła ś n ie  b ieżący ro k , o b se rw u ­
je m y  wry ją tk o w y  d y n a m iz m  w  
b u d o w n ic tw ie  w o je w ó d z tw a  
szczecińskiego. P rzede  w s zys t­
k im  n a le ży  z w ró c ić  u w agę  na 
w ażne  in w e s ty c je  o znaczeniu  

'  o g ó ln o k ra jo w y m .
E le k tro w n ia  „D o ln a  O d ra ” , 

p ow s ta ją ca  w  sk ró co nym  c y k lu , 
je s t w y m o w n y m  p rz y k ła d e m  
d o b re j o rg a n iz a c ji p ra cy , p e łn e ­
go zaangażow ania  ponad 3,5 t y ­
s ięczne j za łog i b u d o w la n o -s p e - 
c ja lis ty c z n e j. Na p lacu  b ud ow y  
w  N o w y m  C za rn o w ie  każdego 
d n ia  in w e s tu je  s ię  ponad 2 m in  
z ł. Jesteśm y w  p rze de dn iu  u ru ­
ch om ien ia  p ie rw szego  b lo k u  e - 
nerge tycznego  o 200 M W . je d ­

nego z 8 s tan o w ią cych  p ie rw ­
szy e tap  te j in w e s ty c ji.

K o le jn y  p lac  b u d o w y  to  Z a ­
k ła d y  C hem iczne  „P o lic e ” . T u  
ju ż  p ro d u k u je  się kw a s s ia rk o ­
w y , kw a s  fo s fo ro w y  i p ro d u k t 
f in a ln y  —  ja k im  są naw ozy  
sztuczne d la  ro ln ic tw a . Je d n o ­
cześnie rozpoczęto  b ud ow ę  i  roz 
budow lę za k ład ó w , co za p ięć 
la t  p o z w o li s tw o rzyć  tu  n a jp o ­
tężn ie jszy  za k ład  ch em iczny  w  
E u rop ie . T rw a ją  in te n s y w n e  
p rz y g o to w a n ia  do b u d o w y  fa ­
b r y k i b ie l i ty ta n o w e j, p ie rw ­
szej w  k ra ju .  T u , w  P o licach  
p ow s ta je  także  nowoczesny 
p o r t, in te g ra ln ie  zw ią za ny  z 
zak ładem .

PL A C E M  b u d o w y  w ie lk ic h  
in w e s ty c j i je s t Ś w in o u j­
ście. P o r t w ę g lo w y , stocz­

n ie , o b ie k ty  tow arzyszące  d la  
p o trze b  ż e g lu g i p ro m o w e j, za­
plecze m ie szka n io w o -u s łu g o w e  
d la  m o rs k o  -  u zd ro w isko w e g o  
Ś w in o u jśc ia . To  ty lk o  k i lk a  
p rz y k ła d ó w . Bez p rzesady m o ż­
na  pow iedz ieć, że c a ły  te ren  
w o je w ó d z tw a  szczecińskiego, to  
w ie lk i  p lac  b u d o w y . D y n a m ic z ­
n ie  ro z b u d o w u ją  się m ia s ta  po­
w ia to w e . P rz y b y w a  n ie  ty lk o  
m ieszkań, za k ła d ó w  u s łu g o w ych  
a le  ró w n ie ż  n o w y c h  za k ła d ó w  
p ra cy . J e d n y m  z ta k ic h  p rz y ­
k ła d ó w  może b yć  B a r lin e k  z 
now oczesnym  za k ład e m  p rz e ­
tw ó rs tw a  drzew nego, fa b ry k ą  
dom ów , z a k ła d a m i k o o p e ru ją ­
c y m i na  rzecz p rze m ys łu  o k rę ­
tow ego. W y ra s ta ją  k o m b in a ty  
ro ln ic z o -h o d o w la ń e . Dziś na te  
re n ie  całego w o j. szczecińskiego

M i
i m *

B E Z  nowoczesnego zaplecza n ie  może być m o w y  o sz y b k im  i  now oczesnym  b u d o w a n iu  o -  
s ie d li m ieszka n iow ych . Na z d ję c iu : fa b ry k a  d om ów  „G ry fb e t ”  i  fa b ry k a  k e ra m z y tu . Na p ie rw ­
szym p la n ie  m agazyn g o to w ych  e lem en tów  do b u d o w y  d om ów  w  „sys te m ie  szczecińsk im  .

poszczególnych os ied li. Na p la ­
cach b u d o w y  o bse rw u je m y  zde­
cyd ow a n y  postęp zm ian  techno­
lo g icznych . W ie lk a  p ły ta  w y p ie ­
ra  tra d y c y jn e  m e tod y  b ud ow a ­
n ia . J u ż  dz iś  95 proc. b ud ow ­
n ic tw a  za licza  się do w  p e łn i 
uprzem ys łow ion e go .

F a b r y k i  d o m ó w  pow o­
l i  w y p ie ra ją  także p ro ­
d u k c ję  po ligonow ą. J e ­

steśm y ś w ia d k a m i ro z k w itu

g a n iz a c y jn y c h  w  p rz e d s ię b io r­
s tw a ch  w yko n a w czych . O d ro l i  
t ra d y c y jn y c h  b ud ow n iczych  
s top n iow o  p rzechodzić  będą one 
na s ta tus k o m b in a tó w . P oczą tk i 
ty c h  p rzeobrażeń  o b s e rw u je m y  
ju ż  w  SPB O -1, SPBO -3, a ta k ­
że częściowo w  „G ry fb e c ie ” .

N ow e  fo rm y  o rg an iza cy jne , 
po trzeba  szybk iego  p rzysp iesze­
n ia  b u d o w n ic tw a  m ieszka n io ­
w ego n ak ła d a  także  obow iązek

W IZ J A  nowoczesnego  
Szczecina to  także  p iękn e  
osied la  m ieszkan iow e . M a ­
k ie ta  p rze ds ta w ia  „ D z ie ln i­
cę słoneczną”  w  K lę s k o w ie , 
k tó r e j budow ę  rozpoczn ie  
się to 1975 ro ku .

Zdjęcia  —  Zb. Jodkow ski

na a rc h ite k tó w , u rb a n is tó w  i 
p la n is tó w . O d b r. rozpoczyna  
się w ie lk a  u rb a n iz a c ja  n ow ych  
d z ie ln ic  i  o s ie d li m ias ta . N a 
p ó łnocy  m ias ta  pow sta n ie  no­
woczesne osied le  „K s ią ż ą t Po-' 
m o rs k ic h ” , osied le  p rz y  u l.  A r -  
k o ń s k ie j, p rzy  u l. G o n ty n y , 
dalsza ro zb ud ow a  u l. K lo n o w i-  
ca. Zaś od p rzysz łego  ro k u  
w k ra c z a m y  na te re n y  p ra w o ­
brzeżne  Szczecina. K lę s k o w o - 
K ije w o  zw ane  „D z ie ln ic ą  s ło ­
neczną”  m a ju ż  s w ó j k s z ta łt a r 
ch ite k to n ic z n o  -  u rb a n is tyczn y . 
K om p le kso w a  zabudow a tego 
te re n u  d la  ponad 45 tys. m iesz­
ka ńcó w  s tw o rz y  ju ż  w  n a jb liż ­
szych la ta c h  n ie m a l w zo rcow e  
osied le  w ie lk ie g o  Szczecina.

W TE J p ię c io la tce  p rzyb ę ­
dzie  w  m ieśc ie  ponad  52 
tys . izb  m ieszka ln ych . W  

c a ły m  w o je w ó d z tw ie , łą czn ie  z 
b u d o w n ic tw e m  je d n o ro d z in n y m , 
in d y w id u a ln y m  —  p ra w ie  100 
tys . izb . P rzysz ła  p ię c io la tk a  
za k ład a  zw iększen ie  ty c h  zadań 
aż o 50 proc.

J e ś li w s p o m n im y  jeszcze 6 
b u d o w ie  na te re n ie  w o j.  szcze­
c iń sk ie go  ponad  65 różnego t y ­
pu in w e s ty c ji (dużych  i m a ­
ły c h ), p o zw o li to  w  sposób 
s k ró to w y  na u z m ys ło w ie n ie  so­
b ie  o g rom u  zadań b u d o w la ­
n ych . Bez p rzesady m ożna po­
w ie d z ieć , że Szczecin to  w ie lk ie  
zag łęb ie  bud ow la ne . T a k  w ię c  
„w io s n a ”  u  b u d o w la n y c h  t rw a  
od la t  bez p rz e rw y —

Andrzej ZBORON
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Z A S A D N IC Z A  S Z K O Ł A  B U D O W L A N A  N R  2
S Z C Z E C IŃ S K IE G O  Z J E D N O C Z E N IA  B U D O W N IC T W A

w  Szczecinie ul. Szeroka 53b tel. 757-64

o g ł a s z a  z a p i s y
na rok  szkolny 1974/1975

d o  k ia s : w ie k
k a n d y d a tó w

o kre s
n a u k i

la t

m u ra rz —  15— 24 —  dw a
b e to n ia rz  —  z b ro ja rz —  15— 18 —  d w a
c ieś la  b u d o w la n y —  18— 24 —  dw a
m a la rz  (bez in te rn a tu ) —  15— 17 —  d w a
m o n te r k o n s tru k c ji ż e lbe tow ych —  18— 24 —  d w a
d eka rz  —  b lach a rz —  18— 24 —  dw a
posadzka rz —  18— 24 —  d w a
m o n te r w e w n . in s ta la c ji b u d o w la n y c h —  15— 17 —  d w a
m o n te r  ze w n . s iec i k o m u n a ln y c h —  18— 24 —  d w a
m o n te r  in s ta la c ji w e n ty l.-k lim a ty z a c . 
m e c h a n ik  m aszyn  b u d o w la n y c h

—  15— 17 —  d w a

(bez in te rn a tu ) —  15— 16 —  trz y
e le k tró m o n te r  (bez in te rn a tu )  —  15— 16 
m e c h a n ik  m aszyn  i  u rzą dze ń  p rz e m y s ło w y c h

—  trz y

(bez in te rn a tu ) —  15— 16 —  trz y

U c z n io w ie  o d b y w a ją  p ra k ty c z n ą  n a u kę  za w odu  i o tr z y m u ją  
w y n a g ro d z e n ie  w  w ysokośc i:

m ło d o c ia n i —  w  I  k la s ie  od 159 do 520 z ł
—  w  I I  k la s ie  od 320 do 600 z ł
—  w  I I I  k la s ie  od 880 z ł —  w  za leżności

od w ie k u  i  zaw odu

d o ro ś li —  w  I  k la s ie  do 1 100 z ł -f- 25%  p re m ii 
—  w  I I  k la s ie  do 1 300 z ł -f- 25%  p re m ii

W szyscy  z a m ie js c o w i będą z a k w a te ro w a n i w  nowocześn ie  
w yp osa żo nym  in te rn a c ie . O b o w ią z u je  ty lk o  odp ła tn o ść  za 

w y ż y w ie n ie .
P o u k o ń c z e n iu  Z a sad n icze j S zko ły  B u d o w la n e j a bso lw e n c i 
m ogą k o n ty n u o w a ć  n a u kę  w  3 - le tn im  T e c h n ik u m  B u d o w la ­
nym  o ra z  m a ją  za gw a ra n to w a ną  w yso ko  p ła tn ą  p racę  w  
p rz e d s ię b io rs tw a c h  Szczecińsk iego  Z je d no czen ia  B u d o w n ic tw a  
na a tra k c y jn y c h  b ud ow ach  p o rto w e g o  m ia s ta  Szczecina.

K A N D Y D A C I P R Z Y J M O W A N I S Ą  B E Z  E G Z A M IN Ó W  
W S T Ę P N Y C H .

Kandydaci pow inn i dostarczyć:

1. p odan ie  o  p rz y ję c ie  do szko ły  t  o k re ś le n ie m  za w od u  
Z. w ła s n o rę c z n ie  n ap isa ny  ży c io ry s  
S. ś w ia d e c tw o  u koń czen ia  szko ły  p o d s ta w o w e j
4. zgodę ro d z ic ó w  na n au kę  w  Zasad n icze j S zko le  

B u d o w la n e j
5. c z te ry  fo to g ra f ie
6. m e try k ę  u ro d ze n ia  lu b  d ow ó d  o sob is ty  do  w g lą d u .

D o k u m e n ty  m ożna w y s ła ć  lis te m  po le co nym  łu b  dos ta rczyć  
osob iście . N a u k a  ro zpoczn ie  s ię  w  d n iu  2 w rześn ia  b r. 

w  n ow o  w y b u d o w a n y m  g m achu  szko lnym .

D o ja z d  do szko ły  tra m w a je m  n r  5 lu b  7 do końcow ego  
p rz y s ta n k u  na K rz e k o w ie , d a le j w e d łu g  s trz a łe k  z nap isem  

„S Z K O Ł A ” .
In fo rm a c ji  p is e m n y c h  i  te le fo n ic z n y c h  u d z ie la  s e k re ta r ia t 

szko ły .
U w a g a  R odzice  i  A b s o lw e n c i —  S zko ła  oczeku je  na Wasze 
o d w ie d z in y . P u n k t  in fo rm a c y jn y  c zyn n y  w  p o n ie d z ia łk i, 

w to rk i,  ś ro d y  i  c z w a r tk i od godz. 17— 19.

D Y R E K C J A  S Z K O Ł Y

1619-K

29 m arca 1974 roku  zm arła

Zoffia T racz
długoletn ia  nauczycielka  

Szkoły Podstaw ow ej N r  56, 
najb liższa koleżanka, ceniony przez 

m łodzież i  rodziców pedagog. 
W yrazy  żalu i  współczucia  
składają Rodzinie Z m a rłe j 

pracow nicy szkoły, grono pe­
dagogiczne i  młodzież.

Pogrzeb odbędzie się 1 k w ie tn ia  1974 
roku  o godzinie 13.30 na Cm entarzu  

Centralnym .

N A U K A

M A T E M A T Y K I,  ję z y k ó w  
o b c y c h  u czy -  p o s ia d a ją c y  
4 0 -le tn ie  dośw iad c zen ie  
k o re p e ty to r , te l. 359-53 
(G o n ie w ic z ) 4606-G

P R A C A

G O S P O S IA  do le k a rz a  
p o trze b n a , a l .  W o j. P o l­
s k ie g o  42/6 4611-G
P O T R Z E B N A  k o b ie ta  
(m a łż e ń s tw o ) n a  sta le

do h o d o w li k u r  '  w  
S zc zec in ie , B rzo zo w s k ie ­
go 29/5, te le fo n  736-47.

4264-G

P R Z Y J M Ę  w s p ó ln ik a  do  
u p ra w y  w a rz y w  lu b  ho ­
d o w li, te l. 37-335.

4311-G

P O T R Z E B N A  p om oc do ­
m o w a , u l. U n i i  L u b e l­
s k ie j 3a, te l. 718-59.

4420-G

O P IE K U N K A  do  półto ­
ra ro c zn e g o  d z ie c k a  po­
trz e b n a  za ra z . W a ru n k i  
b a rd z o  d o b re . 9 M a ja  
6/49, te ł. 82-22-36 p o  godz.

R O Ż N E

W Y C Z Y Ś C IS Z  odzież
p rze d  ś w ię ta m i za  nor­
m a ln ą  o p ła tą  w  P ra ln i 
C h e m ic z n e j-F a rb ia rn i u l. 
B o h a te ró w  W a rs z a w y  7 
(b lis k o  u l. M ic k ie w ic z a ) .  
Z a p la ta  p rz y  o d b io rze.

4552-G
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie  in i .  C ze rn e c k i te l. 
381-51. 2923-G
P U N K T  u s łu g o w y  m agla  
e le k try c z n e g o  p rz y  u l. 
B a rn im a  17 w zn a w ia  
d zia ła ln o ś ć . Z a p ra s za m y .

4243-G

T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie  in ż . W ł. T o m c za k , 
te l. 466-53.

4437-G
Z A P O R O Ż C A  za m ie n ię  
n a  N y s ę  lu b  Z u k a  w  do­
b ry m  sta n ie  z s i ln ik ie m  
g ó rn o z a w o ro w y m . W ia ­
do m o ść : P y rz y c e , te l 805 

4532-G

K U P N O

R O Ż N E  n a rz ę d z ia  i  m a­
s z y n y  do  w a rs z ta tu  ś lu -

Rozkład lotów
ważny od 1 kwietnia do 30 kwietnia br.

(codziennie z w y ją tk ie m  niedziel*

o. 8,25 o. 18,45 S Z C Z E C IN  p. 7,50 p. 18,19
p . 9,55 p. 20,15 W A R S Z A W A  o. 6,2« o. 16,40

In fo rm a c je  i sprzedaż b iletów : o. —  odlot
„ L O T ” Szczecin, a ł. W ojska Polskiego 6, te ł. 399-26. p. —  przylot

U W A G A : P rzy jm u jem y  do przewozu tow ary  w  ilościach do 4 ton dziennie.
Możliwość odbioru —  dostawy transportem  „Lo tu” z m agazynu klienta .

1632-K

sa rs k o -s p a w a in ic ze g o  — 
k u p ię , te l. 826-631.

K O M P L E T N Y  s i ln ik
„ V © łv a ”  ty p  1*2, 1*2, 144 
o ra z  k o ń c ó w k i do  w a h a ­
c zy  — k u p ię . te l. g rzecz­
nośc io w y  217-26. 4428-G

S P R Z E D A Z

P U D E L K I ro d o w o d o w e
s ie d m io ty g o d n lo w e  —  
sp rze d a m , te l. 755-88.

4619-G
F IA T A  18*p — 1689 od ­
b ió r  FS O  o ra z  k a lk u la ­
to r  e le k try c z n y  — s p rze ­
d a m . O fe r ty  z ce n am i 
B iu ro -  O głoszeń S zczecin  
4575

S A M O C H Ó D  F o rd -A n -  
g lia  1966 ro k  p ro d ., 
sp rze d a m . T e l. 71-551

4345-G
W A R T B U R G A , t y p  p rz e j 
ś c io w y , sp rze d am . C ena  
8« tys . O g lą d ać  d n ia  
31. I I I .  1 ł  16. IV .  Szcze­
c in . G e n . Z a w a d z k ie g o  
2/31 3789-G
K O Ż U S Z E K  d a m s k i, ż a ­
k ie t  je rs e y , p łaszcz z 
k r e m p lin y , ro z m ia r  śred  
n i i  in n ą  g ard e ro b ę , 
sp rze d am  n ie drog o . T e l .  
grzec zn o śc io w y  217-26

4420-0
M O S K W IC Z A  488 s p rz e ­
d a m . Szczec in , u l. L in o ­
w a  32 l l .  44.78-0
S U K N IĘ  ś lu b n ą  d łu g ą , 
so rze d o m . B I.  R e w . P a ź ­
d z ie rn ik o w e j 14/38

44S6-G
T E L E W IZ O R , sp rzedam .. 
T e l .  385-86 4479-G
G A R A Ż , sp rze d am . G o ­
le n ió w . P u s z k in a  18. T e l .  
G o le n ió w  81-8«

45749-G
G R A M O F O N  ste reo fo ­
n ic zn y  „ H i - f i” , sp rze ­
d a m . T e l. 246-65, 16—1« 

4561-G
M O S T  sam ochodu  „ W a r ­
sza w a ” d o ln y , sp rze d am . 
T e l .  725-68 4546-G
W O z e k  g łę b o k i p ro d . 
N R D . s o rze d am . U n is ła -  
w y  18/13. 4514-G
S Y R E N Ę  104, sp rze d am . 
T e l .  707-55 4509-G
N O W Ą  D a c ię  1300, so rze  
d a m . Szczec in , u l. N ie m  
ce w ic za 12/5 4376-G
N A D W O Z IE  ..W a rs z a w y ”  
223 po k a p ita ln y m  r e ­
m o n cie . sp rze d am . P a r ­
k o w a  46/4 4347-0
7 -M IE S IĘ C Z N E G O  fo k s ­
te r ie ra . so rze d a m . Ł o ­
k ie tk a  27/10.
„  4495-G
S U K N IĘ  ś lu b n ą  ro z m ia r  
50 d łu g ą  z w e lo n e m  
s p rze d am . T e l. 708-66.

4487-G
F IA T A  125 p 1500, od ­
b ió r w  M o to zb y c ie , n ie ­
d ro g o  sp rze d am . O fe r ­
ty .  B iu ro  O głoszeń, 
S zc zec in  4528.

L O K A L E

P A N I  p o s z u k u je  sa m o ­
d z ie ln e g o  p o k o ju . T e l .  
820-789, godz. 10—19.

4576-G
O D N A J M Ę  p o k ó j n ie -  
u  m e b lo w a n y  m a łże ń ­
s tw u  b ezd z ie tn e m u . W y ­
sp iań sk ie g o  80.

4608-G
N A U C Z Y C IE L  m a te m a ­
t y k i ,  ję z y k ó w  o b cych  
p o s z u k u je  s a m o d z ie ln e ­
go p o k o ju . T e l .  359-53.

4607-G
M IE S Z K A N IE  w ła sn o ś­
c io w e  k u p ię . O fe r ty ,  
B iu ro  O głoszeń , S zcze­
c in  4572.
P A N I po s tu d ia c h  p o ­
s z u k u je  p o k o ju . T e l.  
202-29. 4540-G
M - i  w ła sn o ś c io w e , o ra z  
p o k ó j z u ży w a ln o ś c ią  
k u c h n i 1 ła z ie n k i w  no ­
w y m  b u d o w n ic tw ie , za ­
m ie n ię  n a m ie s zk a n ie  
m in im u m  M -2 . O fe r ty ,  
B iu ro  O głoszeń , Szcze­
c in  4538.
P R A C U J Ą C A  p o s zu k u je  
p o k o ju . T e l .  729-54 po  
godz. 11.

4505-G
G D A Ń S K  -  P R Z Y M O R Z E
p o k ó j z  w n ę k ą , b a lk o ­
n e m , k u c h n ią  z o k n e m , 
ła z ie n k ą  z  c ie p łą  w o d ą , 
za m ie n ię  n a  m ie s zk a n ie

Zarząd„Sp(ilem“WSS
O ddział w  Szczecinie

zaw iadam ia
uczestniczących w  tegorocznych zebraniach obwodowych

członków spółdzielni i konsumentów
że w  w yn iku  publicznego losowania  

dokonanego 20 m arca 1974 r.

nagrody rzeczowe pad ły  na następujące kupony prem iow e: 
N r  wartość

180449 p ra lka  autom atyczna 10500 zł
184586 fro te rk a  l  800 zł
180146 p ra lka  e lektryczna 1 890 zł
180101 odkurzacz „Z e lm e r” 01 1000 zł
183518 odkurzacz „Z e lm e r” 01 1 000 zł
186095 m ikser ego zł
185231 m ikser 650 zł
185265 serwis obiadow y na 6 osób 520 z ł
183318 serwis obiadowy na 6 osób 5*0 zł
181047 kom plet sztućców 490 zł
185164 kom plet garnków  406 z ł
180108 serwis do herbaty  *35 zł
181600 serwis do herbaty  235 z ł

O dbiór nagród w  sklepie W SS N r  262 przy al. Niepodległo­
ści 27 w  godz. 8— 20 do 15 k w ie tn ia  1974 r. za zw rotem  

kuponu prem iow ego i  okazaniem  dowodu osobistego.

Po tym  term in ie  nagrody rzeczowe przechodzą na własność 
spółdzielni.

1620-K

Z A R Z Ą D  S P Ó Ł D Z IE L N I P R A C Y  
L E K A R Z Y  S P E C J A L IS T Ó W  „ M  E  D  I  C U  S”

w Szczecinie

uprzejmie informuje pacjentów
PRZYCH9DHIA LEKARSKA

p rz y  a l. W o js k a  P o lsk iego  n r  42 
jest nieczynna od soboty 30 m arca br. 

z powodu przeprow adzki do nowego obiektu

przy pl. Zwycięstwa I
II i III piętro

Działalność lekarską  w znow im y ju tro  t j. 1 kw ie tn ia
od godz. 10. 1621-K

M -2  lu b  M -3  w  S zczeci­
n ie . T e l .  Szczec in  286-62 
po godz. 18.

4385-G
P O S Z U K U J Ę  s a m o d zie l­
n eg o  m ie s z k a n ia  w  no­
w y m  b u dow nite tw ie  na  
te re n ie  Ś w in o u jś c ia . W ia ­
dom ość : Ś w in o u jś c ie ,
s k r y tk a  p o czto w a 131.

4335-G
O D N A J M Ę  p o k ó j sub lo ­
k a to rs k i u m e b lo w a n y  
k u ltu ra ln e m u  sam otne­
m u  p a n u  b e z  n a łog ó w . 
S p ó łd z ie lc za  8.

4321-G
P O K O J  do  w y n a ję c ia . 
U l.  W o jc ie ch o w s k ie g o  
6 -b . 4235-G
D U Ż E  trz y p o k o jo w e , 100 
m  k w . s łoneczne, I  p ię ­
tro , k u c h n ia , ła z ie n k a , 
w . c. ś ród m ieś cie , za ­
m ie n ię  n a  d w a  sam o­
d z ie ln e  je d n o -  i  d w u p o -

k o jo w e  w  śród m ieś c iu . 
W a ru n k i do o m ó w ie n ia . 
O fe r ty , B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  4236.
O D N A J M Ę  p o k ó j C. O. 
n a  P o g o d n ie . T e l . 714-18.

4279-G
P O K O J  do w y n a ję c ia . 
J a w o ro w a  9.

4294-G
M IE S Z K A N IE  k w a te ru n ­
k o w e  p o k ó j i  k u c h n ia  z  
w y g o d a m i w  E łk u  na  
M a z u ra c h  z a m ie n ię  n a  
po d ob n e lu b  w ię ks ze  w  
S zc zec in ie . W a ru n k i do  
u zg o d n ie n ia . S zczec in , 
u l. S w s ro ży c a  10/1.

4427-G
M IE S Z K A N IE  M -3  k u ­
p ię . T e l .  722-62.

4473-G
W A R S Z A W A  — p o k ó j z  
k u c h n ią  36 m  k w . c. o ., 
c ie p ła  w o d a , I I  p ię tro ,  
za m ie n ię  n a podobne w

S zc zec in ie . T e ł .  S zczec ią  
451-77/9 do  godz. 15.

44441-G
O D N A J M Ę  p o k ó j z c. o. 
p a n u . W ie rz b o w a  98.

4469-G
R Z E S Z Ó W  —  c e n tru m  
M -S  w ła sn o ś c io w e , za­
m ie n ię  n a ró w n o rzę d n e  
w  S zc zec in ie  lu b  sprze­
d a m . T e l .  722-62.

4471-a
O D N A J M Ę  p o k o ik  u m e­
b lo w a n y . T e l .  385-86.

4480-0

P O Z N A Ń  —  m ie s zk a n ie  
k w a te ru n k o w e  68 m  k w .  
3 -p o k o jo w e  z w y g o d a m i 
c. o ., d z ie ln ic a  w il lo w a , 
z a m ie n ię  n a pod ob n e  w  
S zc zec in ie . O fe r ty  z po­
d a n ie m  ro z k ła d u  I  m e­
t ra ż u  p roszę sk ła d a ć  w  
B iu rz e  O g łoszeń  S zcze­
c in  4547.

W Y D A W C A :  R S W  „P ra s a  — K s ią ż k a  — R u c h " , S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S zczec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8, 
s k r y tk a  poczto w a 70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M  w  s k ła d z ie :  Z . C za p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y ), I .  Je lo n ek  (zas tę p ca  re d . n a c z .), M . S z y m c z y k  (s e k re ta rz  re d a k c ji) ,  J . T im e n , 
E . W itu s z y ń s k l, A . Z b o ro ń . T E L E F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k re ta r ia t  red . nac ze lne g o  457-41; s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 (w e w n . 83); d z ia ł m ie js k i 
462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  37-950; d z ia ł łą czn o śc i z c zy te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 466-14; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  godz. 6) 240-28; d a le k o p is y  240-18. P re n u ­
m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  u rz ę d y  po czto w e, lis ton o s ze  e r a  z o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  „ R u c h " . N r  in d e k s u  35029. D r u k :  S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  T - l
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Ï
N IE D Z IE L A ,  
31 M A R C A

D Z lS :
Balbiny, K orne lii 

JU TR O :
Teodory, G rażyny

PO G O DA
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r ­

kow ane, skłonność do burz. 
Tem p. ok. 14 st., nad  sa­
m y m  m orzem  o k . 7 st.

D Z IŚ  w  S zc zec in ie  I w o je ­
w ó d z tw ie  c iśn ie n ie  a tm o s .e -  
ry c z n e  w y n o s i 1024,5 m il ib a ra  
(768,4 m m  H g ) W  ciągu  dn ia  
p o w o ln y  spadek c iśn ie n ia .

(Ja s ie n ica ) „ M o ty le ”  g . 17, 19 — 
po i. od  la t  11; Z A T O K A  (N o w e  
W a rp n o ) „ L a m p y  n a fto w e ”  g. 16,
18 — cze sk i od la t  16; S T O K R O T ­
K A  (S m ie rd n lc a ) „ J e z io ro  osob li­
w o ś c i”  g . 17 —  po i. od la t  11; G R Y F  
(G ry f in o )  „ D z ik i  i  sw o b o d n y ” g. 
11; „ Z  ta m te j s tro n y  tę c z y ”  g. 17,
19 —  po i. od la t  16; IN A  (S ta rg a rd )
„ W ę d ró w k i m is ia ”  g. 12; „E o lo m e a ” 
g. 16.30. 18.30. 20.3# - r  N R D  —
od  ła t  11 —  p a n o ra m .; D A R
(S ta rg a rd ) „ P a ra g o "  g. 12.30; „ H e l­
g a "  g. 16, 18, 20; W IS Ł A  (G o le ­
n ió w ) „ S ió d m a  k u la "  ra d ź . od la t  
11 —  p a n o ra m .; R O B O T N IK  (P y ­
rzy c e ) „S iad em  c za rn o w ło s e j d z ie w ­
c z y n y "  ju g . od  la *  18.

DYŻURY DELIKATESÓW

N R  5 —  W y z w o le n ia  37 —  g. 10—16; 
N R  3 —  K rzy w o u s te g o  9 —  g. 15— 
20; N R  8 —  Je d n . N a ro d o w e j 47 — 
g. 14—20 (w Ł n n o -o u k ie rn ic e y ).

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

B A Ł T Y K  —  „ C z a ro d z ie js k i f le t "  g. 
10; P IO N IE R  —  „ B a jk a  o s m o k u "  
g. 10. l i  12. 17; E C H O  —  „150 na 
g o d zin ę"  g. 16; S Z M A R A G D O W E  
„ P ie rś c ie ń  k s ię żn e j A n n y "  g. 12; 
M E W A  —  „ S ta w k a  w ię k s za  n iż  ż y ­
cie* g. 14. 16; H U T N IK  — „S łoń  z 
in d y js k ie j d ż u n g li"  g. 12; 1 M A J  —  
„ P rz y g o d y  żó łte j c iż e m k i"  g. 15; 
B A J K A  — „ S p o rto w c y "  g. 11. 15; 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  —  „ P rz y g o d y  T o l-  
k a  B o ró w k i"  g. 16; S Y R E N K A  —  
„ D z ie ln y  ry c e rz "  g. 16; Z A T O K A  —  
„ C za ro d z ie js k ie  w a m p u m "  g. 15; 
T P P R  — „Ś le p y  p e l ik a n "  g . 15.30.

P O L S K I —  „R a d c y  p an a ra d c y "  g. 
16; M U Z Y C Z N Y  — „ B a l w  o p e rz e ”  
g . 16; D IS C O R A M A  — „ S ta re  ro ­
m a ns e  — n o w e  p rz e b o je ”  g. 17, 20;

KINA
D E L F IN  (te ł. 468-78) „ B i l ly  J a c k ”  
g. 10.30, 13, 15.30 — U S A  — od la t  
16; „M iło ść  E lw ir y  M a d ig a n ” g. 18, 
20.30 — s zw e d zk i od la t  16; p o n ie ­
d z ia łe k :  „ M iło ś ć  s tra c e ń c ó w ” g.
10.30, 13, 15.30 — ja p . od la t  16 — 
p a n o ra m .;  „ K a n a ł”  g. 20 — p o i. od 
la t  14; K O S M O S  ( te ł. 355-02) ..M ia ­
sto  n ie u ja rz m io n e ’’ g. 16, 18.30 —  
p o i. od la t  14; „G o ś c ie”  g. 9, 11.15.
13.30, 21 — U S A  — od la t  16; po­
n ie d z ia łe k :  „ N a g ro d y  i  o d zn a c ze n ia ”

& 9, 11.15, 13.30, 17.30, 21 —  p o i. od 
t  16; C O L O S S E U M  (te l. 458-18) 

„ P r y w a tn e  ż y c ie  S h e rlo c k a  H o lm e ­
sa”  g. 9. 13.30, 16, 18.15. 20.30 — ang. 
od la t  14 —  p a n o ra m ,; p o n ie d z ia ­
łe k :  g. 9, 11.15" 13.30. 16, 18.15, 20.30; 
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „ S a m u ra j i 
k o w b o je ” g . 11.15, 13.30, 16, 18.15, 
20.30 — f r . - w ł .  od la t  16 (n ie d z ie la  
1 p o n ie d z ia łe k );  P IO N IE R  (te l. 475-02) 
„ A w a n tu r a  o B as ię”  g . 13, 15;
„ C z e rw o n e  b e re ty ’’ g. 18, 20 — po i. 
od la t  16; „ W ie lk ie  w a k a c je ”  g. 
82 —  f r .  od  la t  18 — p a n o ra m , (n ie ­
d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ) w  p o n ie d z ia ­
łe k  o g. 10 i  17 „ B a jk a  o s m o k u ” ; 
P R O M IE Ń  — „ G a p p a ” g. 12; T P P R  
—  „ T a k  t u  cicho o z m ie rz c h u ” g. 
17. 20 -j-  ra d ź . od la t  14 —  pano­
ra m .;  M A R S  — „ Z w ia d o w c a ”  g. 
16 —  ra d ź . od la t  11; „C o  w a żn e  w  
ż y c iu ’’ g. 18. 20 —  czesk i od la t  16; 
E C H O  (K  rz e k  o w o ) „ P o w r ó t  re w o l­
w e ro w c a ” g . 18 — U S A  —  od la t  
14; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  „ W y ­
k r y ć  szp iega” g. 14, 16 — ra dź . od 
la t  14: „ikJŻĄ danie zw a n e  A n a d a ” 
g . 18, 20 i -  cźe sk i od la t  18; M E W Ą ;  
(Z e le c h o w b ) „ R e w iz ja  osobis ta” , g. 
18 — poi i Ott la t  18: H U T N IK  (S to łr  
e z y n ) „ P i ln u jc ie  ■ ^ u z i”  g . 16, T 8  —  
N R D  —  od la t  14; 1 M A J  (Ż y d ó w ­
c e ) „ W łn n e to ti i  A p a n a c z i’’ g. 16.30 
—  ju g . od la t  11; „ N a  w y lo t”  g. 
18.30 —  p o i. od la t  18; B A J K A  (P o ­
lic e ) „ Z a lo ty  p ię kn eg o  d ra g o n a ”  g. 
17, 19 —  czesk i od la t  16 —  pan o ­
r a m .;  B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż )  
„ M o rd e rc a  s a m o tny ch  k o b ie t”  g. 
18 — N R D  — od la t  18; S Y R E N K A

M U Z E U M  —  S ta ro m ły ń s k a  27 —
n ie c z y n n e ; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  
P o ls k a  n ad  B a łty k ie m  p rze d  1000 
la t ;  P rz y ro d a  m o rz a ; U rz ą d z e n ia  i 
m e c h a n izm y  s ta tk ó w  m o rs k ic h ; G o ­
s p o d a rk a  m o rs k a  n a  P o m o rzu  Z a ­
c h o d n im  1945—1970; D a w n a  k u ltu ra  
lu d o w a  n a  P o m o rzu  Z a c h o d n im ;  
K u ltu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j; Z  dz ie ­
jó w  rze m io s ła  i  m o n e ty  n a  P o m o ­
rz u  Z a c h o d n im ; S z tu k a  i  k u l tu ra  
J a p o n ii;  „ Z a  w o lność i  w y z w o le -  
ń !e ”  g. 10—16; Z A M E K  —  „ A rc h i­
te k tu ra  A u s tr ii 1960— 1970”  g . 10— 18.

DYŻURY
S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . —  U n ii  L u b e ls k ie j; C H IR . —  
G o lę c in o ; P O Ł O Ż N IC T W O  —  G o lę -  
c in o ; N E U R O L O G IA  —  U n ii  L u b e l­
s k ie j;  D E R M A T O L O G IA  —  A r k o ń -  
S k a ; P R Z Y C H O D N IE : D Z IE C IĘ C A  —  
a l. W o j. P o ls k ie g o  72 —  g. 9—7; 
D O R O S Ł Y C H  — Jedn . N a ro d o w e j 
12 —  ca łą  d o bę; N R  2 — N a d  O d rą  
18 —  ca łą  dobę (w  ty m  g a b in e t za­
b ie g o w y ) ; S T O M A T O L O G IC Z N A  —  
a l. P ia s tó w  1 —  g. 9—14 i  o d  g. 
20— 7.

A P T E K I

N R  46 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  t le n )  
W ie lk a  17 —  te l. 372-75; N R  4 — 
W o j. P o l. 14 —  te l. 352-61; N R  6 
W o j. P o l. 134 — te l. 749-00; N R  10 —  
ę z c z e c in -G lin k i; N R  62 — S zc zec in - 

, Z d ro je .

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-21, 
460-22. 460-23. 460-24; P o c ią g i p rz y ­
je żd ża ją c e  —  916; P o c ią g i o d je żd ża ­
ją c e  — 917.

P U N K T  IN F O R M A C J I P Z M  — te l. 
347-16.

O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W , Szcze­
c in . al. P ias tó w  20 — g. 8— 16.

T e le ra n e k . 10.20 K lu b  6 K o n ty n e n ­
tó w  „ Z m ia n y  w g e o g ra fi i" . 11.10 W  
S ta ry m  K in ie . 12.10 D z ie n n ik  T V  
(k o lo r) . 12.25 „ K a ra ja n  d y ry g u je  
B e e th o v e n a ‘‘ (k o lo r ) . 13 R a p o rt o 
sta n ie  g m in y . 13.30 „Szansa d żu n ­
g li“ . 13.50 D la  d z ie c i „O d  b a jk i do  
b a jk i"  —  T V  C SR S. 14.40 T e le tu r ­
n ie j „ C z te ry  k ó łk a " . 15.35 Losow a­
n ie  T o to -L o tk a . 15.50 „ O ry g in a ły  
i  t ra n s k ry p c je ” . 16.20 K w a d ra n s  ty ­
g o dnia . 16.40 „ K a ir .  S y n a j, cze rw o ­
n e b e re ty "  —  re p o r ta ż  (k o lo r). 17.10 
T e le -E c h o  (k o lo r ) .  18 S p o rto w y  m a­
g azy n  sp ra w o zd a w c zy . 19.15 D o b ra ­
noc (k o lo r ) . 19.30 D z ie n n ik  T V  (k o ­
lo r) . 20.20 O s ta tn i o d c in e k  T V  f i l ­
m u  f r .  „S z k o ła  u czu ć” . 21.10 W io ­
sna. w io s n a  — p ro g ra m  ro z ry w k o ­
w y . 21.45 In fo rm a c y jn y  m agazyn  
s p o rto w y . 22.30 D o b ra n o c  d la do ro ­
s ły c h  „ Z a l ic z k a " .

P R O G R A M  I I

11 S p ra w o zd a n ie  z  f in a łó w  m i­
s trzo s tw  P o ls k i w  boksie. 16.20 
„ E t io p ia " . 16.50 U tw o ry  J. S. B a ­
cha. 17.15 F ilm  poi. „ Z a k a za n e  p io ­
s e n k i" . 19.15 D o b ran o c . 19.30 D z ie n ­
n ik  T V  (k o lo r ) . 20.20 R ec ita l p io ­
s e n k a rs k i „ C h ris t  i F ra n k " . 21.10 
T e a tr  T V  „ M a g ic zn a  w y sp a  P ro ­
sp e ra "  —  fra g m e n ty  d ram ató w  
S ze ks p ira .

U W A G A :  T V  zas trzeg a  sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8.25 G im n a s ty k a . 8.35 L e k c ja  jez. 
ang ie ls k ie g o . 9 L e k c ja  ję z . ro s y j­
sk iego. 9.25 K ro n ik a . 10 W idow isko  
d la  d z ie c i. 11 P ro g ra m  z Rostocku.
12 W iad o m o śc i. 12.05 F ilm o w a  k o ­
m e d ia  m u zy c zn a  „ K u p ie c  z m iłoś ­
c i" . 13.25 W y ją tk i  z p ro g ram u  c y r ­
k u  B uscha . 14.30 T V  f ilm  w ęg. 
..D ru g a  s tro n a m e d a lu " . 15.20 W i­
d o w is ko  d la  dziec i. 16 W iadom ości. 
16.05 „C zego sobie życzysz". 17.15 
W iad o m o śc i, 17.20 S p o rt. 18.45 P ro g ­
n o za pogody , p o zd ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ięc ej. 19.30 K ro n ik a . 20 F ilm  z F. 
S in a trą  i K im  N o w a k  „Z ło te  ra ­
m ię " . 21.55 „ N o w a  szk o ła " . 22.50 
W iad o m o śc i.

w a  re w ia  ro z ry w k o w a . 19.15 P rz y  
m u zy c e  o sporc ie . 20 D y s k u s ja  na  
te m a ty  m ię d zy n a ro d o w e . 20.15 P a ­
n o ra m a  ry tm ó w . 20.40 S p o tk a n ie  z  
P o łą  G o ja w ic zy ń s k ą . 21 D . c. p ano ­
ra m y  ry tm ó w  21.30 Z espó l D z ie ­
w ią tk ą . 22 N ie d z ie ln a  re w ia  tanecz­
na. 22.30 R e w ia  p iosenek . 23.20 T a ń ­
c z y m y  do p ó łn o cy . 0.05— 3 P ro g ra m  
n ocny .

W IA D O M O Ś C I:  6.30. 7.30, 8.30. 12.30. 
18.30. 21.30. 23.30; S E R W IS  R Y B A C ­
K I :  18.28, 0.01.
6.40 N ie d z ie ln a  p o z y ty w k a . 7.35 F e­
lie to n  lite ra c k i. 7.45 W  ra n n y c h  
p an to fla c h . 8.25 „Z aw sze  w  n ie dz ie ­
lę ” . 8.35 P u b lic y s ty k a  m ię d zy n a ro ­
d ow a. 8.45 M ag a zy n  w o js k o w y . 9.05 
„ Z  u śm iechem  przez  30 -lec ie“ . 9.35 
M u zy c zn e  c ie k a w o s tk i. 10 N o ta t­
n ik  k u ltu ra ln y  W yb rze ża . 10.25 G ra ­
ją  k a m ie ń s k ie  o rg a n y . 10.35 „P o d ­
rz u te k " . 10.57 K o n c e r t  z d e d y k a c ja . 
12.05 A u d . fo lk lo ry s ty c z n a . 12.35—14 
Szczec in  — U K F . 12.35 „C zy  znasz  
tę k s ią ż k ę " . 13 P o ra n e k  sy m fo n ic z ­
n y . 14 M a g a zy n  lite ra c k o -m u z y c z -  
n y . 15 W  k rę g u  b luesa i b a lla d y .
15.30 R a d io w y  te a tr  d la  d ziec i i 
m ło d z ie ży . 16.15 Z  ks ię g ars k ie j la d y .
16.30 K o n c e r t  ch o p in o w s k i. 17—18 
S zczecin  —  U K F . 17.05 „G d a ńs zcza­
n ie “ . 17.30 M u z y c z n y  k a le jd o s k o p . 
18 K o n c e r t  życ zeń . 18.3(V—21 Szcze- 
cin -s te reo . 18.45 K a b a re c ik  r e k la ­
m o w y . 19 T e a tr  P R  „ N a  d ro d ze  sta ł 
K o ło b rze g " . 20.30 S ła w n i d y ry g e n ­
c i m in io n e j e p o k i. 21 W o jsk o , s tra ­
teg ia . obronność. 21.15 Z  c y k lu

„ G w ia z d y  w s p ółcze sn y ch  scen ope­
ro w y c h . 21.50 Z  b o is k  i  s ta d io nó w . 
22.20 G a w ę d a  w ie c zo rn a . 22.30 „ M ó j  
n a jw ię k s z y  sukces” . 23 U tw o ry  P . 
H in d e m ith a . 23.35 U tw o ry  M . K .  
W eb era .

P R O G R A M  m  (na fa la c h  31, 41. t t
i  49 M H z).
7.15 P o li ty k a  d la  w s zy s tk ic h . 7.30 
S p o tk a n ie  z zespołem  T h e  C a rp e n ­
ters . 8.10 W  ks ią żka ch  i  w  żye iu . 
8.35 N ie d z ie ln e  r y tm y . 9 „ H o m o  F a ­
b e r” . 9.10 G ra ją c e  lis ty . 9.35 G d y  się 
m ó w i A .. .  10 „ A m e r y k a n in  w  P a ­
ry ż u " . 10.15 Ilu s tr o w a n y  m a ga zyn  
au to ró w . 11.15 T y g o d n io w y  p rze g lą d  
p ras y . 11.25 Z a p o m n ia n e  k o n c e rty  
fo rte p ia n o w e . 12.05 S łuc h o w is ko  
„O s ta tn ie  słowo"’ . 12.30 M ię d zy  Bo­
b in o  a  O lim p ią  13.15 P rze b o je  z 
n o w y c h  p ły t. 14.05 P e ry s k o p . 14.45 
Z a  k ie ro w n ic ą . 15.10 „ O k rę t  J e j 
K ró le w s k ie j M o śc i” . 15.30 Z n a jo m i  
z e n c y k lo p e d ii . 15.50 L a u re a e i spot­
k a ń  k a lis k ic h . 16.15 W szys tko  o 
b ajce . 16.45 M u z y k  p o s zu k iw a n y . 
17.05 „H o m o  F a b e r” . 17.15 M ó j m ag­
n eto fon . 17.40 S łuc h o w is ko  ,,L a -  
ostic” . 18.30 M in i-m a x . 19.05 P rz e ­
b o je  ze „ Z ło ty c h  P ły t* ’. 19.20 L e k ­
tu ry . le k tu ry  19.35 M u zy c zn a  pocz­
ta  U K F . 20 O p e ro w e  q u i p ro  quo. 
20.10 W ie lk ie  re c ita le  20.55 Ja zzo w e  
sa m b y. 21.05 S tro fy  d aw ne . 21.25 
F ra g m e n t s u ity  R. W a k e m a n a . 21.45 
O p e ra  tyg o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 
G w ia z d a  s ied m iu  w ie czo ró w . 22.20 
O p o w ie śc i p ro f. T u tk i.  22.33 T e n  się 
śm ie je  k to  sie śm ie je . 23 Poeci w ę ­
g ie rsc y. 23.05 B a rb a ra  i  in n e  śp ie­
w a ją c e  a u to rk i. 23.25 I I  k o n c e rt  ze­
społu  D ee p  P u rp le .

,,TT A D O M O ś C I: 8, 9. 10. 12.05. 16. 19, 
23.

7.15 G ra  p o lsk a  k a p e la . 8.15 P o  je d ­
n e j p iosence. 8.30 P rz e k ró j m u zy c z ­
n y  ty g o d n ia . 9.05 F a la  74. 9.15 R a ­
d io w y  m a g a zy n  w o js k o w y . 10.05 R a ­
d io w y  te a tr  d la  dziec i. 10.25 P rze b o ­
je . U  N ie d z ie ln y  k o n c e rt m u z y k i 
p o w a żn e j. 12.10 P u b lic y s ty k a  m ię ­
d zy n a ro d o w a . 12.15 S tu d io  S-13. 13.45 
W iz e ru n k i lu d z i m y ślą cy ch . 14.15 
R e c ita l W . K a ro lk a . 14.30 „W  Je z io ­
ra n a c h “ . 15 K o n c e r t  życzeń. 16.05 
T e a tr  P R  „ G r im m  62“ . 16.52 A. B em  
p rze d s ta w ia : 17.15 N ie d z ie ln e  spot­
k a n ia  S tu d ia  M ło d y c h . 18.08 R adio-

Kronika wypadków
W C Z O R A J , podczas im p re z y  k o ­

la rs k ie j, k tó re j tras a  w io d ła  m . in . 
p rze z  D o łu je  (p ow . S zc zec in ), w y ­
d a rz y ła  się k ra k s a , w  k tó re j d o zn a­
l i  o b raże ń  d w a j m ło d z i k o la rz e :  15- 
le tn i M ie c zy s ła w  S. i  17-le tn i J a n  R . 
J a k  w y n ik a  z In fo rm a c ji  le k a rz a  
p o g oto w ia , p ie rw s zy  z  n ic h  w p a d ł 
n a  bok to w arzy szą ce g o  w y śc ig o w i 
sam ochodu i  d o zn a ł z ła m a n ia  o b o j-

Czy w  D ąbiu  
i Nad Odrą

p o w s t a n ą

służby drogowe?
J A K  się d o w ia d u je m y , M ie j­

s k i Zarząd  D róg  i  M o s tó w  czy­
n i s ta ra n ia  w  ce lu  u tw o rz e n ia  
w  b ieżącym  ro k u  dw óch  tzw . re ­
jo n o w y c h  służb  d ro go w ych  d la  
d z ie ln ic  D ą b ie  i  N ad O drą. Cho­
d z i o  roztoczen ie  lepsze j o p ie k i 
nad n a w ie rz c h n ia m i je z d n i i 
c h o d n ik ó w  w  ty c h  o dda lonych  
od ce n tru m  re jo na ch  m iasta . 
N ow o  u tw o rzon e  s łu żby  d rogow e  
dyspo no w a łyb y  w ła s n y m  sprzę­
tem  i  w ła s n y m i w a rs z ta ta m i (ze 
zna lez ien iem  lo c u m  d la  ta ko ­
w ych  je s t n a jw ię k s z y  k ło p o t) , i 
w y k o n y w a ły b y  je d y n ie  bieżące 
n a p ra w y  n a w ie rz c h n i. C iekaw e, 
czy uda s ię 'ty m  system em  le p ie j 
zadbać o u lic e  d z ie ln ic  p e ry fe ­
ry jn y c h , n ie  za n iedbu jąc  p rzy  
ty m  w  n iczym  Śródm ieśc ia?

(taw o)

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K ,  1.IV .74

16.40 — Z w ie rz y n ie c . 17.30 —
E c h o  sta d io nu . 17.55 —  K ro n ik a  
P o m o rza  Z ac h o dn ieg o . 18.45 — R e ­
p o rta ż . 20.20 — T e a tr  T V :  To m as z  
M a n n  —  „ M a łż e ń s tw o  A n to n in y ” . 
21.50 — R e p o rta ż  f i lm o w y . 22.20 —  
G ra  O ld  M e tro p o lita n .

W T O R E K , 2.rV .74

8.50 — F ilm  ra d ź . „S ied em na śc ie  
m g n ie ń  w io s n y ” . 10 — F ilm
„S zk o ła  u czuć” . 16.40 — JD la d z ie ­
ci: K in o  S k rza t. 17.05 — S y lw e tk i  
X  M u z y . 17.30 — D la  m ło d z ie ży  — 
„ 5 X 5 = 3 0 ” . 18.25 —  K ro n ik a  Po ­
m o rza  Z ac h o dn ieg o . 18.45 —
E u re k a . 20.20 — F ilm  ra d ź . „S ie ­
d em n a śc ie  m g n ie ń  w io s n y ” . 22.20
—  „ M is trz o w ie  b a tu ty ” .

Ś R O D A , 3 .IV .74

16.40 — „ L a ta ją c y  H o le n d e r” . 
17.20 — D ia lo g i h is to ry c zn e . 17.50
—  K ro n ik a  P o m o rza  Z ac h o dn ieg o , 
18.10 — „ S za re  n a z ło te ” . 18.40 — 
F ilm  „ Ł u k  tę c z y ” . 20.20 —  F ilm o ­
te k a  a rc y d z ie ł:  „ L a  s tra d a ” — 
f i lm  p ro d . W ł.

C Z W A R T E K , 4 .IV .74

9 — „ J a  n ie  z a b iłe m ”  — f ilm  
s e ry jn y  T V  N R D . 10.35 — F ilm  
„ Ł u k  tą c z y ” . 16.40 —  E k ra n  z 
b ra tk ie m . 17.45 —  P ro g ra m  m u ­
zy c zn y . 18.15 —  K r o n ik a  P o m o rza  
Z ac h o dn ieg o . 18.35 — P ro g ra m  pu ­
b lic y s ty c z n y . 19 — T E S T . 20.20 — 
F ilm  T V  N R D  „J a  n ie  z a b iłe m ” .

P I Ą T E K ,  5 .IV .74

8.35 — F ilm  U S A  „ R y z y k a n c i” . 
15.55 — N U R T . 16.40 — M ec z  ho ­
k e jo w y  P o ls k a  — C SR S. 17.10 — 
P u b lic y s ty k a  sp o rto w a . 18.15 —
K ro n ik a  P o m o rza  Z ac h o dn ieg o . 
18.35 — K o n s y liu m  — cz. I .  20.20
— F ilm  U S A  „ R y z y k a n c i” . 20.45
— P a n o ra m a . 21.30 T e a tr  T V :

S O B O T A . 6.IV .74

14.30 — T ra n s m is ja  m eczu h o k e ­
jo w e g o  o m is trzo s tw o  ś w ia ta :  
P o ls k a  — S zw e c ja . 16.55 —  D la  
d z ie c i „S o b ó tk a ” . 17.10 — T u r n ie j  
s p o rtó w  o b ro n n y c h . 17.45 —  Z  k a ­
m e rą  w śród  z w ie rz ą t. 18.20 —  „ N ie  
ty lk o  d la  p a ń ” . 18.45 — Pegaz. 
20.20 — „ W ie lk a  u c ie c z k a ” — f i lm  
fa b . p ro d . U S A . 23.40 — „ M k n ą  
po szynach  p io s e n k i”  —  b u łg a rs k i 
p ro g ra m  ro z ry w k o w y .

N IE D Z IE L A ,  7.IV .74

8.40 — B ieg  po z d ro w ie . 9 — 
T e le ra n e k . 10.20 — A n te n a . 10.35 — 
P io s e n k a  d la  C ie b ie . 11.20 — „ W  
D o lin ie  S ło ń c a ” — re p o rta ż . 11.15
—  „ O ry g in a ły  i  t ra n s k ry p c je ”  —
lu d o w e  m e lo d ie  o p o lsk ie . 12.25 — 
„ N a  c h ło p s k i ro z u m ” —  p ro g ram  
w ie js k i.  12.55 —  „B ydgoszcz —  
W a rs z a w ie ” ( te le tu rn ie j) . W y s tą ­
p ią :  ,T . F ije w s k i,  A . K o p ic z y ń s k i,  
M . R o d o w ic z , J . K u b ic k a , D . R in n  
i  B . C zy że w s k i. 13.55 — D la  d z ie ­
c i: „C o  to  jest?” . 14.35 — R zecz  
o z d ro w iu . 15.25 — T ra n s m is ja
m e czu  h o k e jo w e g o  C SR S —  S zw e ­
c ja . 17.00 „S a m o ch ó d  d la  n a j le p ­
szego”  — p ro g ra m  ro z ry w k o w y  z 
u d z ia łe m : E . S n ie ż a n k i, S. K o ­
z ło w s k ie j, W . K o c o n ia , S. P r z y ­
b y ls k ie j , zespo łu  „ P a r t i ta ” . 17.30
— P ro g ra m  f i lm o w y . 18.20 — „ P o ­
s ta w  się — n ie  za s ta w  się” . 20.20
— F ilm  fa b . „ T e m a t  n a  n ie w ie l­
k ie  o p o w ia d a n ie ” . 21.45 —  „ P r z y ­

s ta n e k  m u s ic a l”  — p ro g ra m  roz­
r y w k o w y . W y k o n a w c y :  I .  K w ia t ­
k o w s k a , R . R o ls k a , S. P rzy b y ls k a , 
E . U la s iń s k a , J . S tęp o w s k i, T. 
Ross i  in n i.

PROGRAM fi
P O N IE D Z IA Ł E K ,  1.IV.74

17.55 — F ilm  a r c h iw a ln y  — „ R i-  
d o lin i” . 18.40 — R ozkosze ła m a n ia  
g ło w y  — te le tu rn ie j.  21.10 — P o l­
s k ie  m in ia tu r y  fo rte p ia n o w e . 21.25
—  P o ls k i F ilm  A n im o w a n y . 21.45
— F ilm  D o k u m e n ta ln y :  „R in a ldo  
O la h ” — p ro d . C SR S i  „W ie lk a  
u ro czy sto ść w  m a łe j w iosce’’ —  
p ro d . ju g o s ło w ia ń s k ie j. 22.20 — 
N U R T  —  E k o n o m ia .

W T O R E K , 2.IV .74

17.20 — P o ls k i F ilm  D o k u m e n ­
ta ln y . 17.50 — K ra k o w s k ie  Studio  
Ja zzo w e . 18.20 — „B ic ie  serca” — 
n o w e la  f i lm o w a  T V P . 20.20 — R o­
m anse ś p ie w a  R e n a  R o lsk a. 20.55
— Ś w ia t w  k a m e rz e  naszych  re ­
p o r te ró w . 21.30 — T y lk o  d la  w ę d ­
k a rz y . 22.15 — T e a tr  T V :  A . M u ­
la rc z y k  „ O d d a j b u ty ”  w  reż. W . 
S o la rza . W y k o n a w c y :  T . K o n d ra t. 
J . K a ra s z k ie w ic z , E . W iśnifew ska, 
C z. R o s zk o w s k i, R . W ilh e lm i.

Ś R O D A , 3 .IV .74

17.10 — K in o  M in ia tu r .  17.45 — 
P o ra d n ik  d la  15 -la tkó w . 18.15 — 
S z w e c ja  — P o ls k a . 20.20 — Ś w ia t, 
o b y c za je , k u l tu r a . 20.50 — D z ie -

s ią ty  ra z  w  O p o lu  —  f i lm  ro z ­
ry w k o w y . 21.40 —  N U R T  —  P s y­
cholog ia .

C Z W A R T E K , 4 .IV .74

16.55 —  P o ls k i F ilm  A n im o w a n y .  
17.10 — F ra n c ja  n a co d z ie ń  i  od  
ś w ię ta . 18.00 — S p ra w o zd a n ie  z 
t u r n ie ju  w  g im n a s ty c e  a r ty s ty c z ­
n e j. 20.20 —  K a le jd o s k o p  s p o rto ­
w y . 20.35 — „Je ste m  szc zęś liw a”
—  fra g m . p o p u la rn y c h  o p e re te k .

P I Ą T E K ,  5 .IV .74

17.25 — Z  c y k lu :  „ W y p r a w y ”  —  
D ra m a t  w  P ire n e ja c h . 17.55 —  
„A rs e n  Ł u p in ” —  ode. I I  f i lm u  
se ry jn eg o . 20.20 — E k ra n  w s p om ­
n ie ń : „ Ir e n a  do d o m u ”  — f ilm  
fa b . p ro d . p o ls k ie j. 22.15 —  T E S T
—  R y n e k . 22.30 — N U R T  —  F i­
lo z o fia .

S O B O T A , 6.IV .74

17.10 — „ W z o ry ”  —  p ro g ra m  T V  
ra d ź . 17.40 —  J a n  S. B ac h  — I I  
S u ita  o rk ie s tro w a  h -m o ll. 18 — 
S p ra w o z d a n ie  z f in a łu  P u c h a ru  
E u ro p y  w  p iłc e  rę c zn e j k o b ie t .
20.20 — Z  k la s y k i h u m o ru : „ D ic ­
ke n s i  jego  b o h a te ro w ie ” . 21.05 — 
„ C z a rn o m y s ł” — o p e ra  ko m ic zn a . 
22.05 — Ś w ia d e c tw a  ep o k m in io ­
n y c h  — f i lm  d o k . 22.20 — „C za ­
ro w n ic a ”  —  f i lm  fa b . p ro d . fra n c .

N IE D Z IE L A ,  7.IV .74

14.40 —  „ S p o rt  i za b a w a ” . 15.40
— W o js k o w y  F ilm  D o k u m e n ta l­
n y . 16.10 — S zk ic e  w ie lk o m ie js k ie . 
16.40 —  „ G d y  p ro feso r je s t  w  do­
b ry m  h u m o rz e ”  —  o p e ra  k o m ic z ­
n a  (p ro gram  T V  C S R S ). 17.15 —  
A B C  s u ro w c ó w  n a św ie c ie . 17.45
—  E k ra n  w s p o m n ie ń : „P o k o le n ie ”
— f i lm  fa b . w  re ż . A . W a jd y .
20.20 — „Ja ć  m a m  serce do cie­
b ie ” — p ie śn i b ie s ia d n e  i  m iłos n e  
X V I I  w . 21.10 — E s tra d a  P o e ty c k a .
21.20 — „ Ś w ia ty  G rze g o rza  S ta ń ­
c z y k a ” — re po rta ż .- 21.30 — F ilm o ­
w e  S tu d io  M ło d y c h  —  „ M y ś liw y ”
—  f i lm  T V P .

c zy k a , d ru g i —  w  ty m  s a m y m  cza­
sie —  w y w ró c i ł się, u d e rz y ł g ło w ą
0  je z d n ię  i  z o b ja w a m i w s trzą ś n ie -  
n ia  m ózgu  został o d w ie z io n y  do  
szp ita la  n a P o m o rza n ac h .

O K O Ł O  godz. 14 n a u l. K ra s iń ­
sk ie g o , p rz y  posesji oznaczone j n u ­
m e re m  78, w y b ie g ła  n ie sp o d ziew a­
n ie  n a  je z d n ię  zza sto jącego n a po­
boczu sam ochodu  i w p a d ła  pod m o­
to c y k l 10 -le tn ia  J o la n ta  B ., m iesz­
k a n k a  u l. Ł u c z n ic z e j. L e k a rz  pogo­
to w ia  d o ką d  p rz y w ie z io n o  d z ie w ­
c zy n k ę  p rzy g o d n y m  śro d k ie m  lo k o ­
m o c ji, s tw ie rd z ił b a rd zo  p o w ażn e  
o b ra że n ia . J o la n tę  B . odes łano  k a ­
re tk ą  re a n im a c y jn ą  do szp ita la .

P A T R O L  M O  z a trz y m a ł w c z o ra j, 
k r ó tk o  p rze d  godz. 17, m ie szk ań c a  
uL  L is ie j, 19-le tn iego  Z d z is ła w a  K .,  
k tó ry  sta n ie  p rze d  sądem  (try b  
p rzy s p ie s zo n y ) pod za rz u te m  p o b i­
cia  e k s p e d ie n tk i w  sk le p ie  p rz y  u l. 
U n ii L u b e ls k ie j.

P Ó Ź N Y M  w ie c zo re m  w y b u c h ł 
g ro źn y  p o ża r w e  w s i K ia d k o w o  pow . 
G ry fin o . P a s tw ą  „c ze rw o n e go  k u r a ”  
p a d ła  d u ża s todo ła  o k u b a tu rz e  po­
nad  2 tys . m  sześć., s ta no w iąc a  
w s p ó ln ą  w łasność cz te rec h  ro ln i­
k ó w . W  c h w ili za m y k a n ia  n u m e ru  
„ K u r ie r a ” a k c ja  ra tu n k o w a  p ro w a ­
dzona p rzez  5 je d n o s te k  stra żac k ic h  
t rw a ła  w  ca łe j p e łn i, (ap)

„Drogówka" 
prosi świadków

16 B M . o k o ło  godz. 17.30 n a  p rzy ­
s ta n k u  t ra m w a jo w y m  p rz y  u l. B o­
h a te ró w  W a rs z a w y  (u  zb ie gu  z  u l. 
M ic k ie w ic z a ) , „ W a rs z a w a ”  M S  1213 
p o trą c iła  o c ze k u ją c y c h  n a t ra m w a j  
d w o je  lu d z i — m ę żczy znę  i k o b ie tę . 
Ś w ia d k o w ie  p ro sze n i są o zgłosze­
n ie  się w  K M  M O  — Szczec in , u l. 
K a s zu bs ka  35, p o k . 12, te l. 307-345 W 
godz. 8—16.

K o ło m y jk a  
z  g ra fo s a m i
W  S K L E P A C H  z a r ty k u ła m i p a ­

p ie rn ic z y m i od k ilk u - ty g o d n i n ie  
m a p o d staw o w yc h  p rz y rz ą d ó w  do  
k re ś le n ia , ja k im i są g ra fo sy . O po 
w y żs zy m  fa k c ie  p o w ia d o m ili nas  
C zy te ln ic y . O w y ja ś n ie n ie  p o p ro ­
s iliś m y d y re k to ra  W o je w ó d zk ie g o  
P rze d s ię b io rs tw a  H u r tu  A r ty k u ła m i  
P a p ie rn ic z y m i i S p o rto w y m i —  
M ie c zy s ła w a  Z ab o ro w s k ieg o  O to  co 
u s łys ze liśm y :

— R zec zyw iśc ie , w  sprze d aży  r y n ­
k o w e j n ie  m a  g ra fo só w  „ P e lik a n “ , 
im p o rto w a n y c h  z N R F -u . M o żn a  je  
n ab y ć  je d y n ie  p rzyc h o d ząc  z zap o ­
trze b o w a n ie m  do h u rto w n i (? ). N ie  
m a  n a to m ia s t tru d no ś c i z n a b y ­
c iem  g ra fo só w  p ro d u k c ji N R D .

S p ra w d z iliś m y  G ra fo s y  im p o rto ­
w a n e  z N R D  b y ły  t y lk o  w  je d n y m  
s k le p ie  W P H A P is  p rz y  u l. B ogus ła­
w a  52. (w ys )

W PI A informuje
W P IA  „S zc zec iń sk a  E s tra d a ”  u-* 

p rz e jm ie  in fo rm u je , że zap o w iad a­
n y  n a M a łe j S c en ie  R o z ry w k i w  d n . 
3 k w ie tn ia  74 r. p ro g ra m  p r im a ­
a p rilis o w y  z o s ta je  p rze s u n ię ty  n a  

d zie ń  2. IV . .  n a  godz. 19. B ile ty  m oż  
n a  zw ra c a ć  w  ka s ie  w  d n . 2 . IV .

P o p a d to  p rze s u n ię ty  zo s ta je  re c i­
ta l  — s p o tk a n ie  M a i K o m o ro w s k ie j,  
k tó ra  m ia ła  w y s tą p ić  w  d n . 20 i  21 
k w ie tn ia  n a d z ie ń  3. I V .  godz. 17.39
1 20.

Występują recytatorzy
W O J E W Ó D Z K I K o m ite t  O rg a n iz a ­

c y jn y  X X  O g ó lnopo lsk iego  K o n k u r ­
su R e c y ta to rs k ie g o  z a p ra s za  n a  w y ­
stęp  re c y ta to ró w , k tó ry  odbędzie  się  
dziś, w  n ie d z ie lę  o godz. 10; w  S a li 
A n n y  J a g ie llo n k i w  Z a m k u  o ra z  n a  
K o n c e r t  G a lo w y  z u d z ia łe m  la u re a -  

i tó w  o godz. 17 w  S a li K s ię c ia  B o g u-  
I s ław a  w  Z a m k u .
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miejsce dla Polskiego Zwiqzku Głuchych

„Teatr 3“ -  głośny w Europie
ICH ŚWIAT jest uboższy o 

dźwięk. A le też ich świat jest bo­
gatszy o gest. Tam gdzie my, by 
wyrazić swój stan układamy słowa 
w  kunsztowne figuracje , oni ukła­
d a ją  ręce.

Sprzęt dotrze w maju

W 3 minuty 
— kolorowe 

zdjęcie
S Z C Z E C IŃ S K A  S pó łd z ie l 

n ia  P ra cy  „F o to s ”  o trzym a  
w k ró tc e  p ie rw sze  d os ta w y 
nowoczesnego sp rzę tu  i ma 
te r ia łó w  fo to g ra fic z n y c h . 
N a jw ię k s z e  za in te re sow an ie  
w zb ud z i zapew ne a u to m a ­
tyczna  k a b in a  do tzw . t r z y -  
m ln u to w y c h  zd jęć , w y k o n y  
w a n y c h  w  ko lo rze .

W  począ tkach  m a ja , ja k  
p o in fo rm o w a ł nas prezes 
Z b ig n ie w  M o sko t, zostan ie  
ona  sp row adzona  z A n g lii 
do Szczecina. B y lib y ś m y  za 
tem  p ie rw s z y m  m ias te m  w  
k ra ju ,  k tó re  pos ia d a łob y  ta 
ką  a p a ra tu rę  (podobną po­
s iada je d y n ie  Poznań, ty le  
że do fo to g ra f ii cza rno ­
b ia łe j) .

J e d y n y m  p ro b le m e m  je s t 
t y lk o  zn a le z ie n ie  odp ow ie d  
n iego  lo cum , n a jle p ie j oczy 
w iś c ie  w  c e n tru m  m ias ta . 
N ie s te ty , ja k  d otąd, p ro po ­
zyc je  um ieszczen ia  k a b in y  
w  P D T  lu b  D o m u  O dzie ­
ż o w ym  —  zos ta ły  z a ła tw io ­
n e  odm ow n ie . M oże W y ­
d z ia ł H a n d lu , P rze m ys łu  i 
U s łu g  U rzęd u  M ie js k ie g o  
p om óg łb y  w  te j sp ra w ie  
„F o to s o w i” ? (w ys)

Być może ten fakt przesądził o 
Inności Pantomimy Związku G łu­
chych — „Teatru 3 " ze Szczecina. 
Bo chociaż występują od niespeł­
na czterech lat, stali się głośni 
nie tylko w Polsce, a le w Europie!

Obecnie grupa pod czujnym o- 
kiem reżysera Z. Zdanowicza i kie­
rowniczki Z. Grajek pracuje nad 
inscenizacją „M a kb e ta ”  wg Szeks­
pira. Próby sq jednak niezwykle 
uciążliwe, odbywają się w udostęp 
nionej na kilka godzin w tygodniu, 
szkolnej sali gimnastycznej na Po­
morzanach. Nie ma gdzie zainsta­
lować świateł, n ie ma szatni, nie 
ma sceny. Drogie kostiumy spa­
kowano do pięciu niew ielkich wa­
lizek. Składowane tam, gniotą się 
i niszczeją, część grupy pozabie­
ra ła je  do domów. Brak rekwizy­
torni i garderoby, odpow iednie j 
sali do prób — daje  się mocno we 
znaki zespołowi, który wciąż ma 
am bicję  doskonalić swój warsztat.

A le  ... Ludzi niesłyszących jest w 
naszym mieście ponad 1 500, 
a „Tea tr 3” , to tylko jeden z prze 
jawów bogate j działalności szcze­
cińskiego oddzia łu PZG. Całe ży­
cie ku lturalne tych ludzi koncen­
tru je się w dwóch niedużych po­
mieszczeniach na II piętrze miesz­
kalnej kamienicy przy al. A rm ii 
Czerwonej 7. Tam znajdu je  się 
także świetlica, gdzie przychodzą 
po pracy aby poczytać, obejrzeć 
film , popracować w kółkach zain­
teresowań. Dziennie przewija się 
ich około setki, dz ia ła ją  sekcje: 
fotograficzna, film owa, sportowa, 
brydżowa.

A  przecież mieści się tu jeszcze 
b iuro Związku, gdzie przyjmuje się 
interesantów nie tylko z terenu 
miasta, a le  także z województw 
szczecińskiego i koszalińskiego. 
Piętro niżej mieszkają lokatorzy, 
których skargi na zakłócanie wy­
poczynku i ciszy nocnej, posyłane 
od la t do różnych instytucji urosły 
już w  tomy. Tymczasem, bardzo 
trudno jest wytłumaczyć człowieko­
w i niesłyszącemu — co  znaczy ha­
łas. Sugerowanie, że zachowuje 
się głośno, szurając rtp. krzesłem,

pokazywanie, że można przesunąć 
je  po cichu, nie zdaje egzaminu. 
Trudno się dziwić, to brzmi jak 
paradoks, ale tym hałasującym to ­
warzyszy zawsze — cisza.

W ydział G ospodarki Lokalowej 
Urzędu M iejskiego — wskazuje od 
czasu do czasu nowe miejsca: 
Wojska Polskiego 107, Wojska Pol 
skiego 91 — Pocztowa 5, Wawrzy­
niaka 9. Żadne z tych pomiesz­
czeń nie nadaje się jednak na 
klub, nawet po adap tac ji. S tara­
nia, -skargi i monity trwają już 14 
lat. Wszędzie uznaje się zasad­
ność przeprowadzki, lecz sprawa 
wciąż jeszcze nie może doczekać 
się załatw ienia.

D. WYSOCKA

Echa naszej mini —ankiety

Jeszcze o „cmok-msensie”
Ż A D N A  c h y b a  z n as zyc h  n ie d z ie l­

n y c h  m in i-a n k ie t  n ie  o d b iła  się  ta ­
k im  echem  w ś ró d  C z y te ln ik ó w , ja k  
je d n a  z o s ta tn ic h , k tó rą  z a ty tu ło w a ­
liś m y :  „C m o k -n o n s e n s . c zy  m ę sk a  
sza rm a n ck oś ć“ ? O trz y m u je m y  lis ty ,  
w  k tó ry c h  je d n i d z ie lą  się s w y m i  
u w a g a m i n a  te m a t  sensu is tn ie n ia  
o b y c z a ju  c a ło w a n ia  k o b ie t  w  rę k ę  
p rz y  p o w ita n iu  b ą d ź  p rz y  p ożegna­
n iu , in n i  po p ro s tu  o p o w ia d a ją  się

Co tydzień niesie...
★  W  PONIEDZIAŁEK -  prima

aprilis, a więc — jedyny dzień w 
roku, kiedy bez wyrzutów sumie­
nia, możemy sobie pokłamać, roz­
w inąć fantazję  i podrażnić krew­
nych oraz znajomych. Życzymy 
wszystkim dowcipnych, wspania­
łych konceptów!

★  W  ŚRODĘ — warto obejrzeć 
w „D e lfin ie ”  japoński dram at psy- 
chologiczno-krym inalny pt. „M iłość 
straceńców”. Film traktu je  o uczu­
ciu, które zostało zniweczone przez 
przeszłość bohaterów.

★  W  PIĄTEK — gustującym w 
poetyckiej balladzie  jazzowej p o p ­
corny M a łą  Scenę Rozrywki, gdzie
0 godz. 20 wystąpi W anda Warska
1 Andrzej Kurylewicz! Znakomici 
artyści zagoszczą w Szczecinie trzy 
dni.

★  W  SOBOTĘ -  o godz. 12 zo­
stanie otwarta w  Zamku Książąt 
Pomorskich O gólnopolska Wysta­
wa pt. „Teatry i ich scenografo­
wie”. Ekspozycja obe jm ie teatr 
tradycyjny, tea tr lalek, happening 
oraz pantomimę. Fotogramy, rek­
wizyty a także kostiumy ze sztuk, 
które zeszły z desek teatrów — 
zainteresują zapewne nie tylko hu_- 
manistów.

k r ó tk o :  za -r- lu b  p rz e c iw  z w y c z a ­
jo w i .  Z aw sze  je d n a k  c zy n ią  to  z 
w ie lk ą  p a s ją . Z a c y tu jm y  fra g m e n ­
t y  d w ó c h  lis tó w .

P isze pan  G eza W ild b u rg  z u l. 
J a c k a  S o p lic y  18:

—  N ie  chcę p o w ie d z ie ć , że  w e  
w s z y s tk ic h  s y tu a c ja c h  n a le ż y  się 
w ita ć  (żegnać) z p a n ia m i, c a łu ją c  je  
w  rę k ę . Z w ła s zc za  w  m ie js cu  p ra c y  
b y ło b y  to  śm ieszne. P o m n o ży w s zy  
to  p rze z  ilość „ rę k o -c a łu s ó w “  w  ska  
l i  k r a jo w e j,  o trz y m a lib y ś m y  w c a łe  
p o k a źn ą  su m ę u tra c o n y c h  „ c m o k -  
g o d z in ” . N ie m n ie j je s te m  p rz e c iw ­
n y  w p ro w a d z a n iu  tz w . uproszczo­
n y c h  fo rm  to w a rz y s k ic h  w  ro d za ju  
„ H e llo  b a b y ” ! i  g ło su ję  za  zacho­
w a n ie m  fo rm  o b o w ią z u ją c y c h  lu d z i  
dobrze w y c h o w a n y c h . O d d a jm y  w ię c  
nas zym  p a n io m  n a le ż n y  im  szacu­
n e k  c a łu ją c  je  w  rę k ę  k ie d y  t rz e b a  
i  b ą d źm y  w o b ec n ic h  ry c e rs c y  na  
co d z ie ń , a  n ie  ty lk o  r a z  w  ro k u ,  
w  d n iu  8 m a rc a ” .

Pisze pan  J e r z y  K u ja w s k i z u l.  K a ­
szu b s k ie j 32:

—  M y ś lę , że c a ły  p ro b le m  n a le ż a ­
ło b y  s k w ito w a ć  w ła ś n ie  s fo rm u ło ­
w a n ie m : „c m o k -n o n s e n s ” . F a k t ,  że  
w  n as zy c h  czasach je s t  w ię c e j po w o  
d ó w  do s k ła d a n ia  h o łd ó w  k o b ie to m , 
p o w in ie n  z m o b iliz o w a ć  m ę żczy zn  do 
w y s z u k a n ia  w s p ółcze sn e j fo rm y  
p o w ita n ia  % n ac ec how anego  szacun­
k ie m ... ( ...)  D e m o k ra ty c z n y  s a v o ir -v i  
v re  je s t m a ło  zd e c y d o w a n y . A u to ­
ry te ty  w  ty m  w zg lę d z ie  m ie w a ją  od 
m ie n n e  zd a n ia  w  ty c h  sa m y ch  k w e ­
s tiach . P o u c zan o  m n ie  10 la t  tem u  
n a tz w . le k c j i  w y c h o w a w c z e j, że po­
w s zec h n ie  u ż y w a n e : „sm acznego”  
je s t  m a ło  e le g a n c k ie , że n a le ż y  u n i­
ka ć  tego  z w ro tu . I  cóż z  tego? D z i­
s ia j k r z y w o  p a trz ą  n a m n ie . k :edy  
jed ząc eg o  n ie  p o tr a k tu ję , n ie  w ie ­
d z ie ć  co w y ra ż a ją c y m  z w ro te m :  
„sm acznego” . C h c ia łb y m  zaa p e low ać  
w  im ie n iu  sw o im  i  tv c h , k tó rz y  w y ­
z n a ją c  te  sam e co ja  zasady , z re ­
zy g n a c ją  p o d d a ją  się w s zec h ob o w ią -  
zu ja c e m u  z w y c z a jo w i ..c a ło w a n ia  ra  
c z e k ” : n ie  d a jm y  się zw a rio w a ć , 
z ró b m y  coś, co w y e lim in u je  p rz y ­
c z y n e k  w ie lu  n ie p o ro zu m ie ń .

T A K  W IĘ C  z u p e łn ie  n ie sp o d z ie ­
w a n ie  ty m  w ła ś n ie  te m a te m  naszej 
a n k ie tk i t r a f i l iś m y  w .. . p ro b le m , 
k tó r y  ta k  czy o w a k , d rę c z y  naszych  
ro d a k ó w . (ta w o ) *

„Powitanie wiosny”
R A J D  T U R Y S T Y C Z N Y  —  „ P o ­

w ita n ie  w io s n y “  o rg a n iz u ją :  T u r y ­
sty czn y  K lu b  K o la rs k i P T T K  „ S a ­
m i swoi** w  P o lica ch , W y d z ia ł O ś­
w ia ty  i  W y c h o w a n ia  o ra z  W y d z ia ł 
K u ltu r y  U rz ę d u  P o w ia to w e g o  w  
P o lica ch . U c ze s tn ic y  s p o tk a ją  się 
dziś o godz. 12 w  T a n o w ie  ob o k  
m ostu  n a G u n ic y .

Z A B Y T K O W A  L A T A R N IA  na p lacu  O r ła  B ia łego, k tó ra  prze~ 
z y la  ere n a itu  i  gazu. (F o to : W . M arząck i),

Okruchy szczecińskiej historii

W kręgu gazowych latarni
J E S Z C Z E  20 la t  te m u  m ro k  szcze­
c i ń s k ic h  u lic  ro zp ra s za ły  p rzede  

w s zy s tk im  g azo w e la ta rn ie . N ie je ­
den z nas p a m ię ta  p rzec ie ż  ja k ż e  t y ­
p o w y w ó w c zas  o b ra ze k : p o ja w ia ją -

L A T A R N IA  z  1895 ro k u  
—  secesyjna ozdoba p l.  
H o łd u  P rusk iego .

(F o to : Zb . J o d k o w s k i)

cego się w ra z  ze  zm ie rzc h e m  ro w e ­
rz y s tę  z  d łu g ą  ty c z k ą , zap a la ją c e g o  
o g n ik i „g a zó w e k ” .

D z iś  je d y n y m  ta k im  „ la ta rn ik ie m “  
je s t  p a n i J o a n n a  A le k s a n d ro w ic z , 
e m e ry tk a  z a tru d n io n a  na p ó ł e ta tu .

—  W  1950 ro k u . g d y  z a c zy n a ła m  tu 
p ra c ę  co w ie c zó r m u s ia ła m  obsłużyć  
se tkę  ta k ic h  la m p  na p ię tn a s tu  u l i ­
cach — w s p om in a  p a n i Jo a n n a . — 
B y ło  nas w ów czas s ied m iu  „ za p a -  
la c z y ”  na ponad 700 g azo w y ch  la ­
ta rń . T y lk o  n a n ie k tó ry c h  g ló w n v rh  
u lic ac h  m ia s ta  założono  w te d y  e le k ­
tryc zn oś ć. a ja rz e n ió w k i og ląd a ło  sie 
w y łą c z n ie  na f ilm a c h .. . Z  ro k u  na 
rok u b y w a ło  n am  p ra c y . D z ś zosta­
ła m  ty lk o  ja  je d n a  i te  pięć gazo­
w y c h  la m p  na u ł. B u łg a rs k ie j. .

P O C Z Ą T K I u lic zn eg o  o ś w ie tle n ia  
w  S zc zec in ie  w ią żą  się z w y n a la z ­
k ie m  la m p y  n a f to w e j.  W  czte rd z  e -  
s ty c h  la ta c h  u b ieg łego  s tu le c -a  p o ja ­
w i ły  się n a szc zec iń s k ie j S ta ró w c e  
(ów czesne c e n tru m  m ia s ta ) n ie zb y t  
lic z n e  la ta rn ie  n a f to w e . J e d n a  z n ich  
z a c h o w a ła  się do  dziś n a  o k a za ły m  
b u d y n k u  n rz y  p l.  O r ła  B ia łe g o . D w :e 
in n e  zd o b iły  w e jś c ie  do p a ła c y k u , 
w  k tó ry m  m ieśc i się  obecn ie  s iedzi­
ba P K O  p rzy  a l. N iep o d le g ło śc i. Po 
w o jn ie  je d n a k  ktoś p rz e ję ty  w id o c z­
n ie  d u ch e m  b e z k o m p ro m s o w e j  
a w a n g a rd y  —  o d p iło w a ł je  po prostu  
i  w y r z u c ił  n a  z ło m .

G A Z O W E  la ta rn ie  u lic zn e  posta­
w io n o  n a  p rz e ło m ie  w ie k ó w . Ic h  po­
ja w ie n ie  w ią ż e  sie  z b u jn ą  ro zb u ­
d o w ą secesyjnego śród m ieś c ia  Szcze 
c in a. N a jw s p a n ia ls z y m  e g ze m p la ­
rze m  — je d y n y m  z a c h o w a n y m  do 
dziś p ra w d z iw y m  k a n d e la b re m  u llc z  
n y m  — je s t la ta rn ia  s to ją ca  n a p rz e ­
c iw  B ra m v  K r ó le w s k :e j n a  p la cu  
H o łd u  P ru s k ie g o . O  zg ra b n e j sy l­
w e tc e , ne łna  s ty lo w y c h . se cesv jnvch  
ozdób. U  je j  szczytu , gdzie  rozcho ­
dzą się ra m io n a  d źw ig a ją c e  k lo ­
sze, w id n ie ją  d w a  o d la n e  z że laza  
ż u ra w ie . N a  w y so k oś ci oczu p rze ­
ch o d n ia  w y b ito  d a tę  j e j  p o w sta n ia  
— 1895 ro k . I  choć od  d a w n a  ju ż  g a­
zo w y  o g n ik  z a s tą p iły  w  n ie j e le k ­
try c z n e  ż a r ó w k i, n ie w -e le  u tra c iła  
ze sw ego u ro k u . S zk o d a ty lk o , że n ie  
z a in te re s o w a li s ię  n ią  ko n s e rw a to -

Był obrazek, nie ma obrazka
W  M O IM  D O M U  A D M  w y m a lo ­

w a ł k la tk ę  schodow ą, że b y  zaś lo ­
k a to ro m  m ie s zk a ło  się p rz y je m n ie j,  
n a k a ż d y m  spośród cz te rec h  n ię -  
te r , n a  lś n ią c y c h  czystośc ią  śc ia ­
nach u m o co w a n o  p ó łe c zk i z  k w ia ­
ta m i w  d o n iczk ac h  i  pow ieszono  
o b ra z k i. P rze z  c z te ry  d n i o b ra z k i  
c ies zy ły  o k o  lo k a to ró w . P ią teg o  
d n ia  je d e n  z w id o c zk ó w ... z n ik n ą ł. 
Z a w s ty d ze n i m ie s zk a ń c y  b lo k u  spo 
g lą d a li po sobie . P o  co k o m u  ta k a  
„zd o b yc z“ : p a p ie ro w y  w id o c ze k
w y c ię ty  z ilu s tro w a n e g o  ty g o d n i­
ka? O c zyw iśc ie  n ik t  n ik o g o  n ie  po  
sadzał. O b ra z k a  n ie  w z ią ł żaden  z 
lo k a to ró w . M ó g ł to  z ro b ić  ty lk o  
ktoś z u lic y . A  je d n a k ...

Po k ilk u n a s tu  d n ia c h  n a opusto ­
szałe j ś c ia n ie  zn ó w  p o ja w ił się  ob ­
ra ze k . In n y , pow ie szo n y  p rze z  za ­
pob ieg liw eg o  g o spodarza do m u . 
A b y  zn ie ch ęc ić  e w e n tu a ln e g o  a m a ­
to ra  do zd ję c ia  go ze śc ia n y , p rz y ­
m ocow ano  o b ra z e k  w  o d m ie n n y  
sposób. W is ia ł sześć d n i. P e w n eg o

w ie c zo ra  lu b  ra n k a  z n ó w  k to ś  go 
sobie p rz y w ła s z c z y ł. T y m  ra zem  
je d n a k  w a n d a l w y rw a ł w id o c zek  
ra ze m  z k a w a łk ie m  m u ru .

P o dobno  je d n a  je s t  m e to d a  w y ­
c h o w a w c za  w  ta k ic h  s y tu a c ja c h :  
ta k  d łu g o  w ieszać n o w y  ob raze k , 
a ż  n ie do ro s łe m u  do p rz e b y w a n ia  w  
c y w iliz o w a n y m  św ieć ie  o sobn iko ­
w i, zn u d z i się, aż  z ro zu m ie  że —  
n ie  tę d y  d ro g a . A le  c z y  A D M -o -  
w i i  g o spodarzow i d o m u  s ta rczy  
w y trw a ło ś c i?

O b ra ze k , m a ła  rzecz. T y m  w ię k ­
szy ... w s ty d , że a b y  m óg ł w is ie ć  
s p o k o jn ie  trz e b a  b y  o b o k  p o staw ić  
stróża . (ta w o )

r z y  z a b y tk ó w . C óż, n a w e t m a s y w n y  
m e ta l n ie  w y trz y m u je  d łu ższe j p ró ­
b y  czasu.

G A Z O W E  la ta rn ie  p rz e g ra ły  z k r e ­
tesem  w  k o n k u re n c ji z now oczesną  
ja rz e n ió w k ą . C z y ż  je d n a k  w s zędzie  
is tn ie je  n ie u n ik n io n a  kon ieczność  
ic h  l ik w id a c ji?

— T a k  p rz y w y k liś m y  do ty c h  n a­
szych la ta rń ... — z w ie rz y ła  się je d n a  
z m ie s zk a n e k  u l. W o jc ie ch o w s k ie g o . 
— P isa liś m y p o d an ia , p e ty c je . W szy­
stko  na n ic . C zy now oczesność n ie  
oszczędzi n a w e t c ich y ch , p e ry fe ry j­
n ych  u liczek?

I  O T O  d o w ia d u je m y  się, że ju ż  za  
p a rę  m ie sięc y s tra ro ś w ie c k ie  la ta r ­
n ie g azow e staną w zd łu ż  u l. K o rsa ­
rz y  p rzy  p ro m en a d z ie  w io d ą c e j do 
Z a m k u . Z a in s ta lu ją  je  w  czy n ie  
sp o łe czn y m  p ra c o w n ic y  G a z o w n i. A  
w ię c  zn a jd z ie  się je d n a k  w  Szczeci­
n ie  m ie jsce d la  X IX -w ie c z n y c h , n a­
s tro jo w y c h  la m p  u lic zn y c h . (ław )

Notatnik szczeciński
E l  „ B E Z  lu d z i w szędzie  pusto“  —

to  k o le jn a  im p re z a  z  c y k lu  „P o ­
w ie d z  o ty m  są s iad o w i” , o rg an izo ­
w a n a  dziś, o  godz. 16.30 w  D o m u  
K u ltu r y  S p ó łd z ie ln i M ie s zk a n io w e j 
„ W s p ó ln y  D o m “  p rzy  u ł. M a rc in a  
2 (N ie c k a  N ie b u s ze w s k a ). O rg a n i­
za to rz y  za p ra s za ją  w s zys tk ic h  n a  
spędzen ie  3 g odzin  w  ro d z in n e j 
atm o s fe rze .

0  Z  P O W O D U  p ra c  to ro w y c h  n a  
l in i i  S zczecin  G ł. — Ś w in o u jśc ie , w  
d n ia c h  od  1 do 4 k w ie tn ia  od w o ­
ła n e  zo s ta je  k u rs o w a n ie  pocią g ó w  
p as aże rsk ic h  o d je żd ża ją c y c h  ze  
S zc zec ina o  godz. 10.55 i  o 13.44.

IW  B IU R O  O rg a n iz a c ji W id o w n i ł 
ka sa  T e a tr u  M u zyczn e g o  p rz y  u l. 
P o tu lic k ie j p o s ia d a ją  obecn ie  no­
w y  n u m e r  te le fo n u : 897-44.

SAMOOBSŁUGA 
W TRAMWAJACH

P O W O L I a le  s y s te m atyc zn ie  ze  
szczec ińskich  t ra m w a jó w  z n ik a ją  
k o n d u k to rz y  (c z y ta j —  k o n d u k to r­
k i ) .  D o ty ch c zas  sam oobsługa obo­
w ią z y w a ła  n a  p ię c iu  lin ia c h  t ra m ­
w a jo w y c h :  n r  n r :  1, 5, 7, 8 i  9 
o ra z  częściow o n a l in i i  n r  10. O d  
25 m a rc a  k o n d u k to rz y  w y c o fa n i zo  
sta li ró w n ie ż  z t ra m w a jó w  l in i i  n r  
3. Z w a ż y w s z y  n a  d e fic y t  p ra c o w ­
n ik ó w , s ta w ia n ie  n a sam oobsługę  
w  k o m u n ik a c ji m ie js k ie j to  ze 
w szech m ia r  k o rzy s tn e  p o c ią g n ię ­
cie. W y c o fy w a n ie  k o n d u k to ró w  
m o ż liw e  je s t d z ię k i m o d e rn iza c ji 
co ra z  w ię k s z e j lic zb y  w a g on ó w  
t ra m w a jo w y c h  a w le c  w y p os aża ­
n iu  ic h  w  au to m a ty c zn ie  z a m y k a ­
n ie  d rz w i, o d p o w ie d n ią  sy g n a liza ­
c ję , b a rd z ie j sk u te czn e  h a m u lc e  
szy n o w e, b ezp ie czn ie js ze  D ołączen ie  
w a g on u  p rzed n ie g o  z  do cze p ny m  
itd .

O c zyw iśc ie  ja z d a  t ra m w a je m , w 
k tó ry m  n ie  m a o b sług i kondukfcor- 
s k ie j, w y m a g a  w ię k s z e j u w a g i ze 
stro n y  m o to rn icze g o  i  w ię k s ze j d y ­
s c y p lin y  ze s tro n y  pasażerów .

(ta w o )


